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w,choclzi codziennie o godzinie 5-ej rano. ... 

Sesja Sejmu o·droczona na 30 dni! 
-· A 

Wice-premjer Bartel przed obradami odczytał rozporzadzenie Prezydenta Rzplitei. 
Wzburzenie ~ sferach parlamentarnych. 

Dekrety prasowe pr@wnie przestały obowiązywać. 
Telerram własny „Kuriera tódzkl~o„. 

Warszawa. 20 września. 
Po jedynem p0siedzeniu sejmowem, 

zarzadzeniem p. Prezydenta Rzplitej nad­
zwyczajna sesja Sejmu została odroczona 
na przeciąg dni 30. 

Już przyjazd niespodziewany premie· 
ra z Druskienik do Warszawy, utrzyma­
ny w tajemnicy nawet przed członkami 
gabinetu wróżył rychłe wypadki. 

I(onferencje poniedziałkowe, prowa· 
dzone w Belwederze oraz narady na Zam 
ku u p, Prezydenta we wtorek zadecydo­
wały o losach Sejmu. Tymczasem Seim 
wczoraj rozpoczął swe prace. 

PRACE KOMISYJ. 
W komisji konstytucyjnej referat o 

uchyleniu pełnomocnictw powierzono p(J. 
słowi Petryckiemu, a referat o dekretach 
prasowych posłowi I(ouopczyńskiemu. -
()"godz. 3 przed gmach Sejmu nadjechały 
auta rządowe. Wywołało to wielkie zain­
teresowanie, na p0siedzeniu bowiem p0. 
niedziałkowem rząd reprezentowali w 
Sejmie pułkownik Bek, ppłk. Kamiński i 
porucznik Zaćwlłichowski. 

PRZYBYCIE PRZEDSTAWICIELI RZĄ· 
DU DO SEJMU. 

Wczoraj przybył do Sejmu wiceprem­
ier Bartel, ministrowie Składkowski, Mie­
dziński i Staniewicz w towarzystwie pod, 
sekretarzy stanu. 

Piętnaście minut PO gOdzinie 3-ej, gdy 

Zgon by lego szef a floty 
japońskie;. 

Baron Sadakichi Kato, b. komen­
da'lt floty japońskiej w Tsin~tau w 
cnsie wojny światowej, zmarł w 70 

roku życia-

I 

marszałek wszedł na trybunę, by otwo­
rzyć posiedzenie, wicepremier Bartel za 
pośrednictwem porucznika Zaćwilichow­
skiego poprosił marszałka Rataja o udzie­
lenie mu gf:Osu przed odczytaniem porząd 
ku dziennego. 

Zaznaczyć tu należy, że jeszcze w ro­
ku minionym istniały między wiceprem­
jetem Bartlem a marszałkiem Ratajem 
stosunki wielce zażyłe, nawet przyjaciel· 
skie, dziś zaś zostały one zerwane. 

ODROCZENIE SESJI SEJMU. 
Po załatwieniu spraw formalnych mar 

szalek Rataj udzielił głosu wicepremjel'O' 
wi Bartlowi, który wszedłszy na trybunę 
odczytał zarządzenie p. Prezydenta Rzp)ł 
tej treści następującej: 

„W sprawie Odroczenia sesji nachr"'Y· 
czajnel Sejmu. Na podstawie art. 25 Kon­
stytucji odraczam z dniem 20 września 
1927 roku sesję nadzwyczajną Sejmu na 
dni 30. Warszawa, 20 września 1927 r. 
Prezydent Rzplitej (-) I~acy Mościcki. 

Prezes Rady Min. (-)Józef Piłsudski". 

BURZA NA SALI OBRAD. 
Po Odczytaniu tego zarządzenia wice~ 

premier, zszedłszy z trybuny skierował 
się ku wyjściu z sali sejmowej, a za nim 
opuścili gmach Sejmu wszyscy przybyli 
przedstawiciele rządu, 

Wówczas to na sali powstała wrza­
wa. 

- A co z konstytucją? - padły liczne 
głosy. 

Zżymali się również socjaliści. 
- Tchórze, boicie się! - wołali p0. 

słowie Lieberman i Kwapiński. 
Marszałek Rataj zawiadomił, że wobec 

zarządzenia Prezydenta Rzplitej, nie mo­
te kontynuować posiedzenia i nie może 
również wypowiedzieć swoich uwag, któ 
re się nasuwa!ą. 

W rozgwarze fala posłów popłynęła 
do kuluarów. Kluby rozpoczęty ożywio· 
ne obrady. 

KOMUNIKAT KLUBU ZW. L. N. 
Wczoraj klub Zwi~zku Lud.-Nar, wy­

dał i ogłosi~ komunikat, w któnrm stwier­
dza, że odroczenie naozwyczajnej sesji 
sejmowej po 24-ch godzinach obrad jest 
sprzeczne z duchem konstytucji, bo po. 
zbawia sejm prawa zebrania się na sesję 
nadzwyczajna. W ten sposób władza wy­
konawcza odjęła SejmGwi możność speł­
niania obowiązków konstytucyjnych, a 
vrzedewszystkiem kontroli nad rządem. 
Klub Zw. Lud.·Nar. zgłosił na sesję wnio­
ski o uchyleofo pełnomocnictw w spra­
wach oołitykl narodowościowej. 

OBRADY KLU~U PIAST A. 
Obradował też !club Piasta, który Po· 

wziął uchwałę, stwierdzającą sprzecz­
ność zarządzeń Prezydenta z konstytucją. 
Komunikat tego klubu będzie ogłoszony 
dzi~in!, 

Wobec odroczenia sesji Sejmu jest bez 
silny„ 

ROZMOWY W KULUARACH. 

W rozmowach ostro krytykowano za­
rządzenie Prezydenta i utrzymywano, że 
rząd uchyla się od stoczenia z Sejmem 
walnej bataf!i. W niektórych kołach mó­
wią, że przyczyną nierozw~zania obec­
nie iuż Sejmu jest pożyczka zagraniczna. 

Zwolennicy idei samorozwiązalności 
Sejmu wskazywali z uniesieniem na to, 
że Sejmowi rząd nie pozwoli się rozwią­
zać i jednocześnie nie daje mu możności 
kontynuowania rozpOczętych prac. 

UCHYLENIE DEKRETÓW PRASO 
WYCH. 

Wczoraj do prezydjum Rady Mini­
strów zostało wysłane pismo następują· 
ce: 

"""t}/ dnitt 19 września 1927 roku Sejm, 

zgodnie z art. 44 konstytuc)t, ustęp ostat­
ni, powziął uchwałę następującą: 

„Na p0dstawie artykułu 44 Konstytu• 
cji ustępu ostatniego Sejm uchyla rozpo. 
rz~dzenie Prezydenta Rzeczypospolite) z 
dnia 1 O maja 1927 roku o prawie praso. 
w em i rozpOrządzenle Prezydenta z 10 
maja 1927 r., zmieniające niektóre posta­
nowienia ustawy o rozpowszechnianiu 
nieprawdziwych wiadQmoścl i zniewa­
gach. Powyższą uchwałę mam zaszczyt· 
przedstawić p. prezesowi ministrów, nad­
mieniajac że odpi5 niniejszego pisma udzfo 
liłem również p. ministrowi sprawłedlł· 
w ości". 

Podpisano M. Ratai. 
· W ten sposób z chwilą zawiadomienia 

o uchyleniu dekretów prasowych przez 
Sejm prawnie i faktycznie przestały ooe 
obowiązywać od wczoraj. 

Katastrofa kolejowa. pod Rogowem. 
Pociąg pośpieszny wpadl na pociąg towarowy. 

Rogów, 20 września (tel. wł. „Kurjera Łód4kiego"). Wczoraj w 
godzinach póinego wieczoru na sławetnym a nieszczęsnym odcinku linji kołe· 
jowej Rogów-Koluszki miała miejsce jeszcze jedna katastrofa. 

Pociąg pośpieszny, przybywający zwykle z Warszawy do Łodzi na dwo­
rzec Fahryczny nadszedł ze znacznem, bo dwugodzinnem opóinieniem. We­
dług rozkładu jazdy pociąg ten winien przybyć o godzini~; za 15 minut 11-sta. 
Sam fakt opóinienia wróżył coś złego. f akoż wkrótce sytuacja się wyjaśniła. 
Doniesiono nam telefonicznie z Rogowa, że istotnie miała tam miejsce kata­
strofa kolejowa. o następującym przebiegu; 

Na stacji Płyćwia stał pociąg towarowy zdążający, w stronę Koluszek przez 
Rogów. W tym czasie z Warszawy jechał w tym samym kierunku pociąg po­
śpieszny. Semafor podstacyjny z nieustalonych jeszcze powodów wskazywał 
drogę wolną. To stało się przyczyną katastrofy. Maszynista pociągu pośpie­

sznego spostrzegł w pewnej chwili, iż dalsza droga jest zajęta. Nim zdołano 
całkowicie wstrzymać pociąg. uderzył on ~iłą słabszą w koniec pociągu towa­
rowego, rozbijając kilka wagonów. Lokomotywa pociągu pośpiesznego została 
uszkodzona. Ofiar w ludziach nie było. Po zmianie parowozu i oczyszczeniu 
toru, pociąg pośpieszny ruszył w kierunku Łodzi, Szczegóły dalsze w dzisiej­
szem "Łódzkiem Ee.hu Wieczornem". 

Walka z anarchfq. 
Proces przeciw komunistom 

we Lwowiea 
A1tencJa Wschodnia. 

Lwów, 2() wirześnia. 

Pnz.ed •lwowskim trybu1nałem przysfęg 
fycli •r0.7.lp<Jiczy.na S'ię proces •przedrwiko sre 
dmiiu 1rnmum9stom: 17-letnieimu Wtodzf­
mierwwi Karaczowi, ucmiiowf g~rr..n.aizjum 
Mfko1ta1ro\vi Sawcmkowi, praiktyka1n towi 
kupi.ecklemu i g-imnaziście z 6-ej kla-sy . 
S<l!wczuikowii, bra:tiu Milkołaja oraiz prze· 
dw1ko czt-erem rotbotnrkom. wszystik•im ze 
Stryja. 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym u­
prawianie ag-lta·cjj aintypaństwawej i sze­
rzeinie haseł za oderwainiem Ukrad!Ily od 
Polslci. 

S'ff**f 

Telegram! 
Ważne dla świata 

kobiecego. 
E* B*JiMRMQ ..... 

W najbliższych dniach będą sprze­
dawane w Grand - Hotelu najnowsze i 
najelegantsze toalety damskie na sezon 
jesienny, sprowadzone z Paryża. 

Bliższe informacje zostaną podane 
do wiadomości. 

Dyrekcja Salonu Mód 

„Maison Halmara'• 
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Armjo państw świata na usługach ligi Jvarodów, cy, zarówno dla dalszego rozwoju stosun 
ków polsko - nlemi·eckich, jak i w ogólno­
ści dla sprawy pokoju. 

~ro~lem ~waran[ji ~ewieueń~twa we~ług relolu[ji 'ani Bonrnura. Przedstawiciel .• Matina" twierdzi. że 
Polacy uważają, iż przyjęcie propozycji 
ułatwi im rokowan!a o zawarcie paktów 
o nieagresji, zwłaszcza z Sowietami, przy 
czem zaznacza, ii mniemani·e to winno 
być wzięte pod uwagę w chwHi, gdy 
.francja zastanaw.ia się nad interwencją, 
która skloniilaby Sowtety do porozumie­
nia z Polską ,a jeśli motHtwe i z Rumunją. 

Znamienne oświadczenie lorda Onslowa. 
Pollb A1et1eJa Te!esralk:ua. 

Genewa. 20 wrz.eśnia. 
SzwaJcarska Agencja Telegraficzna. 

Podkomisja komiisji rozbrojeniowej zgro­
madzenia Ugi Narodów odbyła dzisiaj 
dwa posiedzenia. Przedmiotem obrad by­
ła przedewszystkiem zgloszona w komiisji 
rezolucja Paul Boncoura oraz wniosek hr. 
Bennsdorfa. 

Czlonkow1ie podkomisji z.asadniczo zgo 
dni byli z tern, że przygotowawczy komi­
tet międzynarndowej konferencji rozbro­
i<.'ni·owej powinien się również zająć spra­
wą gwarancji bezpieczeństwa, jak tego 
domaga się rezolucja Paul Boncoura. 

\V toku dyskusji delegat brytyjski 
lord Onslow zlożyl znamLenne oświad­
czenie. Powiedział on miainow.icie w spra 
wie przeciwko elastycznego ujęcia posta­
nowień protokólu genewskiego z roku 
1924, dotyczących obowiązkowego arbi· 
trażu i gwarancji bezpieczeństwa, te re­
prezentowana przez niego delegacja mo­
głaby się zgodzić na taki·e rozwiązanie 
sprawy, 'Wedlug którego państwa· obow!ą 
zvwałyby się oddawać w pewnych wy­
padkach na usługi Ligi Narodów swe siły, 
wojskowe w calości lub w części. Cho­
dziloby tu oczywiści-e tylko o ściśle okre­
ślone wypadki, a nie zobowiązanie cha­
raikiteru ogólnego. 

Opraoowanie ostateczne wniosku po­
wierzono komi,tetowi redakcyjnemu. 

POSIEDZENIE KOMITETU REDAK· 
CYJNEGO. 

Polska Agencja Telegraficwa. 

Genewa, 20 września. 

Szwajcarska Agertcja Telegraficzna. 
W związku z dzisiejszem posiedzeniem 
podkomitetu 14-tu komisji rozbrojeniowej, 
zebrał się 'dziś wieczorem na ws·iedzenie 
komHet redakcyjny w celu uzgodnienia 
WI11i'OSków Paul Boncoura, Bennsdorfa i 
holenderskiego. Całkowitego porozumie­
nfa nie zaotano jeszcze osiągnąć, jedna.k­
te osiągnięlo zasadnicze porozumienie 
we wszystkich poważniejszych punktach. 
W szczególności poroz.umia.ino się co do 
tego, że międzynarodowa konferencja roz 
brojeniowa willna być zwołana przez ra­
'dę Ligi Na.rodów możHwi,e jak najprędzej 
i to nawet na podstawie obecni.e istnieją­
cych gwarancyj bezpieczeństwa. 

W kołach Ligi Narodów oceniają bar­
azo optmistycznie powyższe wyniki o­
brad wzmiankowanego komifotu redak­
cyjnego i wyrażają przypuszczenie, że ko 
misja przygotowawcz.a mi·ędzynarodowej 
konferencji rozbrojeniowej mogłaby s!ę 
zebrać na obrady może nawet już 1 paź­
dziernika. 

PRZYJĘCIE FORMUŁY POJEDNAW­
CZEJ. 

Polska A1enda Telerraflczaa. 

Genewa, 20 września. 
Havas. Komitet redakcyjny, powotany 

do rozpatrzenia wniosku Paul Bonooura 
w sprawie organizacji bezpieczeństwa 
przyjął formułę pojednawczą, w której 
zasadnicz.e idee wnioskodawcy zostały u-
szanowane. 

Anglja, aczkolwiek trwa w odmowi(' 
przyjęcia nowych zobowi~zań, związa­
nych z gwarancją nowych grani-c, zgodzi­
ła się niemniej na to, aby państwa przy­
jęty wobec niektórych ziem i w określo­
nych wypadkach wzajemne, bliżej okreś· 
!one zobowiązania. 

SUKCES MIN. SOKALA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 20 września. 
Genewski kores.pond.ent ,.Petit Pa:ri-

sien° podkreśla, że przyjęcle propozycji 
polsidej stanowi baitdzo wielki sukces dla 
mfnistra Soka.fa i jego wsipólpracowni1ków 
ora1z że sukces ten nabiera specjalnego 

znaczenia wobec tego, iż przyjęcie · i>ropo­
zycji zostaiło zaproponowane przez dele­
gata niemiecldego hr. Bernstorffa. Jest to, 
zdaniem dzi·enni1ka, fakt bardw oMecują-

LITWA W KONTORSJACH ZAMĘTU. 
Zamach na prochownią w Kownie. . 

Wyrok na spiskowców z Tau rogów. 
Agencja Telegraficzna „Express". 

KoWoo, 2() wirześnfa. 

M!~z.tkatńcy KolWna zo&W.i izaiailairmo­
waln.r sifrzalłami, d01clto1dząicemd oo sftlro11y. 
R'Cłzie rnieszicza siię zalldady airitylleiryjlsilde. 
Wlkirótce ip0:tem 1ro1:res·zta sf ę w m i.eście !fXl 
g.foiSlka o usiło.wauiu zamachu na pr~chO­
wnię. W IJ.czbie airesiz1towamych m l1eH zinaj 
dowat si.ę spi:slkotwicy, za.oipaitrz.emi w 1bonn 
iby 1PY11"od<:'Sylfunowe. W zwi,ą1ilru. z tenn wy 
darzeinferrn, !Jmmemdaint mi.aista 'Oiśwfaidczył 
1pr·zedsfaiwJde1om !J)raisy, iż strzeilan una, ja 
ka b:vita s·lyszama w mieście, zoisfafa· spo-

w.od'Ołwama !Pl'!Z·ez p0dejrzaiuycb oSObnl- :u-yrwainiie spraiwy 22 OIS'1{arl<llnyoh o ttdzfta.~ 
ków, kibórzy s'ki·erowa1i się dlo skłaidmv w zanna;chu. Wszyscy zos'ta.IH uz.naini za 
aimuinicy.jnycih. Pait'rdl., ipil1111ują1cy slktadów wltrnnyich. Ośm1u oska1r.ż0111ych sikazain.o na 
drut w fah k'eiruirillru szereg s'tłrzaił'ów i na- karę śrnieirci, 9 tn.a do.żywotnie więzienie. 
st'ęJ)II11e arretsZlt<;JWaJI i:cb.. Sleditrwb dloftyclt- • 3 n.a dęZk<ie wię?lie1t1.fo do !lait 20. Skaizam 
cZ.alS nie w"Ytkaizafo ą.o.żsannośoi rures.ztorwa- .na śimłerć zwirócil1.L się do ,prezVl(;letnlta z 
uv.ch. We1dlfit1~ zaipeiwniemfa ilrome1T1da.nla prośbą o utaiskaJW1emie. Pr•ezy<loort: lyilko 
mŁrusta pr zy a1resztowrunyclb. ini·e maąeiz.iooo w jednym W)l!paidlku wyrolk iza1twi{e,rd2')j1f, a 
zuvemf.e maiterja~ów W1Y1boohowyic:h. sietdimil\l Slka.zamyich oo śmierć '1.llłas\kaiwtt 

• mmienia~ąc ka.Tę 111.a dooyrwałnie więzie-
WYROKI SMIBRCI. me. P.rośba J01na531 Miceral.Wl!Sa 1.00rtałai 

Kowno, 20 wirześnf:a. oclirwcona. 
Sąd w Tauro1gacli zailmńozyl :I'()il.łp.a· 

Here oo~ Iannen~erniem witnem ~o ofennwy antnolikiei. 
Kanclerz Rzeszy o sztucznem odcięciu Prus "ischodnich. 

Poincare odpowie Hindenburgowi. 
Tel. własny „Kur. Łódzkiego". 

Królewiec, 20 września. 
Wczoraj na uroczystem posiedzeniu w 

Ratuszu królewieckim, w którem wzięli 
udział kanclerz Rzeszy Marx oraz mini­
ster spraw wewnętrznych Keudell, wy­
głosił nadburmistrz miasta Królewca dr. 
Lohmeyer przemówieni.e, w którem ape­
lował do rządu berlińskiego, ażeby uw­
zględnit w szerokiej mierze niebezpiecz­
ne polożeni;e Królewca i prow1incji wschod 
nio-pruskiej między terytorjum polskiem 
i liteW5kiem. Prosił zarnzem rząd Rze­
szy, aby zorganizowal specjalny podse­
kretarjat stanu dla Prus Wschodnich. 

Odpowiadając na przemówienie nad­
burmistrza Królewca, kanclerz Rzeszy 
Ma:rx podkreśut, że rząd Rzeszy, który o­
becnie bra~ udzia~ w uroczystościach w 
Tannenbergu zupełnie uznaje specjalnie 
trudne potożenie PruS----Wschodnich i chce 
uwzględnić potrzeby wschodnio-pruskie, 
wysuwając Prusy Wschodnie na plan 

, 

pierwszy. Program pomocy rządowej dła 
wschQdnich terytorjów z roku 1926 oraz 
fundus-z dla nad'granicznych terenów z ro­
ku 1927 uwzględni-a w pierwszym rzędzie 
w szerokiej mi.erze Prusy Wschodnie, po­
nieważ prowincja ta zostala przez sztucz­
ne odcięcie od Rzeszy przeobrażona po­
prostu w wyspę i powinna · być traktowa· 
na przez rząd berliński ze specjalną tros­
kliwością. Rząd Rzeszy jest zdecydowa­
ny Prusom Wschodnim udzi elić wybitnej 
i ' .specjalnej pomocy także w przyszlości 
i to nietylko przez udzielanie kredytów 
n.a oole lkufftuiradne, p'l'z.eim)l1Sitowe ~t.'P. lecz 
ta~fo prz.ez obniżenie ciężar6w podatko­
wych l rrzeiz róż.in·e U'ła'f!w1emia i uid.i0ig<Jk.1n1e 
ni.a. Kanclerz pod koniec zlożyl zapewnie 
nie, że na narbliższem posiedzeniu rady 
mi:nistrów w Ber1fuie na,tychmfa.st rozpo­
cznie szeroką akcję dla Prus Wschodnich, 
ponieważ rząd Rzeszy zdaje sobie spra­
wę, jaką wybitną rolę dla idei niemi·eckiej 
odgrywa ta prowincja. 

o ~ 

Kroki ku wznowieni.u rolKowań 
o traktat handlowy polsko~niemiecki. 

Berlin, 20 wrześnh fATE). Niemiecko-narodowy „Der Tag" donosi, iż po­
seł niemiecki w Warsz.awi.e Rauscher p::> powrocie z urlopu odbyć ma w najbli7:­
si:ym czasie konferencję z ministrem Zaleskim, na której poruszona zosta­
nie sprawa umowy osiedleńczej. Prawdopodobnie ustalona zostanie podczas tych 
rozmów zgodność stanowisk obu rządów w tej sprawie. Nastęonie mają być 
wznowione w drodze dyplomatycznej wstępne rokowania o ~i'a~dat handlo­
wy, które jednak-xdaniem dziennika- są bardzo utrudnione, ponieważ r:s:ąd pol­
ski ogłosił nowe taryfy maksymalne, skierowane bezpośrednio przeciwko Niemcom. 

Nowy rzad nacjonalistyczny w Nankinie. 
!viemcy dostarczajq dynamitu ch1ńsRim komunistom. 

Londyn, 20 września (ATE). Nowy rz:ąd nacjonalistyczny sformował się o­
statecznie dzięki porozumieniu, do jakiego dossło pomiędzy dwoma skrzydłami 
Kuomin-Tangu. Jutro rząd ten rozpocznie swe czynności w Nankinie. Składa 
się on z sisidmi11 ministrow. Do rządu nalety pięciu wybHnvch członków Kuomin­
Tangu. W Hankou władze policyine aresz.towałv agentów ko::nunisty~znych, któ­
rzy pragnęli przeszmu~lować 140 skrzyli dynamitu niemteckiego pochod.,;enia. 

Gdańsk uprawia propagand~ antypolska. 
Film „Płonąca granica" na ekranach 

wolnego miasta. 
kinoteatrów 

Gdańsk, 20 września (AWJ. ,.Płonąca !c!ranica" (albo „Granica w µłomie­
niach"), film, który został przez cenzurę niemiecką zabroniony na skutek inter­
wencli konsularnych władz polskich, wyświetlany jest obecnie w gdańskim kine• 
matc;>rafie „Odeon". 

Jak donosi prasa wolnego miasta, kino „Odeonw wyświetla film ten w związ-
ku z uroczystościami -tannenberskiemi, nie zważając na to, iż treść jego jest wy­
bitnie antypolską. 

ODPOWIEDZ POINCAREOO. 
Tel. własny „Kur. Ł6dzk!e10". 

Paryt, 20 wrześn1ia.. 
Prasa fralilcu&ka z OibuiJ.'!Zetn.i.em ipoldkTe· 

śla, że mowa Hindenburga, wygt-0szona 
w Tam1er..be1tgu, jes·t 1prowokac:ią, której 
nJ.e podjąl się Stresemann, ałe za to poro· 
zurnial się w tej sprawie z Hindenbur­
giem. 

„Petiit P<i:isier." uwa;ża, że wys.tctp~ie 
prezydenta Rzeszy jest nieslychaiią pro­
wokacją w chwili, kiedy francuscy legja­
niści zebraU się na<l grobami poległych 
w obronie cywilizacji, wolności narodów 
i sprawi,edliwO'ści. Mowa prezydenta Rze 
szy nie może pozostać bez odpowiedzi ze 
strony Francji. 

,,Eoho de Pa1ris" IPTZYfPUSZcz:a, że Po.ial 
caire w środę przy J>OśwłęcanJu dzwonnl· 
cv w Douaumont OidpOwie beztpnśredniO 
na niesłychane prremówienie Hindoo• 
burga. 

MW 

Manifestacja pr:iyjaini · Fran• 
c!( B Ameryki. 

Olbrzymi pochód 30 ł7e. legJonl•tów 
<'.'me;ioyb:nńoldc:h w Pe.rvłu. 

Paryż, 2-0 wrzeŚC\ia . 
O!ihiz',rml pod 1ód 30.000 legjoni'stńw 

ame:ry1:rnńsk i.1,;h, bv!ych ucze~ tn ików \i.·~e l 
ki·ei wo·~1w. \Y it<·J'1V z entuzj.azmern nad­
zwvcz<l(j.n ym prz.cz dwa mfljony paryża n. 
pozw{)IHif stwierdzić. jaik maile .łcszcze 
\\·,pfy'W-y pc1<:.faida koinmnizm w sz.erokich 
masach ogółu. 

To też komuniści wotliedl ogMnkzyć. 
się IJ)tzezornie do z.l{romadzeinfR swych' 
zwoleniników rzdaila od mie.fs.ca pochoidu, 
choć g:roz-i'li taik .d-0śno. że .nie doipusoczą 
do· uczcze<nf a g-ości 2merydrnńsiklich. 

Wipraiwdiz.ie „Echo de Par·i1s" dopaitruje 
się w nie'.i ainaa-01~jf do uiroczystości. pieczę 
lują.cych przymiterze frainC'U'Sko-ro'syjs'k:e 
a urządz.ainvich z pO\vodu 'Przył>ycla do Pa 
rvża m<11ry11.a1rzv eskadry rlQlsyjs'.kiei. pny­
·;fa.nej do frrn·c_i.i p0 wizy'C'iie 't)rezyide1nta 
'Faltlre'a w Kro11<>1zt.aidzie. Porównamie lo 
wszalkże nie iest trafoe. oomięidzy bowiem 
Wa1szvnv.t0!!1,cm a Pa1ry.fom nie toczą s·ę 
żadne rrnkowania o ,przvmlerze j1e.no roiko­
w.a1nia haindif.o,we . które 'Przytem iposuwa­
ia si·e niaiprzoo zgoifa nie ta:two. 

Mi.nis<te.r.ium spraw za1grnnicz1nych ocze 
kuic wtaściwfe o<lpowfedizi Sfa111ów Zje­
dno~zonych na nrZ'eclwpiropozvc.ie frnn-cu 
c: kle. co do traikt;:i hi ha1nd~owego oinairte· 
.;o na wz.aieimn<Jści. 

OdPO\\·ie·dź ta jest poid:{)lbno o<lm o,wna, 
a nawet ma zawierać Q'TOibę repr~ s.ti, .ie- , 
.;.el' fra1ncia w dailszvm ciągu odmawiać 
h"dz ·-e Sh:inom Zied111c-czcnvm ty.eh u­
<: tc.nshY i a~de uczv.nfta Niemcoim w za­
wartym z niemi traikfuicie hairnd:lorwym. 
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CORAZ PEWNIEJSI SIEBIE. 
Łódź, 20 września. 

Dzłeikt umiejętnemu rOufzialOw; ról, 
wielka kOmedja niemiecka święci niemałe 
Powodzeoie. - Ody p. Stresemann naze­
wna.trz przybiera p0zy 7.3g0TZałego, ba, 
fruiatyc.mego WIJ)l"Ost pacyfisty ku istotne­
mu zad:Orwotenlu p. Chamberlaina t rO'z· 
rzewnłenlu tkllweiiro p. Brianda, wew­
natrz Rzeszy kOosekwentnłe urabia sfę o. 
pinię w duchu zbrojnego rewanżu I za­
J)O'Włada niezawodną akcję w „momencie 
odPowłednim". W ten spOsób wszyscy 
są zadowOlenł. Europa drzemie spOkOł­
nie wśród ObfOków p0k0j<)wych obietnic, 
zaś niemieccy odwetowcy już bez prze­
szkód prowad.lzą swe prace, zerkając po. 
rozumiewawczo w stronę zapl"ZYłaźniO­

nych Sowietów. 
\V1·razem <>weJ coraz większej pew­

ności siebie. jaką dają .Rzeszy sukcesy 
p0fftycme. n0, ł ~pOdaroze l>t1ZY skwa­
pliwef pom<>cv Ameryki, Jest ostatnia mo­
wa prezydenta Hindenburga w Tannen­
beiyu, gdzie święcąc rocznicę pOdst~e­
Jro zatopienia anu.ft rosyjskiej w błotach 
-mazurs.ldch, duch llt'llSki JJOk~ mów 
Europ.ie na chwile swe kły i swe piazu­

ry. 
Myślą przeWodnią mOwy Hindenburga 

było wyparcie się wszelkiej od~J­
nOści za wybuch wfelkiei wojny t pOłę­
t>łenie traktatu wers.atskiego, który na 
tem .,fałszywem oskarżeniu" został <>piar­
ty. Pt'!Zelllówlł w slOwach twaroych i 
tchnących nienawiścią już nie prezydent 
repubfit"ld niemieckieJ.z_ lecz wódz rOzbe­
stwi<>neJ, depczącej prawa Soskie i ludz­
kie soldateski teutoński~. Zad:iJwięczał 
tak imany, tak pamiętny ś.wiaitu ton buty 
f pychy, niecOłaiący slę ani przed kłam­
stwem, a1rui przed J)l"OwokacJą. 

„ Wsp0mnienie tych 1>0iegłych oraz ho­
nor J)OZ'OStałych przy żYciu uczestników 
WOJny każe mi - mówił ffindenburg -
w tej 20d;zime i w tem miejscu ośwład­
czyć uroczyście: - osłcarienłe, jakoby 
Niemcy były winne WyWołalJlia tej mJ­
stirasmie.tszef ze wszystkich woien. odrzu­
camy, a wrari z namt odr7JUca Je cała ied· 
n<>myślna Opittiia wszystkich klas nairodu 
niemiecldeg<>. WOina była dla l11l3S osta­
tecznym śrOd:kiem obrOnnym, który był 
narzucony narodowi, otocz.Onemu trie­
przyjaclółmi. Niemcy gOtowe są zdać z 
tego sprawę wObec bezstronitllYch sę­

dziów". 
Zbyt~ byłOby t>rowadrzenie J>Ote­

miiki z temi w:vkrętnemt wywOdami d,złś, 
{(dy przetrząśnięto airchiwa, zbadane ł o­
publikowane dl()kumenty dOWodlzą niez:bi­
cie. że sama Austria me rzuciłaby się ni­
gdy w wir tak nnzyikOwnej wałki, gdyby­
nie miała 'Zdecydowanej dyrelttywY z Ber­
lina już wówczas, kiedy to w Londynie i 
w Paryżu ł.udzOno się jeszcze tn<>żłiwoś­
cia zaże2:;niania straszli:wei katastrofy i 
dlatego <>ba te państwa woj:na zaskoczyła 
nieorzy~ane. Na co :ziresztą Jilczył 
~ztaib roemiecki najwięcej, jako na główny 
atut oeizekiwanego zWYoięstwa. Wów­
czas te racltuby złowrogie zawiOdły. Lecz 
spłókany gracz pragnie się dziś odeg,rać 
za wszelką cenę. 

Drażiniące, jąitirzące gojącą się iuż ranę 
wywody Hindenburga zqstały zaaiprobO­
wane przez całą prasę niemieoką, za wy­
iaitklem ctzJieMików lewicoWych. 

Organ hr. Westarpa „Kreuzaeitwng" 
l)isze: 

„Jeżeli ze str<>ny francuskie} podkre­
ślają, iż wina Niemiec w WYwOłaniu woj­
ny jest pOdstawą traktatu wersalskiego, 
or~ ieżeli pisma francuskie wyrażają o­
bawę. iż w raziie wstrząśnienia tej J)Odsta­
WY ~ześnle cały traktat Pokojowy 
będ~ie p<>diważony, to jest to dła Niemiec 
tylko wskazaniem. iż WSllYSCY muszą się 
ziednOczYć dla OO.parcia akcii rozp<>czę­
tei Vł'.zez prezydenta Hindenburp.'' 

_ „Taeg1iche Rundschau", półurzędowy 
dziennik ministra spraw zagranicznych 
Stresemanna, pisze: 

„Traktat wersalski został Niemcom na­
rzucony piO'(f groźbą rewolwerów. Niem­
cy zostały w W ersału przymuszOne, a 
tam róiwnież pOgwiałcOna została prawda. 
Ci. którzy prawdę pOgwałclłi. nie utrizy­
mają słe długo. Przemówienie :>rezy­
denta Hindenburga mane było całemu 
rządowi, a więc niety.J.ko o. kanclerzowi 
Marx<>wi. ale również i p. ministrowi 
Stresematmowi i to przed tem, niż prze-

mówienie to zostało wygłOszOne". 
„Germania" oświadcza: 
,,Jeżefli we Francji pOdnO.si się ustawi­

cztrle te niesłusmie oskarżenia, zwrocone 
pod ~dresem Niemiec, to Niemcy mają ró­
wnież prawo do okreśtettria swego stano­
wiska w tej sprawie i za.maozenia, że do 
żadneJ whty się nie tJOc:zuwaJą. P. Hin­
denburg skorzystał tylko ze SpOsObnOści, 
aby Dodkreśłłć, że Niemcy nJe umaią wy­
rOlm wersalskiego za sprawiedliwY". 

Głosy te są zinamłenne I chacakitery­
zuJa wymOWlnie nastroje Misiejseych Nie-

miec. Celem nowej Ofenzywy germań· 

skiei jest moralne J}Odeptanłe traktatu 
wersalskiego, obalenie teJ prawdv dzie­
jo.wej, na której został oparty t z której 
J>Owstał. Bowiem jego realne klauzule 
już zOstały w więks.zoścł przez Niemcy 
usunięte. 

Pewność siebie wyw<>dów Hinden­
burga I kOmentarzy prasy niemieckiej 
świadczą, że na tej drodze liczą na podo­
bne sukcesy, któremi Już uwłeńczyH swą 
dotychczasową t>Olitykę zagraniczną. 

Czesław Oumkowsld. 
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$WITY POLITYCZNE. 
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Za kulisami „pokojowości" Niemiece 
Militaryści Prus Wschodnich nie chcą widzieć róidżkl pokojowej p. Stresemanna. 
(Od ~ kOrespOndenta pOmOrsk)ego). 

Grud7Jiądz, 20 '\Wz.eśnia. 

W osfa!fnricli <liniach, kiedy 1p. Strese­
main:n sftllt się w Gooewi,e ina różne zarpew­
nłenLa o IJ>Olkojowo5ci Niemiec, w Pirtusaoh 
W'SlChodnidh w między.czasie iprzystąipiiJ­
no o !IDrok da1e:i w kierunku '}).l"zyigo:towy­
wamia wotf,ny z P-Oilską. 

Weiditug osfattl1i0(jh wiaidonności na tere­
nie pm~ieigo Paw;iśla, 01bejimują1eego 4-ry 
J>Owiaty na iprawym brzegu WiSity, jak: 
Sztlurn, Ma11boirk, Susz i K wiidzyin doikona­
no asta'finich fo'l'1!l1afoości w spraiwie ipo.tą­
crenia blisiko 60-du różinych :związików 
siirzeileokiioh i spor'fowyicih w jedną iIJ<)tęż­
ną argamz.aoję woifskową, której glfówinem 
zadaniem fes'f ćwiczeni,e w strzelanilll z 
broni 'f. zw. ma~dka1ibrowej. 

ZnaimiernnY!l11 w te'.i 'Slpraiwie Jest fakt, że 
na: rnocv 1m1JP0rządrenia ,pruskiego mi111i­
steirsi'wa S!Pra'W wewuęfriinyidh tz. d•nda 'Z7 
sfyczmia 1926 'l"Okiu, iposfaidanle broni ma­
tokaUłbrowej in.ie wyimaga SIJ)ecJrulnego ze­
zwolen~:a. A jeże1f uwzględn1imy jesre7...e, 
że broń ma!ftClka'lilbrowa, ja!k:iej używaff\ 
czl-01nkow1e no1woutwo·rzooej oirgani'zacj.i, 
vrzeiroibionia jest z kairabinćw wajislko1wyd1 
i IZ łait'v."Ością w 'l'azie 0po'trzelby .przyiwró­
ooną imo·że być do ipie1rwoifuego sttalflu -
nieB:>ez,pieczeńsTewo, jaff{ie p,rz,edstawia fa 
nowa ipofężma ocganizacja stanie nam jia:siOO 
przed oczami. 

Senator lucien Hubert, 

przedstawiciel Francji do Ligi Narolow, 
po senatorze de Jouvenel'u. 

z wia:rogodne.go źródla dowfad'l,lję się, 
że wydaino podobnych kairabinów już prze 
szlo 800.000. Jest to n.ajleipszyrrn dowo­
dem, do ja!kiego ~tc,pinia rnzmnożyitv się 
w Prusach WS<chcdnich, jalk zreszią i na „ 
całym terenie Rze:sizy Ni.emi~. te pse~­
do - sportowe związki, stanow:4cc wlas­
ciwie wicliką zannaskoWaną airmję nfemiec­
ką. 

Specja~nego posmaku nabiera ta cała 
sprawa, je.źcl~ uprzytoooo.imy sobie, że ta 

po'tęill1a 0irgami:zacja, J)OS'iadająica naipoz6r 
mailoika!Hibr-0we karalbi1ny, a m01gąica w cią­
gu lk:xJ:kiu doni przemiooić się w niehezipie­
cziną airmję - zosta1ta U'tWOI"ZOITTa na IJ)lra­
wym brze.gu Wisły, a izateim hezpośrednio 
na 1pogira111~czu Pa;lski. 
M1iiłlfaryści Prus Wsohoidnicl1 rnzumie­

ją doskona•l,e, że Wi'S'la jest dla nas nad­
i;wyiczaj ważnym punktem s'trategicziny:m 
i dfa1tego tuż z góry przy ki hrnegiu two­
rzą zarrnasikowaną Cł!rimję. Przelkroazyw­
szy Wisłę, Pmsacy bez więksizego trudu 
z:bltżyć się mo•gą p.od Toruń lub Gru­
dziądz. W czasie ka:żdora~owyc'h mane-

QE ĘC 

Włl"ÓW Rekhswehry i różinych organiza­
cyj p&rwoj1slkoiwych w ,pobliżu Wisty, azv­
nlone są 1pr6by, jad{ w danyim razie naHa­
twi•e,j będzie wlkro'czyć na terY'torjum po'.­
ski·e. 

Wiidzimy wię.c z tego, że ·p.odczas kfc­
dy urzędowy BerJii.n i ip. Stir·eseman.n w 
Genewie odgirywają komedję „po'kojoiwo­
ści" Niemiec, Prusy Wsohodnf e zbroją się 
na gwa.rt, 1pmpag;ując za•rnzem na swym 
teir.eini,e z CC!!łą enerigją ideę odwetu i ha­
sło ibHslldej wojny ,z Polską o odebranie 
Pomorza i Oómego S'ląs'ka. 

L. Ł. 

'" 5-+ tt@ A 

O czem piszą inni? 

PR ZE G LĄD PR A. S Y. 
STROŃSKI CONTRA Sl(JRZYŃSKI. 
„ Warszawianka" (Stroński) zamiesz­

cza odpoiwiediź na airtYllrut b. mlin. sp.1raw 
za~r. Ail. Skirzyńsikiego, wydrnkow:al!ly w 
nd1edzi•elinvm „Kur.j. Por.": 

, .,Lecz wfaśnie p. Skrzyński powinien, jeździć 

pe dzisiejszej Genewie jak ów jeździec z bajki, 
któremu niezdroWQ byto obejrzeć się w tył, bo 
na.pewno leży, albo poprostu, jak żona Lota, nie 
odwracać się spojrzeniem na swoją Sodomę i Go­
morę polityczną t. J. Locarno. 

Powiada p. Skrzyński: 
- Chamberlain wskazaf, iż traktaty lokarneń­

skie zabezpieczają zarówno Wschód Europy jak 
Zachód, albowiem prawnie wykluczają zbrojny 
konfl.ikt między Niemcami i Pols'ką, czyli daf nam 
lekcję, jak się czyta teksty dyplomatyczne„. 

Chamberlain tego nie powiedział i nie mógł Po­
wiedzieć. Że stale się mówi, iż Locarno zabezpie­
cza Zachód i Wschód, to wiadomo, ale„. maczej 
Zachód, a inaczej Wschód. Do<latkiem własnym p. 
Skrzyńskiego, bo nie Chamberlaiin'a zuchwałośc!=l 
prawniczą, jest twierdzenie, że Układy w Locar­
·:o„„ prawnie wykluczają zbrojny konflikt między 
Niemcami i Polską, bo przecież cala rzecz w tern, 
iŹ w razie zatargu i odesfania do Rady Ugi wcho­
dzi w grę art. 15-ty Paktu (wedle art. 18 Ukła­
du Polsko-Niemieckiego z Locarno) czyli w razie 
braku jednomyślnej uchwafy Rady zjawia się sfyn 
ny ustęp 7 art. 15-go pozostawiający obu stronom 
swobodę dziafania i nawet wojnę." 

VOTUM NlEU~NOŚCI. 

„Oaz. Warsz. Por.": 

„Onegdajsze wypadki lwowskie, które oczywi­
ście prasa sanacyjna i lewicowa zbagatelizuje, ma 
ją politycznie większe znaczenie od wszystkich, 
lctóremi opi'!lja publicma ostałnfo się zajmowafa. 
Po raz pierwszy nletylko we Lwowie, ale wogó­
le w Polsce niepodległej dokonano szarży policji 
konnej na tłumy manifestantów narodowych. 

Jaki to zły duch podszepną! nowemu w()rjewo­
dzie lwowskiemu p. Borkowskiemu, aby wydal 
zarządzenie aiaku policji na mainifestację narodo­
wą, żądającą zniesienia okólnika milJ. Dobruckie­
go o wprowadzeniu języka ruskiego do gimnazjów 
polskich we Lwowie i wogóle w całej t. z. Mafo­
polsce Wschodniej? 0Gkąd to rozumną nazywa 
się polityka doprowadzania dri wybuchów nie sier 
rew-0lucyjnych, lecz umiarkowanych, legalnie my-

ślących i czujących, pairjotycznych? Czy można 
sobie wyobrazić większe szaleństwo, jak rozkaz 
szarży policji konnej na mmiiestację narodową, 

w patriotycznym Lwowie, które1to potowa ludno­
ści brata czynny udział w obronie miasta przed in· 
wazją ukraińską." 

ZDZIERANIE MASKI. ' ' 

"Il. Kwi. Codzienny", krytykuie śtano­
wlsko Polskich socjalistów. k'tórzy obe­
cnie mi.enlą 1S>ię bvć „je.dyinemi oibirońcam1 
parfamenfarvz:mu". a onig-iś ... : 

„A teraz od socjalistycznej konsekwentnej 
„obrony demokracji" przejdźmy do socialistycmej 
wytrwafej I tradycyjnej „obrony parlamenta­
ryzmu". 

W dniu 12 maja stanął na moście Poniatowskie 
go na czele wojsk Marszałek Józef Pilsudskl, żą­
dając ustąpienia rządu Witosa, wyłonionego z 
parlamentarnej większości. Pod względem for· 
malnym był to więc zamach na parlamentaryzm, 
dokonany sHą zbrojną. 

. .cóż wtedy zro!Ji>li socjaliści? Postanowili udat 
się do Prezydenta Rzplitej żądając, aby rządowi p. 
Włtosa udzieli! dymisji. 

Dalsze wypadki są z.nane. Doszfo do pr:i:e­

wrotu, w czasie którego socjaliści całą sHą po­
parli Marszałka Pilsudskiego, czyli - znowu bio· 
r:i:.: rzecz formalnie - poparli walkę zbroiną czyn­
ników pozaparlamentarnych, której celem by­
ło obalemc. parlamentarnego rządu." 

i a A ff& FMM di 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

-.- •• :w 
Dziś? Dziś! 

Od wtorku dnia 20 do niedzieli 25 b. m. 
włllcsnl11 arcydd11ło filmowa 

„l~u zua~nie światło O[ZU" m 
(Zemsta modelki) 

Dramat prznnacnnla. 
W rolach itłównyah gwiazdv 11kranu 

Jaquellne Logan i Percy Marmont 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy, zai w sobotę, niedzielę 
i święta od god:i:. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m. 20 !!~. 
W soboty, niedziele i łwięta od godz. 3 '· 
po poł. I m. 80 gr. Il m. 40 gr. III m. gr, 3(' 
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Szybki pochód zdobywców atmosfery. zatoka~eaipoJifańska 1ety jak na dłoni. ea-
ła zaś Jazda z Rzymu do Neapolu trwa 

T L E ORŁY N 
zaledwle dwie R'odzfnv. · · o z E I ITALJI Jad<ic z Rzymu do Pa!-ermo. stolicy 

· · ' · • g-orącei Sycyl.if. samolot zbacza .1uż tro-
chę od brzeg-ów i całą te przestrzeń prze­
cina \V li.nji mn iej więc e i pros•te.i. Zaraz po 
w:r.i-eźdzf e z Nea-po!u w.klzl s1e jesz.cze pod 
sobą urocza wysepkę Caprf. a kiedv zinl­
kna. z o-czu wybrzeża . widzi sie ty11ro 
przez trzv srodzmv samo morze. mieniące 

się cudnemf barwami w promienfach połu­
di1 iowe~o słońca. 

CiEtłUA- RZYM - PALERMO AEROPLANEM. 

w) Z cltwilą realizacji wieihldeg-o pro­
gramu lotniczego, Italja zajela jedno z 
pierwszych miejsc w Eurol>łe w dz:iedzi­
nie żeglugi powietrznej. 

Dzięki Musso1miemu, kaipraiowtl....pilo­
towi z czasów wojny światowej a obecne­
mu m•nistrowi królewski·ej aeronautyłci, 

lot.nfctwo włoski·e wyszto już daw1I10 z 
odrętwienia. w którem byto pog-rażone od 
chwili zawarcia pokoju i skrz:vd'ta samolo­
tów włoski<:h szumią dziś coraz głośniej 
na firmamencie Euro.py. 

Naród wloski zdaje soble obecnie do­
brze sprawę z tego, że rozibudowa loltmf­
ctwa ha'Tldlowo-komunikacyjneg-o i p0k!ry­
cie siecią !inf.i oo wietrznych caf eg-o ,,buta 
Ap.enińsbego" jest z.nakomf tym SIPO-Sobem 
wzboga.cenia i uprzemysłow.ienia kraiju. 
Zaś rza.d wfoski dąży wszelkiemi siłarnf 
do tego. aby przez rozwój lotnictwa wzy­
czvnlć się do podniesi·emla oozfomu kultu­
:raln~o ludności. 

Dochodza wię-c coraz czeście.i z lfailji 
wiadomości o utwo.rzeniu szk!ofv inżynie­
rów lotni-czych. o ~budowa1nlu szeregu 
lotnisk. o pofączeniu lobni·cz.em Rzymu z 
Zurychem. Wiedniem, Ate·nami i Konsta•n­
'tv1n01Jolem, a osta'tnio o stiworze-niu lin~! 

łotniczo-morski<ej, która umo·żll.lwi w luksu­
sowych parowozach i p·tatowcac.h komu-
1!1ikacJę w p-rzecląiru 92 godzi'Tl pomiędzy 
Parvżem. Rzymem a Egiptem. 

Wewiną'trz kraju I-i.nie 00owletrme łączą 
dme miasta, jak Genua, Rzym, Nea~. 

Palermo. BriITTdisi. Try}est l Wenecja. 

Jedna z naJlepie.i z·organizowanych l;i­

nłi powietrznych we WloSz.ech iesf Iiinja 
Genewa - Palermo przez Rzvm i Neapa'L 
na-leżąca do lowarzvstwa: „Sociefa A1T10-
nima Navl~azfone Aerea" z g-t6wina. sf.edzl­
bą w Genui. 

Podróż P-O tej liinil dost.arcza turyśch; 

'tla,i.pięk1T1ie .•szych WTażeń. Przedewszys.l­
kle~panorama Genuf z lotu p'taka. przed­
stawiająca widok niezrówinanv. W mi.a­
rę wzlotu w górę rozszerza sie widok na 
fo ślicz.ne miasto. jedno z na.fpiekinfejszy.ch 
na świec1e. W Maskach. oofud<niowego 
słońca o'bserwować można doskonale arn­
fltearrailnf e roztożona. na stoka·ch gór sto-

w. 

Znana ta1 -; "r!rn1 Isadora Duncan, zgL , :t~a 
tragicznie w _,icei dnia 14-go września 

1927 roku. 

!:cę Ligur.ii z }ej wsz:vstkiemi oowabam 
Widok tein trwa zaledwie krótlka chwil -~ 
gdyż samD!ot szybko wzbija sle w gór~ 
kierując się wiecei w stronę morza. - ale 

naprawde iest on nf·ezapomnianv. 
Jaz.da z Genu! do Rzymu trwa ni.ecalc 

trzy godziny. Samolot. który .iest wfaśc'.­
wie hydronlanem leci nad morzem. trzy ­
mają,c sie }ed1na:k1ż·e lekko brze.1rów. Ro z­
różm•ić moina wiec wszystkie te uroczf 
mie.iscowoścl Rivierv wtoskiei. potem 
przez krótka chwfle przesu'11le sie wspa-
111lafa pa:norama miasta i oortu w Livorno, 
ma~o:winicza •wyiSpa Elba. killka mni.el zna-

nych miejscowości i już zbliża sie Ostja, 
Port lobnicz:v Rzvmu. Sam-0lot obniża się 
gwaittownle l za kilka mimut lądułe 'tla w~ 
dz!e w krótkiem oddaleniu od Ostii. teg-a 
dawneg-o portu cesarstwa rz:v mskiega. 

Bardzo sympaty-cz.nie prz.edstawia się 
niewielki budynek stacjf lotniczej. Podróż 
ni przyby·\vający z Genui. lub z Neaipolu 
z,na~dują tu matą restauracyjkę i mogą po­
krzepić się dobremi potrawami f jes zcze 
lepszem wiinem. E1egancka limuzyna prze­
wozi pasażerów do Rzymu. wy·sa<lzając 

Wmi 

fch w samem centrum miasta na Corso 
Umberto przed biurem ff!Ji towa:rzystwa 
„S. A. N. A." Pod.róż ta samochodem z 
O~tii do Rz:vmu trwa mniej wiecej g-0-

dzine. 
Jeszcze piękniejsza jest wdróż po­

wietrzna z Rzymu dv Neawlu i z Neaipo­
lu do Palermo. Zbliżają1c sie do Neapolu 
w~dzi •Się orvgi.na lną panoramę teg-o plęk­
ne.g-o miasta. w oddali dymią-cy stożek 

\Vezuw.iusza, aina dailekim horyzoncie uro­
cze miasteczka Sorrento i Amaffi. Cata 

Znużone oko wi:fa ootem rndośn!e zbt:­
ża .ia.ce sie brz-eg-! S--rcv!H i odlcid~ p;i nora­
mę starożytneg-o Palcrm-0. Lot z GemJi 
na SvcvUe skońoczonv i poz'osta·ie w pamie­
c' }edno z na.i1pięknie .iszych woiróle wrażeń 

Dfug-o Jeszcze potem ooowiada sie z 
zachwytem o tej wiclkei podróży 1)0~ 

wietrznej stafowym orłem po.nad morzem 
I ziemią w!oska. ik. 

nych tajemnic . • z 
Niezwykła przygoda syna pustyni~ 

Skarby faraonów. Ekspedycja „British Museum". Zagadkowe świątynie. Tam, gdzie umarł Aror.. 

w) Na łamach pism angielskich poja­
wiły się barwne opisy zagadkowych od­
kryć, dokonanych w arabskiem mieście 
Petra, leżącem w Pobliżu Morza Czerwo­
nego. Mi-cjscowość ta, uważana przez 
Arabów za miejsce zgonu biblijnego arcy­
kapłana Arona, otoczoną jest zdawna 
nimbem podań i legend. Jakkolwiek tyl­
ko 90 mil oddalona od zatoki Akaba, 
Petra leży w najbardziej odludnych okoli­
cach Arabji.. Zatoka Akaba, należąca do 
Morza Czerwonego, zalicza się od wie­
ków, do najmniej przez ludzi nawiedza­
nych wód świata. Pomiędzy miastem 
Petra i morzem rozciąga się pustyni:a. DD 
samej miejscowości niepodobna się do­
stać bez silnej zbrojnej asystencji. 

Niedawno w mieście tern pewien 
Beduin przeżył n1ezwykłą przygodę. 

Błądząc wśród ruin starożytnych świą­

tyń, uczul nagle, iż kamień, na którym 
stanąf, usunął się mu ni·espodziewanie 
pod nogami. Arab wpadl w czeluść. a 
~dy następnie przyszedł z omdlenia do 
siebie, ujrzał ze zgrozą, iż otwór, przez 
który wpadł. zamknął się z powrotem 
nad jego głową. Dużo czasu wymaga1o, 
zanim Bedufa1 zdołał w ciemności odna­
leźć korytarz, wybiegający z podziemnej 
komory. - Koryta.rzem tym począł się 

posuwać naprzód, pełzając na rękach i 
n0gach. Po pewnym czas.ie stwierdził, jż 
ściany korytairza poczynają się rozsze­
rzać, priiechodząc wreszcie w przestrzeń 
wielkich rozmiarów. Wówczas przy mi­
gotliwem świetle zaimprowJrowanej po­
chodni ujrza~ Beduin w podq;iemnej sali 
ogromne skarby, złożone z drogich ka­
mieni i szczerozfotych przedmiatów. Na­
tvchmiast uznał za stosowne zabrać mo· 
ż·liwie najwięcej z oglądanych skarbów i 
w tym celu zdjął z głowy turban, napełnił 
~o klejnotami i począł poszukiwać drogę, 
którąby mógł powrócić na powierzchnię 
z.iemi. Prz.eszedłszy po omacku przez 
długi szereg krętych korytarzy, zdołał 

wreszcie pomyślnie wyjść na światło 

dzienne. Skairby, które wydobył z pod­
ziemi, zabrał z sobą do świętego miasta 
Mekki, gdzi-e je spieniężył u kupców. 
Znawcy starożytności, ujrzawszy zdoby­
te w tak niezwykły sposób klejnoty, 
siwierdzi:li, iż pochodzą one z przed ty­
sięcy lat, z epoki faraonów egipskich. · 

Ta w najwyższym stopniu fantastyczna 
pny~oda Beduina zostala przez wielu, jak 
tatwo przewidzieć, uznana za bajkę. Jak 
icdnakOWIOż pisma donoszą, dyrekcja 
BrLtish-Museum potraktowała sprawę po­
ważnie. Muzeum ma wkrótce zorgani­
zować ekspedycję, która podcjmi·e na 
mi:e}scu badania i p.osizuki·wania. Kierow-
11ikem jej ma zostać mianowany :znamy z 
lat wojennych put~ownik Lawrence. 
W r. 1914 ukof1czyl on studja archeolo­
~·czne, a następnie, z chwilą wybuchu 
' ojny, zgłosił się do służby wojskowej i 
•stał wy słany do Egiptu. 

Nie wchodząc jednak w to, czy przy­
~oda Beduina jest prawdą, czy wymy­
. lcm, Petra jest miastem pełnem godnych 
·1wagi osobliwości. Leży ona na stromej 

. )ochytość po za wysokiemi skatami. Je­
·iynym dostępem do miasta jest wąska 
<;zczelina, mająca ledwie kHka met.rów 
:; zerokości. Jest rzeczą niemożliwą dD­
stać się tam inną drogą. Stam\wszy w 
tej szczelinie skalnej, zauważa się na-

tychmiast świątynię w grecko-rzymskim 
stylu, wykutą w sposób widoczny w ma­
sywie skalnym. Arabowie nazywają tę 

budowę .,el Karneh", to znaczy „skar­
biec", ponieważ znajduje się tam wsparta 
na kolumnach olbrzymia urna, która ma 
zawierać skarby dawnych 'faraonów. 
Odkąd istnieje ta legenda, urna byfa 
zawsze pokusą Arabów, którzy stale 
usilowa.U ją rozbić. Samo to zagadkowe 
naczynie zostało niezliczoną ilość razy 
ugodz·one kulami karabinowemi, które je­
dnak nie uczyniły żadnej poważniejszej 

szkody. Wszystkie świątynie, budowle i 
grobowce są w Petrze wykute z kamie­
nla i na zewnątrz prawie nie wykazują 
śladów ruiny. Kamienie mają pyszną, 

różową barwę, przerywaną żyłkami po­
marańczowemi, żóHemi, białemi i szafra­
ncwemi. Do wielkich osobliwości zalicza 
się tu góra ofiar, domi;nująca nad cała. do­
liną; na s-zczycioe jej znaj<lują się nadto 
dwa okazale ofta.rze. Po za tą skalistą 
górą stoi na niższem wzniesi·eniu ruina 
zamku, zbudowanego tu w czasach wy­
praw krzy7JOWych. Nieco dalej, na innej 

p;órze, jaśnieje bi·aly grobowiec. Arabo­
wie wierzą. iż na tej górze arcykapłan 
żydowski Aron rozstał się z tym św!a­
tcm. 

Wszędzie w tych okolicach napotyka 
s!ę na szczątki i wspomnienia z czasów 
n;ezmiernie zam;erz.chłych. Kim byli 
p'.erwsi budowniczowi·e świątyń, niew'.a­
domo dotąd zupełne. Już w czasach 
wyjścia synów Izraela z zięmi egipskiej, 
hylo to miasto znanem pod nazwą Sela. 
Siadów prastarej kultury egipskiej można 
tu spotkać bez li-ku. Tutaj obozowały 
rzymsk~e legjony pod wodzą ttadrjana. 
Tu w XII wieku krzyżowcy zbudowali 
ki'Ika warownych zamków. Po pogromie 
Saladyna popadfo miasto w za.pomnienie, 
aż wreszcie przed mniej więcej stu laty 
odkrył je na nowo Szwajcar, Jan Burok­
mann, który zai-nteresowal się opowie 
ściami Arabów o „mieście barwy różo· 
wej jutrzenki. tak starem, jak sam czas" . 
Zresztą bylo tam tylko niewielu. Może 

nieco więcej św; a tta nuci na to miastc 

petne tajemnic nowa wyprawa, która 
wnet wyruszy doń z Londynu. 

Czy kula ziemska może eksplodować? 
Straszliwe pęknięcie przez Atlantyk po środkową Europę i od 

Australji po Europę? Po czem stąpamy? Roztopione metale 

i gazy o temperaturze słonecznej. Ciśnienie i gorąco I 

w) Niedawno obiegła świat niepokoją­
ca wiadomość, że dwaj geologowiie An­
glik Gregori i Rosjanin MuZlbytuw doozli 
do jed.nakowego wyniku: Grozi ziemi ka­
tastrofa niebywała, zapow.i·adana od sze­
regu lat wielkiemi trzęsieniami ziemi od ' 
Ameryki począwszy, gdzie w roku 1906 
legło w gruzach San 'Francisco, poprzez 
Ocean Atlantycki, Europę, kontynent azja 
tycki. aż po Japonję, gdzie trzęsienia zte­
mi odbywają si-ę co parę miesięcy. 

Ni mniej ni więcej ma pęknąć skorupa 
ziemska, a to właśnie w Europie i to w 
niedalekiej przysztości (?). Uczeni twier­
dzą, że pod powierzchni-ą nastąpilo po­
tężne pęknięcie, idące pod Atlantykiem 
przez Europę środkową aż do Turkiesta­
nu, że drugi:e pęknięcie idzie od Australji 
na północny zachód, również w kierunku 
serca Europy!... Grozi utworzenie się 

rysu na zewnątrz przy wtórze straszli-. 
wych trzęsień zi•emi, a kto wie, czy nie 
wybuchów lawy, co wszystko ra.z.em 
przyczyni'ćby się mogło do zamienienia 
Europy w jedno wielkie Pompei. 

Uczeni zapewniają wprawdzie, że pę­
k11Jiięcie orni.nie najważniejsze m~asta Eu­
ropy, Rzym, Paryż, Berlin, Waxsz.awę, 

Moskwę, ale mała to pociecha, bo i tak 
cała Europa zatrząść się ma w swych 
podstawach„. 

Ale bo też te podstawy wcale nie są 
takie granitowe, za jakie przywykł je u­
ważać pospolity „zjadacz chleba", zwła­
szcza w Europie środkowej i pótnocnej, 
gdzi•e trzęsienia ziemi są rzadkością. Ma­
ło. zadziwiająco mato wiemy o tern, co 
znajduje się pod naszemi nogami? „. Zda­
nia uczonych są tu bardzo podzielone, 
istnieją tylko liczne hipotezy. 

Jedno jest tylko pewne, że im głębiej 
kopać w ziemi, tern jest cieplej, a miano­
wicie temperatura wzrasta o stopień 

Celzjusza na każde 30 metrów w głąb. 
Znaczy to, że już w głębokości 90 km. 
musi panować piekielna ctepłota w WY· 
sokości 3000 stopni Celzjusza, wobec cze­
go grani•t topi się tam jak wosk !.„ Jeszcze 
trochę kilometrów glębiei i oto w głębD­
kości 200 km. panować musi ciepłota taka 
sama, jak na pawierzchni słońca! Znaczy 
to, że niema tam już ciał p.fynnych, ale sa 
tylko gazowe. 

Ponieważ promień kuli ziemskiej, to 
jest odległość od powierzchni do środka 

- wynosi 6370 km., stąd warstwa stała, sko 
rupa, którą uważamy za tak twardą, jest 
w porównaniu z ogromem płynnej l gaz.o­
wej masy ziemskie:i zaledwie tylko sko· 
rupką, wynosz.ącą setną część promienb 
z;f.emskiego, czemś o wiele mniej odpor­
nem, niż w stosunkach pod-Obnych skoru· 
pa jajka, lub powłoka jablka„. 

. Wystarczy więc jakaś poważni·cjsza 

rewolucja wewnętrzna, a powierzchnia 
nasza gotowa prysnąć!... Ze tak się dzie­
je od czasu do czasu, świadczą o tern wul 
kany i lawa z nich się wydobywająca 

przez kratery .• Ziemia nie jest bynajmniej 
tak bezpi-ecznem schroniskiem, jakby to 
się mogło wydawać, zwtaszcza, że w 
głębi istnieje potworna waiłka z jednej 
strony piekielnego gorąca, z drugi.ej 
straszliwego ciężaru i nacisku, zwiększa­
jącegc się w miarę, im blrżej środka. Być 
może, że pod wpływem te~ kolosalnego 
ci§.nieni·a, środek ziemi, i to jest też jedna 
z hipotez naukowych, twardszy jest o 
wide od najhartowniejszej stali . 

Nasza stara matka-ziemia staje s:? co­
m i starszą, kurczy się zgóry i nabiera 
zmarszczek i wydrążeń. Takie Jedno w:a 
śG:c tworzy się obecni-e podobno. Chyba, 
że się - nie tworzy! . Być może, ż.e prze­
powiednie Angl:ika i Rosjanina okażą się 
raz Jeszcze st-Tacha.mi. nra lachy!_ 
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NOWENNA KU CZCI ŚW. TERESY. 
W kaplicy Maiki Boskiej Zwycięskiej 

l)TIZY uiL św. Anny, róg Żeromskiego, w 
czwartek, dnia 22 b. m., rOZ'P{)cznie się no 
wen<na ku czci św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus. Nowenna o-dprawlo:na będzie o go 
dzinie 9-e:i ra110, a w niedzielę, d'llfa 25-go 
o godzinie 10-ej. 

Pielgrzymka Polaków z 
lł'estfabi w Cząstochowie. 

Wczoraj P!".Zybyła do Częstochowy 
nieli:rrzymka Polaków z Westfa1jf, złożona 
z 550 osób. Na d•wor·cu 1powitaH pie'Igirzy­
mów czło1J11kowle specjailmego komitetu 
k16remu towarzyszyiły delegacje licrin111Ch 
orgamiizacy1 ze sztandairami. i orkiestra.. 

Po prz·emówf.eniach powiitatlnych udaH 
się uczesmtcy 11.a kwatery nocleg'Owe. 
Uroczystośoi na Jasnej Górze rOZJpOCziną 
się driś nabożeństw.eim oe~e'browanem 
. m-zez J. E. ks. biskupa Kubinę. poczem 
nastąipi. wsJ>6lmy olbiad uiazestników ipiel­
grzymkl. ,p0 którym go§cfe udadzą się na 
wzedstawfe11de do teat.ru. wreszde :piel­
grzymka odjedzie do Westfa}.ji dirogą na 
Poroań. (e) 

OSOBISTE. 
Dr. Stasiński, specjalista w chorobach 

ocmych d. uniwersytetu poznańskiego, 
powrócił i przyjmuje jak zwykle w klini­
ce swej w Poznaniu przy Alejach Marcin­
kows!doego 17, tel. 3653 oraz dzieci także 
w S2'pitalu św. Józefa. 

ZASllJKI DLA REZERWISTÓW. 
Stosownie do postanowień ustawy o 

tasilkach dla rezerwistów, podania o za­
si<lki należy składać w terminie mi·esięcz­
nym, Licząc od d:nia zwolnienia z ćwiczeń. 

Ponieważ w roku bieżącym ustawa ta 
wydana rostala już po okresie ćwilczeń, 
termin ten n~e będzie przestrzegany i re­
zerwistów, którzy ukończyli ćwiczenia 
przed ogłoszeniem ustawy, nie obowiązu­
je termiin. Ci zaś rezerwiści, którzy odbyli 
ćw1iczenia po ukazaniu się ustawy winni 
są stosować si.ę do jej przeptsów. (b) 

W OBA WIE PRZED EPIDEMJĄ CHO· 
ROBY DZIECIĘCEJ. 

Jak donosHiiśmy, Władze czynią zaibi'e­
gi ochronne, mają~e na celu niedopuszcze 
nie do Polski strasznej epidemii dzi·ecięcej 
zwanej chorobą Hei-nn-Nedtn'a. 

Miejscowe wład'Ze otrzymały polece­
nie o obowiązkowem zglaiszaniu przez le­
karzy wszystkich wypadków Powyższej 
choroby ,o Heby ona gdziekolwiek się po-
jawila. (b) 

Dwa oddziały P. K. l/. 
w Łodzi. · 

Na podstawie rozporządzenia Minister 
stwa Spraw Wojskowych D. O. K. prze­
prowadzito podział P. K. U. miasto na P. 
K. U. Łódź-miasto I i P. K. U. Łódź-mia­
sto II. 

Do P. K. U. miasto I, na'leżą ewidencyj 
nie mężczyźni, którzy przed 1 sierpn'.a 
mieszkali w obrębie komisarjatu policji Il, 
III, V, Vlll, IX, XI, zaś do P. K. U. Il, za­
mieszkali przed 1 sierpnia w obrębie kom. 
pol. I, IV, VI, VH, X, Xll, xm i XIV. 

O ile p.o 1 si•erpnia ktokolwiek zmienił 
miejsce zami·eszkania i przeniósł się na te 
ren innego komisarjatu, to jednak za1i'Czo­
ny jest do tej P. K. U., do której należal 
poprzednio. 

Naraz.ie obie P. K. U. mieszczą si.ę 
przy ulicy Nowo - Targowej 18, zaś od 1 
listopada P. K. U. Łooź-miasto II mieścić 
się będzie przy ulicy Nowo-Cegielnianej 
nr. 51. 

We wszystkich podaniach do P. K. U. 
należy prócz adresu podać komisarja:t, do 
którego petent należal przed 1 sierpnia, 
co W'J)łynie na szybsze załatwienie pety-

, tji. (b) 
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w przedwyborezej atmosferze bodzi. 

Ustalanie list kandydatów dobi<Jga końca. 

A -wielkiego bloku polskiego . jeszcze niemal 
• • • 

Z dniem dzisiejszym kończy się termin 
sprawdzani•a list wyborców. 

Kto nie pofatygował się do odpowied­
niej komisji wyborczej celem stwierdze­
ni-a, czy jest umieszczony na liście, ten w 
wypadku jak'ioejś niedokładności traci pra­
wo głosowania. 

Ogół ludności objawił b. male zainte­
resowanie i procent zmarnowanych gło­
sów może być wcale pokaźny. 

Warszawski organ żydowski „Nasz 
Przegląd" pisząc o akcji przedwyborczej 
w ł'..odzi, powątpi·ewa w utworzenie ży­
dowskiego bloku. Dziś jednak szanse zblo 
kowania się żydowskich zrzeszeń bardzo 
wzrosły. Pismo powyższe komunikuje: 

Sprawa ogólno-żydowskiego bloku ni~ 

wzbudza w Łodzi zbytniego entuzjazmu ze 
względu na Agudę. Odstraszająco działa 

nietylko rezultat wyborów warszawskich 
(podwójna gra Agudy), ale przedewszyst­
kiem specyficznie lódzki, a więc czarny jak 
sadze kominów fabrycznych, charakter A­
gudy tutejszej, z którą ogólni sjoniści oraz 
rnizrachiścl nigdy nie potrafili znaleźć wspól 
nego języka czy to w Radzie Miejskiej, czy 
to w Kahale". -

d język ten wsólny jesteśmy spokoj­
ni. Wiemy, że w kwestjach zasadniczych 
żydzi bez względu na zabarwienie soli­
darnością swą mogą zawsze nam świecić 
przykladem. 

Z gruntu falszywą jednak podaje 
.,Nasz Przegląd" informację o tern, jako­
by „endecja i chadecja s.zly razem". Do­
tY'chczas przynajmniej o połączeniu się 
nic n.ie słychać. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
pewne mniejsz·e grupy, występujące do­
tychczas samodzielnie, zrezygnują z wy­
stawiania własnych list i przystąpią do 
poważnych bloków, opierających się na 
masach ludności. 

Podkreślić należy intensywną dziafal­
ność Głównej Komisji Wyborczej, czuwa­
jącej nad sprawnem funkcjonowaniem 
skomplikowanJego aparatu wyborczego. 

Znaczna ilość obwieszczeń i plakatów 
informacyjnych przedwyborczych, które 
stafo rozklejane są na murach naszego 
miasta przez Główną Komisję Wyborczą 
świadczy o tern, iż obecna Komisja jest 
w znaczni·e bliższym kontakcie ze spote­
czeństwem, niż komisja urzędująca w o­
kresie wyborów do poprzedniej Rady 
Mi·ejskiiej, kiedy to zadanie -informa:tora 
wyborców wzięły na siebi·e partje polity­
czne. 

INSPEKCJA OBWODOWYCH KOMI­
SYJ WYBORCZYCH. 

W dniu wczorajszym c_zlonkowi·e Głów 
nej Komisji Wyborczej pp. sędz,ia Korwin­
Ko.rotkiewicz, starosta Rżewski, naczel­
nik Dychdalewicz i radny Waszkk~wicz 
dokonywali inspekcji obwodowych komi­
syj wyborczych. Stwierdzono, że funk­
cjonują one sprawnie i sprężyście. 

Inspekcje taki·e odbywać się będą stale. 

WEZWANIE PRZEWODNICZĄCYCH. 

Wszyscy przewodniczący otrzymali 
wezwania Głównej Komisji Wyborczej, 
by w termini-e do 24 b. m. przedstawili 
posiadane marterjaly ze swej działalności. 

Na oodstawie tych raportów Główna 
Komisja Wyborcza będzie mogla zorjen­
tować się co do zmian, jakie e.wentualni.c 
zajdą w Hstach przed wyborami. (b) 

• • • 
Niektórzy członkowie obwodowych 

komisyj wyborczych, po otrzymaniu J?O­
minacji nie zgłosili swej rezygnacji i nie 
przybyli do pracy w swych obwodad!. 

Wobec takich osób zastosowane wsta 
ną sankcje karne. (b) 

MINIMALNA f'REKWENCJA SPRAW­
DZAJĄCYCH. 

Do dnia wczorajszego, t. j, w ciągu 5 
dni wyłożenia list wyborców frckw ;~ .1i.:ja 
'sprawdzających była minimalna i zr..acz­
nie mniejsza, niż przy poprzednich wybo­
rach do Rady Miejskiej. 

O ileby w tym samym stosunku wy­
kazała się frekwencja podczas samych 
wyborów, to ilość głosujących wahać się 
będzie w ramach 40 - 50 proc. uprawnio 
nvch do głosowania. (b) 

O NUMERY LIST WYBORCZYCH. 
Jak si·ę dowiadujemy, komi·tety wybor 

cze organizacyj politycznych rozpoczi;ły 
już pertraktac}e pomiędzy sobą. w eełu 
ustalenia numerów Porządkowych list, z 
jakiemi organizacje te chcą wystąpić w 
dniu wyborów. Chodzi mianowic:e o to, 
ażeby komitety wyborcze zg6ry uzg{;d­
nUy tę sprawę, nim przedstaw'.a listy kan 
dydatów Głównej Komisji Wyborczej, a 
to w tym celu, by uniknąć jak1chkoiwkk 
nieporozumień. 

A więc PPS. pragnie zatrzymać Nr. 2, 
Ch. D. - 3, Bund - 4, NPR. lewio:::a -- 7, 
NSPP. - 1. Co się tyczy innych l:st v . .;y­
borczych, numery porządkowe dla nirh 
ustalone będą w najbliższych ch!'.ach. (;) 

WIEC KOBIET CHRZEŚCIJAŃSKlEJ 
DEMOKRACJI. 

\V sali Domu Ludowego odbyt się wiec 
kobiet Chrześcijańskiej Demokracji, i:a 
którym przemawiał wiceprezyclc:n~ Grosz 
kowski i p. Piechotkówna. zapoznając ze­
branych z działalnością samorząd11 i wy~ 
borami do Rady Miejski·ej. 

Wiec miał przebieg spokojr,y, gdyż 
przedstawicieli innych ugrupowań nie 
wpuszczano na salę. 

W dniu wczorajszym odbył<:> ~ię ze­
branie podkomitetu wyborczego k::>hiet 
przy Chrześc.Hańskiej Demokracji, gdzie 
omówiono szereg spraw, Z\viąz:rny::h z 
wyb;}rami do Rady Miejski.ej. 

Równi·eż odbyt się wiec lobkt wspom 
nianego stronnictwa na Zarzewie. 

WIEC BLOKU GOSPODARCZEGO 
„RESURSA". 

W dniu dzisi1ejszym odbędzi1~ się wiec 
przedwyborczy Komitetu Zrzeszef1. Go­
spodarczych przy Resursie Rum:cślni­
czej. Wiec ten odbędzie się w t!'alach I\'.z~ 
mieślniczych przy ulicy Al. Kośc~a3o::ki- 73. 

AKCJA KLUBU PRACY. 

Od dłuższego czasu prowadzone są 
rokowania w sprawi·e przyst~plenla Sto­
wa.rzysz-enia kupców detalistów do bloku 
zrzeszeń sanacyjnych, zgrupowanych 
przez Klub Pracy. Ostafoczn.ie z uwagi na 
zbliżający się termin wyborów zwołane 
wstało na dziś specjalne posiedzenie w 
Stowarzyszeniu Kupców Detalisitów, na 
którem zapadną ostateczne decyzje w 
sprawie ewentualnego przystąpienia tej 
organizacji: do bloku wyborczego, powo­
łanego do życia przez Klub Pracy. (e) 

MONARCHIŚCI DZIŚ SIĘ WYPOWIE· 
DZĄ. 

W dniu dzisiejszym o godz. 7 wiecz. 
w sali majstrów fabrycznych przy ul!cy 
Żeromski.ego 74 odbędzie się zebranie in-

formacyjne Monarchistycznej OrganizacJł 
W szechstanowej. 

Na zebraniu będzie omawiana spraw~ 
wyborów do Rady Miejskiej. Po przemó· 
wieniach mówców z Łodzi i War:szawy. 
zapadnie uchwala co do stanowiska orga­
nizacji w sprawie wyborów. 

LISTA KANDYDATÓW NIEMIECKIE· 
GO BLOKU WYBORCZEGO. 

W dniu wczorajszym o godzinie 8 wie­
czorem w lokalu Stowarzyszenia robotni­
ków i majstrów niemieckich przy ulicy 
Andrzeja 17 odbyło się zebranie Niemiec­
kiego Bloku Wyborczego, na którem u­
stalona została definitywni·e lista kandy­
datów do Rady Miejskiej. Na czele jej u­
mi.eszczony zostal dr. Fischer, ]:>Ozatem 
figurują na niej następujące nazwi·ska: 
pp. Nehring, O. Klikar, Sznajder, fidler, 
Gittler, Szultz, fiegler, Mikołajczyk, R. 
Kl:kar. Schwertner, rollak, Kraft: H.S.zulz 
f!ILp Maib. 

AKCJA N. P. R. LEWICY 
N. P. R. lewica przeniosła obecnie pro· 

pagandę przedwyborcza. na tereny fabryk 
łódzkich, mniejszą wa·gę przykładając do 
wieców publicznych. \V bieżącym tygo­
dr,iu odbędzie się kilkanaście „masówek" 
w wi.ększych fabrykach lódzkich . 

„MASÓWKI" P. P. S. 
W lokalu Związku Pracowników Ka· 

sy Charych zwołuje masówkę Polska Par 
tja Socjalistyczna, na której przemawiać 
bodzie dr. Wi·eliński i Izdebski. 

ULOTKI „BLOKU JEDNOŚCI ROBOT· 
NICZEJ". • 

W dniu wczorajszym na murach mia­
sta ukazały się małe ulotki P. P. S. lew:­
cy p. n. „Blok Jedności Robotniczej" wzy 
wające ogół robotniczo-pracowniczy do 
glosowania na wspomniany blok. Bloi> 
ten w ulotkach nazywa inne ugrupowan:r 
burżuazyjno - faszystowski.emi. Ciekawl' 
wobec tego, kogo właściwie blok ten re· 
prezentuje. (u) 

CZY BĘDZIE OGÓLNY BLOK ŻYDOW­
SKI? 

Pertrakta'Cje prowadzone przez radne 
go Bialera w sprawiie utworzen:ia ogólne­
go bloku żydowskiego, dobi•egają już koń­
ca. Jak wykazały ostatnie posi:edrzenia, 
blok taki prawdopodobnie doj<lzLe do sku­
tku. 

Definiitywne pertraktacje prowadzone 
są w ba·tdzo szybkiem tempie i w dniu 
drzisi:ejszym na posiedzeniu sprawa ta mo­
żl'.wie, ie będzie załatwiona. (i) 

---:.!:---
... t;t • 
\. 

lnipe~[ja ~anitarna mia~r nowiafo łó~l~ie10. 
/ 

lustracji dokona/ radca minist<Jrja/ny p. 1 ymieni<Jcki. 
W d'!1fu w 0czoraj1szym specja1lnv d.ele­

ga:t MLnisterstiwa Spraw Wewnętrmiych 
r.aldca Tymienieoki, dokO'llyWa•ł inSipeikcj! 
sanitarnej miast ipo•wfaitu tódZTkiego, a mię 
dzy irlineuni m. Zgierza, Konstantynowa, 
Aileksandrowia i Pa;bj1mic. Jns.pellroja 'ta do 
konama z:o's°taJta na skute!k ostatniego Okól­
nika g.c111. Sławo~-SkfaidJkowsildego. 

Rade.a Tymien i.eckf wwazi~ uzna11Je 
maigistrat{)•wl m. Zg'ierza, iż wiprowadz:t 
na uilicac•h swy.oh specjafoe >koSiZe dla od­
pad!ków. 

Jalk sfę dowiadujemy, 1nspekcje saniifar 
ne odibywać się będą rówmież !PO wsiach 
p'O>wlatu. W myś1 zairządzeniia Mftnl'Ster­
stwa Spra1w Wewnęwznyich, w każdej 
wsi będące.i siedzilbą gminy, is·rnieć będzie 
lromis}a sa'llftaima. Sikładają,ca się z wój­
ta, komenda'Tlfa poSternnij(u P. P. o.raz je­
dnego czfoirill<:a radv g;mfnnej. Komisja ta 
CZU'\Vać będzle nad stanem sanitrumym 
wsi, będąic wy1posa:żorna w szeirokie p.el­
nomQ1cni.ctwa w kierurJku nociąogaon~ do 
od1powledziaOrności tych osób, które n~e 
stos11.1Ja sfę do J)'rz.episów sani.farno-higje­
nicz111ych. Po \vsiaC'h uhvorzorne zns>ta•na. 
równi eż komi'Sje sanitarne skta<la'iaice się 
z dwóch g:osipodarzy i sołtysa. Komisje :te 

.za naileży;'fe 'WY!Peihnianie swyie1h oborw.ią.z­
ków są oo.powi.edtzfa'l!n·e 1}rzed swa. wtad'zą 
zwie.rzohnią, a więc staroisiiwem. 

9d kar wymieirzarnyich przez !komisje 
samtairne ~przysl'Ulguje odwotamfe do mzę- · 
du wo}ewódzlkiego, który w ·ce'łu iprzyśip:e' 
szenia biegu spraw, T071Pa.trywać je bę· 
dzfe w •prtz.eciaigu joon.eigo din•ia. (:r) 

--:o:--

POWIATOWA RADA SZKOLNA. 
W czwartek, dnia 22 września 1927 r. 

o godzinie 13 odbędzi·e się w lokalu in­
spekcji szkolnej (Łódź ul. Połudntowa 4) 
posiedzenie Rady Szkolnej Powiatowej 
pow. łódzkiego. 

Porządek obrad nas·tępujący: 1) od­
czytanie protokółu poprzedniego posiedze 
n!a, 2) komunikaty, 3) podani.e mieszkań­
ców o pozostawienie nadal szkoły w Gro­
dzi·sku gm. Wiskitno, 4) sprawa budżetÓ\V 
szkoln. na r. 1927128, 5) skarga mieszkań­
ców wsi Srebrna, 6) rekursy, 7) komasa­
cja szkół w gmini·e Brużyca - Wi·elka, 8) 
udz-i·elenie koncesji na ochronkę w Choj­
nach, 9) sprawa gruntu szkolnego gminj 
Rąbień, 10) uzupełnienie do.wrów ~ 
nych. 11) wlne ~Id,. 
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POD OSTRYM KATEM. 

Podelrzany apostoł uokoJu. 
W czoraJsze depesze doniosły o przyJęclu poi· 

skleJ rezolucji„. przez aklamacJę? 
Podoboo mln. Stresemann naiwlęceJ okazywał 

entuxiazmu dla polskiego pro!ektu! Nic dziwne­
go! Projekt ten utracił 96 proc. swej pierwiast­
kowe! mocy w gabinetowych filtrach grossmacbe­
rów politycznych. 

Napój przyrządzony przez naszą wytwórnię 

pt 7Y ut. Miodowej był za stłny - był zattadto 
„słowiański"? 

Podniebienia I gardziołka ~ellkatnych mętów 
zachodu nie mogły przełknąć takiego „samogo­
nu!" 

Poproszono mln. Sokala. by osłodził nieco ten 
polski wywar, który tak do gło11•y członkom Ra­
dy Ligi uderzył. 

Taki Orek np„ p. Polltis, to wogóle nlel!ł'ZY­
zwyczaJony do takich trunków „północy". Za­
czął się śmiać z polskiego projektu, wymyślać 

mu i ośmieszać w końcu? 
A p. Sclaloja - Wioch układny - z zasady 

nie pija nic mocnego, co nie ma marki „Made In 
Italia". 

P. Brland, amator wina I likieru te:t lekko za­
wieruszył sobie głowę I zdradzał dziwne zakło­
potanie. 

P. Chamberlain przez monokl spoJrzawzy na 
puhar z czystym polskim napoJem - taką ucz­
ciwą monopolkę - przymknął drugie oko 1 za­
dysponował porcję wody. - Tylko wishy! 

Jeden tytko człowiek nie ufakł się J?.Olskiego 
wniosku. Ma silną głowę! Nie takie łykał już 
preparaty! 

Był to p. Stresemannt Wiedział z góry, co z 
tego wyniknie! . 

Był przekonany, że fak zaczną próbować, w:i­
chać, brać pod światło, dolewać I t. d. - to z 
treści podanej tekkl zapach jeno zostanie! 

I tak się stało! 
A teraz klaszcze z całych s!ł w dłonie I woła 

braY~! bravissimo! Niema to, jak gwarancja po­
koju w myśl recepty polskiej! 

Możemy już o rozbrojeni L• pomyśleć - to zna­
cz:v nie my - bezbronne Niemcy, lecz military­
styczna Polska, ten f(raj naszpikowany bagneta­
mi! „ 

Tall! Cieszmy slę. iż widmo woinv inż usu­
nięte! Potępiono bowiem w Genew!e wszelką 
woinę zaczepną._ 

~ Hape. -

Z MIEJSKIEJ GALER.n SZTlJKt. 
W czwartek, 29 września '· b. r :npo­

czn:e się cykl odczytów najwybi.tniej­
szvch pisarzy i kry-tyków stc}iecznycl1, 
który pod nazwą czwartków Hterackich 
,wyrobił sobie już peW11ą tradycję. IPau­
guracyjną prelekcję wygtosi C-czary Jel­
lenta pod tytułem: „Paryż dzis:ejszv i je­
go l!CWe prądy artystyczne". 

Obecna wystawa jugosłowia11ska zwi­
'l'łi~tą będzie w poni·edzialek, 26 b. m., aby 
ustąpić milejsca kilkudniowej wystawie 
ogólnej malarstwa polskiego, która zakoń 
czona będzie licytacją. Okoto to paźdzl er­
nika r. b. otwartą będzie zbimowa wy­
stawa z okazji• 25-letniej działalności• ar­
tystycznej dzieł Vlastimila ttofmana, któ­
ry na zaproszenie Magistratu m. Łodzi 
przybędzie na otwarcie swojej wystawy. 
Pozatem odbędą się zbiorowe wysławy 
prac: Br. Rychter-Janowski.ej. Stanisła­
wy Centnerszwarowej, Adama Styki, 
Stanistawa fidanzy i osiadłego w naszem 
mieście rzeźbiarza prof. Prancisz,ka Stu­
gock-iegoc -
POSEŁ HAUSNER PRZYBYWA DO 

LODZI. 

Dziś o godz. 10.20 przybywa pocią­
;?;!em z \Varszawy do Łodzi nawomiano­
wany poseł Rzplitej w mufie dr. Hausner 
wraz z delegatami Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych oraz Przemysłu i mundłu. 

Poseł Hausner odbędzie w Łodzi kilka 
konferencyj z przedstawicielami przemy­
słu i ha'11.dlu w sprawie zwiększenia im­
portu wyrobów łódzkich do krajów Blis­
k.iego Wschodu. 

Konf ereocje te odbędą się w ciągu dn!'a 
dzisiejszego, poczem pose·t Hausner opuś-
ci Łódź, udając s:ę do Ha,ify. (b) 

- ···- ·-----------------

A~a łłarun~iewiuowa 
Ie k ~je gry fortepfo nowej 

od dnia 21 września 

Przyjmuje Konstantynowska 5. , I od godz. 2 do 5 pp. 2 piętro front. 

Wy~tawa ftU[~oma Pró~ i W1orów ~uemyiłn Kraiowe~o w to~1i. Wizytacia Pasterska· 
w Widawie. 

lmproza propagandystyczna pod protektoratem 
Min. Przemysłu i Handlu w Helenowio. 

W dniu 12 b. m. J. E. ks. b :skup o.rdy­
narjusz dr. W. Tym'.ooieicki w towa:rzy­
stwle ks. kapelana St. Now iic:kfego, sekre• 
tarza generatlnego Mł!lidzi.e.ży Polskiej d!e 

W dniu 17 września r. b. w obszer­
nych salach gmachu parkowego w Hele­
nowie ro-złożyła mnóstwo w ielce intere­
sujących i bogato zaopatrzonych w ekspo 
naty stoisk Wystawa Ruchoma Prób i 
Wzorów Przemysłu Krajowego. Nie obcą 
w kraj:u jest ta impreza. Ze względu na 
swój charakter społeczny oraz naczelną 
dewi;zę, którą jest propaganda produkcji 
krajowej uśw1adami•anie i zapoznawanie 
społeczeństwa z -zagadnieniem samowy­
starczalności gospodarczej Polski, Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu udzicl:ło jej 
swego protektoratu. 

Wystawa zorganizowana i otwa·rta zo 
stala dwa lafa temu przez jej dyrektora 
inż. Jana Rad'kiewicza i kierownika Józe­
fa Stachowi·cza w Katowiieach w roku 
1925. 

Z Krutowic wyjechab wystawa do Ru 
munjf na międzynarodową wystawę w K: 
szyniowie, gdzie zdobyła szereg wyso­
kich odznaczeń. Po powrocie do kraju· wy 
stawa objechała następujące miasta: Ol­
kusz, Rvbnik, Cieszyn. Bi.elsko-Białą, K!el 
ce, Piotrków, Radomsko, Częstochowę, 
Kalisz, Łowicz, Włocławek, Kutno, Płock, 
Grudziądz, Gdynię. W czasie tego długie­
go okresu, jaki widzimy, data się poznać 
licznym już miastom polskim oraz zagra­
n!cy, gdzie w-zbudziła ni·ezwykłe zainte­
resowanie 'tamtejszych kół przemysło­
wych i kupieckich. W kolejnym swym ob 
jeździe po Polsce wystawa prób i wzo­
rów zapoznaje szeroki ogół z produkcj;\ 
krajową, zwalczając przesądy i uprzedze­
nia kupców, konsumentów zaś informuje 
o warunkach rozwoju, cenach i źródłach 
nabycia towarów pochodzenia swojskie­
go. 

Na międzynaTodowej wystawie eks­
portowej w Gdańsku w roku 1926 Wy­
stawa Ruchoma Prób i Wzorów przyjmo­
wała udział w charakterze reprezentacji 
przemysłu polskiego, zaś wkrótce potem 
wrg<l!niz,owata oddział polski na targach 
skandyna wsko - baUyckkh w Sztokhol­
mie z niezwykłym sukcesem. Polski wę­
giel, sól, drzewo, cukier, \.vyroby włókien 
nicze i inne zainteresowaly bardw rynek 
szwedz:ki, a dz.l1ał polskiego przemysłu ar­
tystycznego i ludowei;o skfa-dający się z 
ki.Ii:mów, makat. bati>ków. haftów, cerami­
ki, zabawek i wyrobów koszykarskich -
był główną atrakcją targów. Wszystkie 
ki-limy zostały rozsprzedane, a między in­
nymi nabyli je król SZ\Vedzki i Muzeum 
Narodowe w Svtokholmie. 

W następnym okresie wystawa rnzpo 
częta objazd poczynając od Radomia. -
Dalszemi etapami v.rysfawy są miasta: 
Ostrowiec. Biała - Pod1aska, Brześć nad 
Bugi.em, Siedlce, Lublin, Gr.odno, Biały­
stok, Wilno, Stanisławów, Lwów, Tarno­
pol, Pińsk, Suwał.ki·, Łuck i Równe. 

. Pierwszym eta'!lem do dalszy;ch podró 
ży jest obecni-e Łódz. Na olbrzymim tere­
nie obejmującym !5 hektairów w parku He­
lenów, wystawa posiada kilka pawHonów 
z których główne zakryte. Na program 
wystawy składają się działy: przemysło-

wy, rzemieślntczy, wobniczy i przemysł cezji łódzk iej O'raz alumnów s em! narj<um 
ludowy, pozatem posiada dział organiza- duchownego wyrnszyit z m. Łodz i na wi­
cyj pafistwowy ch, społecznych, komuna!- zytacj ę kanc111.kZ1I1ą do W ild.awy pow. la­
nych oraz propagandy kulturalno - oświa- Stkieg o. Na gra'l1.icach parafji wklaws'kfej 
towej. Eksponaty liczni.e reprezentowa- doS!tofne·g-o iprusterza, 'Pl"ZOO triium<failną bra 
nych firm krajowych, w tern również Ło- mą pirzyhraną w kflyimy i errnblema ty ro!­
dzi rozmieszczone zostaly w sali główne- nk~ze ,powitali wloś·ci'ani·e z RoKOŹ·n a. po-
150 pawilonu. ornz w pawHol!ach .k~ytych, dają.c trad ycyjn y <:Melb i ~l. Przed sa-
1nne ~aś stoiska obrały ~obi,e m~e1sce _na mem mia,steim iz1budio,wamo drugą braimę. 
~ererne par~. W r~zm1eszczemi; stoisk .... 'J)rzy któ rej {}Czeik!iwaił <lost0ijm.eigo gośc!a 
i układu .ogolnego ~1Je zharmornzowane iks. dziekan z. Wrono wski, przyibyli lfcz­
p.ogo~zeme wymogo:v estetycznych z ten nie ksi<;>fa otkolicznych d ek.auatów, ceichy 
~encią skondesowama obszernego mater· ze sztandarami. straż, bra.chvo, dziatwa 
Jalu. . . . szf1rnlmt z l(la'!l·czycie1stwem, drużyna har­

Ciekawe są . dz1afy: rad1owy, masz.y~ ceirstka ornz. tłumy p.airałfja1J1. P i.erwszy da 
nowy, metalurg1~zny, konfekcyłny, chenn stoijnego pasterza imie1nfem miasta powi­
cz!ly· perfumeryJnY, ga;bairsk1, _mydlar- taił p. S.idfrsiki, imieniem wioskl wóH Choj 
ski, farmaceutyczny, spo zywczy i gospo- nacki iimienfem cechów :rzeimieślnczyd; 
d~rstwa domo:"ego. Z wys:tawc?w m!ej- p. K~-zmairelk:, mieniem straiżv ogniowej 
s~owych zasłuzy.ty i;ia uwagę, sto1~ka .Ma- p. Kinostawslk:L imieniem dziatwy sz'kol· 
gi;;tratu m. f:odzi, kiosk '!' prob~1 wyro· nej ośmioleifnia dziewczyinilca wręczyła 
bow b~wełmanvch. Sche1ble:a i Grohi:na- wiąza111kę bla,tvch iróż. 
na, stoisko fa.br~,k1 wyro~ow cera~ic~~ Na ws zystlkie pirzemówlcnia w g;ora­
nych „Cer~m:ka , w. dz.1ale che~1;,rnh1 cy.eh stowach odpo1wfa.daf J. E. ks. biskulP 
kio~ A. L1wka, z ~z1atu. cuk:o~rn1czego u<llzi·eht.iąc przy tern rpa'St,ersilcie,go b lo-go­
stoisko K. Gostoms kiego i S-~n. „ oza tern sfarwień·shJv·a. Ostatnią bramę wjazdową 
bogat? reprezei:towane s:ą firłl'!~: fabry- :postawna najmtcdisza 01rg.ainfza.-c1a Stow. 
ka c~ofen t~a.ck1ch J. Ullnch, zak1ady ,me- Mrtod. Katol., ,przyibieirając ją w insyigitl'ja 
~h.an:ic~ne rnz. T. Heyne: fabryka wodek p.apiesiki·e i na'rodowe, na której 'Widuiiait na 
; hilde;.ow Vv. PrzewO'rsk1ego, „Elektrobu- pis: „Witta .. i nam Na jdois tojtnfojszy ParSte­
dow~ , fa~ryka ,_,'Erka", Gaz,ownia Miej- rzu - Wie1~<·i Przvjaieiel·u mtodzieży"! 
ska, mtrohgatorma L. Nikla, ,,I~adio - Przy dźwie•kaoh horaitu Ecce Sa•cer­
Lioyd". w dziale Wojciecha Salwy, moto- do1s maR'nus" dos-tnjny rast~~z wikr-0iczył 
ry elektryczne Drutowski i Imass moto- do św.iątv;ni, gdzie w krótlkkh sto,wach 
ry spalinowe „Perkun" i „Ursus", '-'' resz- .pnzeimówf·t !ks. dzi.c1rnn wildawsk,i - wy­
cie ł6dzka fabryka motorów H. \:Vegne- raża}ąic radość z p.rzy'bycia talk miteg-c 
rei. g:ośc.fa. Po przem6wien1u ks. proilJoszcza 

W dziale skór i obuwia zakłady szew- ws.zed1t 'Ila amlxmę dosto.iny ipasteirz. skad 
ckie J. Kowalczyka, w dziale nowości1 i w rpoidnloslyoh stawach przeimówflł do 
w-ynalazków „'Elektrolux". wiemych. 

Udzia·ł w wystawie wzięty niezliczone W 111astę.p,rym dniu zo.sfafa ooipraiwio-
firmy łódzkie, których ze wzgledu na na 'll1roczvstci msza św., Ir.tórą celebrowa:t 
mnc.•g-c,ść ni.epodobna wymienić. Ogólc:m k·s. kaJn. Mi'crn i'ko1ws•ki. :probosz.az z Os.ia­
wystawa przedstawia s!ę impo1mii:tCO, a ko1wa. ka·Z<".1nie \vw;tosi.r Iks. St. Nowkki. 
odw'c-dzaha przez liczne rzesze publicz- 'N diniiu tym dostoiny JP'(l1steirz '!lldziei!lrf wler 
ności z dniem ka,żdym budzi żywszr zain- lfl:Ylm Sakiratme1nfu Bierzmoiwania, do które 
teresowanie. .Q:O r>rzvsfapito 1126 osób. Tegoż dnia J. 

Pełen hacr-monji f, estetyki teren w.r- E. ks. b-i'SJmp wiz:v"fowa'1 szkotv. odwle­
sta\VY ~wfadczy o dosk·Jn:tl .! zorganizo- dziit we wtasny;m 10'kalu St01w. M,tod. Ka­
wanej :mprezie, która gtęhnko prz~my· toliiokieJ. które dostojnemu IJ)asrerwwl na 
ślana tworzy a·rtystyczn4 cafość. czele z ks. pa1trrnem izg-ot>owaro owacyj­

V/y-stawa w zafożeniu swem 1est sze- n.e iprzyjęde. W d1nfo 14 b. m. J. 'E. ks. 
rrJk!rri i p!ęk:nym gościńcem uśw.'adamia- hisku,p celeibrnwa1t P·0<ntyii1h1lnw. mszę św. 
nia spofeczeństwa w kierunku pop:erai,:a w aisyisfoncji ikilrrn. · sto1wo BOIŻe wygło•sft 
pr'.1ciukeji krajowej. Jest to zadanie pierw ks. rpro1bo,sz·c1 Pvlsiki z ipa1ralii Stro,ń·sko i 
szorzf~dnej wag·i, bowiem .tr1 wyższll, jest ks. ip.rolb. T. Urbaf1ski z rpair. Grabno. Po 
Siła tl~Wiadomienia, tern większy obrót uroszvstvch 'lltCSVPorach dos:to1ny paster7 
na rynku wewnętrznym. olf)usdt Wid.a1we. zai.sy.pywamv prtzez mt0 

Je~li się zważy, że poza spetn:a11:em dzfeż żywyim ikwieoiem '])rzy niemHkną­
zadania powyższego wystawa obfituje w cyoh okTzyika<:h wiemyich. 
szereg miłych <l!trakcyj, wątpić i:'e ilale- --:o:-- · 
ży, że jak w pierwszych dniach, tak też i WROGOWIE HIGJENY, 
w przyszłości wystawa nie prnestan~·e bu Według- wykazu V-go Dozoru Sani·tar 
dzić za;n.teresowania. negv, obejmuiącep.:o terytorjum VIII i IX 

W sobotę i niedzielę w godzinach od K;omisarjatu Policji Państwowej - w cza 
12 do 3 odbvwać s i ę będzie w głóW1iej sa- sie od 1 do 15 września r. b. za uchybit!­
li fiłmowan!e osób, zwiedzających wysta- nic sanlfame wstały ukarane przez Ko­
wę. Kto chce widzieć siebie na filmie w m.JSję Sanifarną mandatami karnemi na­
kinoteatrach łódzkich ni.echaj śpieszy na s~ępujące osoby: Sz.piro Chana (owocar­
wystawę. ma) - Składowa 11 , Rozenberg Chaim 

---:o:--~ 

S~koły średnie z 

(sklep spożywczy) - Wysoka 2i Żelesz­
k'ewicz Antoni (sklep spożywczy) - Wy 
soka 15. MHnikiel Rudolf (sklep spo;i;yw-

p ra wa mi wo1·skowem·1. czy).-· Wysoka 25, Wenske Herbert {pie­
karnia) - Wysoka 11, Lesman Szlama 
(posesja) - Targowa 40 oraz Sztajmar Rozporządzenie Ministerstwa W. R. i O. P. 

Wczoraj lktlll'atOll"'jum sz!k:o1J(Je w Łoidzt 
oit!rzymafo roz.por!Zą1dzeni e mi'llistra W. R. 
·i O. P., zawieraią>ce W}~a·z ty.eh sz1kót w 
Łodzi, któryich lll'cz.niom iprzyistuguje od­
roczenie 'tenmmu od'bycia s·ł·ui1by w wot­
Słlm stałem w myśl artykułu 57 u:stawv o 
ipowszoohnY!lll obowiązku stużby wojsko­
wej. Poniż.ej .p0dau.ein1y wvlkruz, -ty® szkó~ 

a) sz11mły ś1rndinie agól1no~ksztakące: 
pań,shvowe gimnazj.um męslkie im. Koper· 
ni!ka, mietiislkie ' g i1rr;n.az.i•um męslkie lm . .Jó­
zefa Pi·~Sludslldego, gim'lla.z.ja męsilde: fm. 
ks. Ig;na·cego S:koiruplki, Bngum~ła Bra1U'l1.a. 
Ka,ztmiC'l'z.a Toma•sze·wskiego, Ale1kseg0 
Zimofwislkiego, 8-m!o lkl. szlkoła irea1lna mę­
slka tó<l17-ik:ie'.l;o Sitoiw. Po1pierania Wyfi{:stta:t 
cenia Ha1ndlo•\\le,g-o, 8-kfasoiwa szJkota real 
na rnę.slk:a z ·wydziałem ham<lfowym Zgro­
mardzen1,i a Kwpców, pierwsze gimn azjUI111 
męskie Toiw. Żydowskich Sz'kót Sred1J1l·oh, 
dru~g-i e gLmnazturn męsiki.e Tow. Żyd. 
Szkót Śrrerdnic1h , glimnazjum męsilde Nf e­
mie·cilde,go Stoiwa:11zvs·wnia Gi1rrmazj.a,ln.e­

go, Spo,łe,czne Po1lskie Gimnazj1um Meslk'.e , 
gimq1.a zirnm męsikie Tow. S:wrzenia Oś·,via 
ty i Wiedzy Techn lrZ111ej wśr6d żydów, 
g.i!mnazJum męslki-e Lejby Sz.akina, pań-

stv.l()We gimnaz'ium męslkie ~im. Jędrizeja 

Sniadectkfego w PałJjanicach, gimnazjum 
koedukacyjne Nierrnfe·ckiego Storw. Oiimina. 
zj.ai!rJ.ey,o tamże oraz p.ał1stwowe gfmna­
zjum koec:Jiulkacyjin·e im. Starr11islawa St.a­
sz.ica rw Zgierzu. 

Szko1ly ?.awodoiwe (we wszyisi'łiki.ch 
lld.as?;cih wrzg1!ę<l'llic ku.rsa;c'h): państwowa 
S:7Jkeita wlóikfennic?.a, wydzi.a1fy: !Pl""Lędz.all­
nficzy, faribiarslko...rwykończaffnfczv ( ruchu 
fabiryczinego (wydzia!f roohu falbrycmeg-o 
z 1PTaik,tylką jednoiroczną i i1J1J1e wYJdzia1ty z 
praJktyiką dwu1J,etnią), szlkcYta oriz.ernyis·łowa 
To1wairzystwa Szerzenia Oświaity i Wfe­
dzy Te:cihnirczinej wś·ród żydów. 

Tyiliko w ostaitinfei lid.asie n.a ~edem rok 
Szlkvita Rzemiost Tow. Saleziańslkiego, 
S.zikoifa R1zemiosł im. Kilfn1slkii·e'go w Patbja­
nicac h. 

Semina.rja nauczydelskie: :państwowe 
s eminar.i,um ri.a'l.liczvc!e1 sq{ie męs1de z nfe­
mied:im językiem na11cza1t1fa, mieJskle se­
minar,iium n.aunycfe'1s1Ide męskie im. E. 
'Es tkows1kf ego. 

Sz1kotv artystyczne: ko:nserwat0rr1um 
muzy.ciz:ne IiE'l e-ny KHefrskiej. 

\Vyższe zaikłady naukowe: Wyższa 
Szko1la Nauk Społecznycli i Po1lijyicmydi 

Chaja (jatka) - Targcwa 34. 

W ALKA Z BRUDEM. 
Komisarjat Rządu na m. Łódź za na­

szcm pośrednictwem przypomina wlaści­
ciel?m i ,administratorom domów, że po-­
ses1e, ktoremi zarządzają, muszą być u­
tr~y!flane w należytym porządku i czys­
tosc1„ W wypadku stwierdzenia jakich· 
kolw1ek braków zagrażających bezpie­
czeństw~ mi_eszkańców lub powodują­
cych antisa~1tarny stan posesJi~ należy je 
bezzwłoczme usunąć. Winni niestooowa­
n~ się do ?bowiązujących w tym wzglę­
dz1•e przepisów będą pociągani do suro­
wej odpowiedzialności karnej. 

(situ.chacze rzeczyiwiści tz.e świ:adecf.wami 
dojrna'łośd). 

Nauko,we zalkfady teologiczm.e: semi­
n~·rj:um ducho"'111e wy:żs-ze dJecezji fódz­
k1e1 oraz ew.angeHckie setminarjum nau· 
ozy ci e'lskie. 

Z 'P'rnwa ilmrzys'tain:ia z oidiroczenia ter­
minu cxlbycia sł•uiżiby w wojsku st.arem w 
my§! arit. 57 punkt b. ustawy o ipo1wszech­
nym 01bol\viąz!k:u s·t-uż'by wo~owej korzy· 
s~~'~ row11Je:ż nowicjusze zakqnu oo. Je-. 
zmtow rw. ŁoW. ~ 
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·Studja nad naszqm materiałem emigracqjnqm. 
(Co mówi o robotniku polskim dr. Rene Martial). 

Przedstaiw1ciel nasz.ej redakcji uzyska·t 
rozmowę z p. d'f'. Reine Mairtial, roainym 
hl.gjenlstą i psychologfem, który przyibyl 
do Po!lski na izaproszen~e p. annbas.aid'ora 
Oh?aipoiwskf ego elfa iprzeprowadizenfa sm­
djów nad psychiką naszych roboitinilków, 
g!ów1nie ro~1T1yoh, w ce'lu 'LISuiniięcia rprzy­
cz:;nn nicz.a.dowolooia ~mJ.graintów po'1sildch 
we Pranej.i. 

- Jalk d'tiugo batwf p. dolktór w Pol­
sce? 

- Jeste!I11 hl już od dni dwudzleslu. 
O'b:iooha.t·e.m dotąd Poz.nańskie i Pomorze: 
pozri.ailem równileż debrze Wa.rsr,arwę i 
dJz.iś wtaśnie wyjeżdżam dalej: na(jpieriw 
na iteren woj. lwows.'kiego, a ipiołem kra­
kowskiego. 

- W jaki 51posób reaiHmtie tPall1 swój 
zamlair po-znarnia duszy nasze.go robo:tni­
ka? 

- Roibię lo wzez bliską z nitmi st~z­
ność. We FraricH objecha•łetm ju:ż iwszyst 
~e d.eoM'tamootv. w któiych ip:racuje ro­
botnik polski, obeonfe zamierzam z'I'Obić 
'to samo w jego ziemi ofczvste.i. Pozanalem 
j.uż tu:taj wiele wsi i dwa.rów, by.tern w 
kitku okręgach przemys'łorwyah i wklzia­
łe:m, j.aik ipraowje i jalk ży'je 'I"'Obotnif!k !J)Oll­
ski. StaTa'tem się ipOZ111ać je:g-o ~ttnysto­
wość, sfery prn,gnień f upadolbaiń, aby, 
1Przv.ied1atwszy do P1r.aincjii, ipowi'eidzieć na 
szyim obyiwiaft'efom, co wmi T'()lbić i jalk 
postępować, alby tolbdfnilk obcy ozuł się 
d'olbrze przy now:"Ym warsztocie PTacy. 
Żywfę botwiern niezłomne rprzeświadcze­
ni'e. które wtwi.erid·za:fy również wynłki 
moi.eh studjów nad emigratj.ą, prowaidro­
nyQh od T. 1913, fż emig-racji nie na1eży 
ltiranrtować wytąc'Zlllie jaiko zagad111iooia e­
koltlOmiczin.ego, w pierwszym 't1Zędzj.e, jest 
'to zagadinilenie 'PSYcho·l<0·giczme. dotąd za­
wsze usUJWame (Ja plain dmgl. 

- DLaJczeigo ]oo'nak we PratnJC.id, gdlz.~e 
zaichdd:zaf z jeidnei stroiny.IJ}roces dietpO!pttl'la­
tji, z d'r!Uigfej 'll!ribanyzacj\i, nie um!atno do­
'tąd stworzyć la!kioh waroo.ików ipracy na 
r01\i. ~6re bylyiby p'Odągafąice d'la roil:>ot­
nllk:6w-·cudzozietmc6w? 

- Przyczyny tego ileżą, zdaindean m<>­
jem, .prudewszys1:kfem w samej s1lriU!du­
rze goopoda.rstw roilinych we P:raintji, któ­
ra.. j.a!k wiiarlomo, nile posfatda Z'll1Peil1nie wleJ 
kLej wł.aJS1I1ości1 , jak nip. Polska, ~Y do dzfiś 
-dnia ·Po wlclu dtwo!raiah 1Pam'll:łą iz.upeił!nłe 
pw6rjatroh.aJline st'ositJtnlk,f, a roboiJnilk jes't fa­
woryzowamy. Inaczej ZUJPel:n~.e. co wfelo 
krobnfe wvkazaly jtuiż 'S-ylndykatv irollnkze, 
wygląda pr.aiea roibotni!k:a rol1nego w ma-
1'etm g'Osp.odairs twa e. jak rówiniież j.ego sifo­
SU11.ek do ohleboda1wcy. Nadto wiie'lkiie 
różni.ce w •u1myslowości !Pdlalk:ów i P1Tamou 
zów, w fab siposo'bfe życiai WIJ)fywają u.ie­
mnie 111a samopoczucie Pofa~ów, w z:mie­
ni10111yclt waru1111kaclJ. llJITalCY; aby ito l\.tSIU­
nąć. naileży wtaśnie za1po1.zina.ć sdę z P'SY­
ch'()llo,gją 'f'01boitilrika '004skieg-o i srbwO!rzyć 
mu, w miairę moiżm.ośoi, takie waiPWlllkif ży. 
cia, jaJkfe mi1air u si.lebie - wresivcie, lbra'k 
wi.elu roobyiczy socjailrrryic:h, k:t:&-y!dh nie 
osiąginęt.a: 1.eszcze odradzaff'ąic.a sifę IJ)OfW()'li 
fra1ncja, 1przyc-zyin'ia się ITÓW1I15eri nliemato 
do złych warunków pracy ni~o dlla 
przybyszów, focz t d'la waco1wnilków wla 
snycih. Aite wróWltl.o 'l'fZ.ąJd :fir.an1CUs'ki, jajlc ł 
s,po.teczeństWIO . Tozumierją fu lbrakf i dąiżą 
do ich ust1111~ęcia. Me moŻIOO j.edITT:a.!k: osłąig 
nąć te1go odlraz.u. JW; dZI'lś w iwieilu deparr-­
t .:1mentaich czyinii()1ne .są w&y !J)Odinlieisimiia 
11iety~ko ibytiu malte;rj.wlnego naipil"ywoiwych 
sit ro1boczyich, ~·ecz TÓWlllielż sifiwoirzemfa 
fak iac:h wairurnlk:ów, lkftóre sa. nd.ezlbę<lne dła 
duchowe1go i mora1Lnego if'<JIVWO:jru !kaiż1d'ego 
nairodu. W te.i 'SIP'falWie odbytem w WaT­
szawie iz. IJ}rz,edsta:wicielamr rządu szereg 
koofernnieti, ohcac ibyć naleiżyde ipo1nifor­
mo,va71y;m o żąda111ia1oh, jalkie tfe czy.nniki 
ze swe•i stromy wysU1Wadą. 

- W jaikim kie.r1.11nlku szły te rozmo­
wv? 

- Prze<lerwszyistldeim ipodlkrieś1a~em. 
~e nie .i.e!S1f ipirawida. a1by focllność ipo1slka we 
Frarncj.f byta w .i.aki'bądź Sipo.sóib wp1Jś1e­
dzcma w S\vych wa1war0h rnH~Hnyc1h. Na 
k:onforer11cii ;r, ministrem oświaity zawaczy 
fom. że riząd fra!Jlcusfkii rnzwarta rea1J1ni·e 
możJ:\:\n()ŚĆ stworwniia we P.ra:nc.H szkól 
J>D'l.c:k:;~ IJ i że fsbnl·ejace d:o inieidaw11a. ol!J.a­
wy, iż aikcja talka równaitaJJy się two1rze­
'lli111 .p.riń,stwa. w pa1ństwfe. d'ZJiś już ·nie iist­
f11ie:ia. Rząd bo1wiem slol na stanowisku. 
ie tv!ilrn zaido1w o'1one Jednostikf mogą stać 
s i•e lo'.ia1lnym; mJes·zikań;caml da•nego nań­
shva. Na zakoiń<cz·einie 'ty.C!h rozwa1żań mu 
sz<;, dodać, ż.e i ze stroiny robo'tnfków po·l­
:;kich. któi1zv sa naogól dość ze:nsud l nie 
be<lv zbvt szvblko rnpada.ią na duchu. po­
tt;r,etba dohr-ej wolf, aby iwsipółży.cie ł 

wsipół1praica z !lllall'odem fra111cuskiltrl była 
morżliwa. 

- S.lysza·f'em, że p. dokłór p.rzebywal 
czas dłuższy w ,pófnocnej Afryce i zna do 
kfadnfe wiall'Lmlci tam1:ejszei pracy. Czy 
oc:Ip-0wiada1taby ooa lfOibo1tinDkowi 'J)dlsikie­
mu i czy moż.na'by 'tę azęść Afryikd uwa­
żać za teir.em. dogodny dlla. }mfgra:cii na­
szej? 

- Afirvtkę Półlnooną, ze wz..~ędu na 
bairdzo cilę;ż!lde iwarunlk1 lkilfmaftyic2m.e, na~e 
ży uooać za fur.en d1a imigracji ba.rdzo 
ryzyilwwny, nieimntle'j jeicfualk moiż'Hwv <lila 
jedn•ostelk zd'.roWYICh o si'lnej k<Jmipile.ksJi 1 
mroidyich; męże1z.yźmf 'PO 'llkoń<czeniu 35 

laif, !kobiefy 'Za'Ś oo 25 1aita<oh niie ipo1wmny 
tam wyije.żd.żać, bo tDTZysto{s01\VaITTie si1ę do 
tamt.ejszeg-o ik:Tdima~tlu będziie już elfa nkh 
dężtk{ie. M!fodsi natomiast dadzą sOlbie ra 
dę. I IPO ipier1wszyioh !killiku Gaftaieh bairdzo 
cię:ż!ldioh mo1gą dl01jść do duż~1oh reztdta­
'tów, łem wf ęcej, że wairtll11ki malterja1lne 
sa 'fa1]11 'bat1dzo dobre. 

- Nie chcąc już dbuże:i !PaJila d-Ol1Cf<\J.'a 
tmd~ć. proszę o j.edmą jesz.cze odpowiedź 
ja1kiie są \V\Ntżem.ia p.ama z 'P()lbytu w Pol­
sce? 

- Jailrna~lepsze. Jestem wproot za­
ohwy.oomy, i l:uid~ml i stoounk.arrni, i pięk­
nem wa!S!ziej zieimf. 

I fu wyoiąiga <lir. Mairtia1l giruby zeszyit 
1 ipo/kaz:uje mi sze1reig sikiców, i!J'!1Zez sie­
bie 1TO!biony1ch z naszY'C!h milas:f i WISL 
Twie:rdzi, ze do Pols.'kf w.atrto przyjeżdżać 
nde .fyi}ko IPO to, alby olbe.jrzeć Zaikopane, o 
!ldtóre1111 ze wiszech stron sty(S'Zy; me za­
ikąitk•i kra.ju są róWlllJież śiiazrne f ~udzi­
ty w nilrn talk · ... a1c'hwy1t, że nJiedtiwgo 
zinów do Po1'slki iprzyhędziie. 

Podilcreśla r6wnf eiż z ca.itą serdecz,no­
ścJą g0trąieą opiiekę 1 pomoc. ~akfoj doma1ł 
oid zatrząd1U mie1s.ięcz•J1'i:ka „Turysta", lk.'tó­
r·eil!o reidaJkcja 1.11ta1f-\\1i,a mu i umiUa ipohyit w 
Polsce. 

I 

~ra(e komisii an~ielowei w ~~zgm~ś1q ~u~1e~~l~ ~Oń(a. 
Przemysł drobny nie bądzie podlegał badaniom 

miejscowym. 
P,rzebyiwaiący 'Od ki~ku l:yg-Od!ni w Ło­

dzi czil'on'kowi.e ikolegjum wf.ó'kle1111niczego 
u:k:ończą w prz.yszif:vm 'ty;gDdniu •J)rnce nad 
badaniem wielkiego przemysłiu w1lóikiermi 
czego. 

Onett<lai ITOZIPOCzęly się :orace ba:daw­
az;.e w firmie: N. Effiingorn. W tein 5,posób 
~ada!fliom 'komisjti anlkietowcj podlegało 
.już srerng iprzeidsię.'b ioirstiw baiwelnianych 
i wefITTianytcli wieillkieigo pirzemys•h1 włó­
kie.rnnficz,ego, a miiain()lw:i1de: SC'he.flb11.eir i 
Ornhman, I. K. Pairoańs'ki, Wiidzewsika 
Mam1faktulra, Bennkh. Leo1111hardt, łliirsz­
berg- i Wikzyńs'kf. Osser i Bj1tli111go111. Ko­
mits.ja iintexesu•ie się IJ)rzy praicy srwej szcze 

gófami 1p•rodiuik"cji, ja!kością gaitl.1!!1Ków, iprz.e 
róblka. llmsiz1:ów wlasnyich i eiwe1n:tuaq11y;ch 
zysków. Ostaibnio :zamiooiony został ;plan 
1f>i.acy o tyle, że n.a}pra:wdo1poidQiJ:miej nie 
ibę<lą ba.dane na miejscu oczedsfę1bio1rsitwa 
drobnego parzemyst-u. Po zalkończeniu 
IJ)ra'C ba<l.a\~."czyich w Łodzi !komisja ankie­
towa za~imie się dD'klaiclrJ,em ipnz.e'S'tiud'jowa 
ni.em p:osi2damych a-rk.uszy 1z cruloksztal­
tem malfeirjaf.u cyfroiwego i qnfonmacyijne­
go. Na: 'teij pQids1tawf e '1..11S!tallo1ne zoistainą. o­
s.ta'tecme rwyri1iki prac komisji w kieroo­
ku r .ac:}o111 a:UzaicH .pT otduQc,c j i ł ipoltaini eni'a ko 
sztów wlasnyc'h l))lroduikcjf l])'rzemysłu wló 
kiennrcwg-0. (e) 

A•Jtomatyczne zapalanie latarń ulicznych w Łodzi. 

Qazownia Mu2iska uruchamia 1,500 automatów. 
Jak intfornnuje nas ga:wwnda łód:zlka, do 

końca roilru bi.eża;cego il1'1'1.llcltomionyich zo­
sfanfe 1.500 amoma'tów do zapa'lainfa 1a­
fa1rń J~.aJz'O•wych, UJmo.żiliwia(jąicyich za!pa'1a­
niie ficih. jednoczesrne Z jedane~go 1)Ulf1iktu, t. j. 
z ga:zowni. J!Iość automa:ttów 00.p.owfa<la 
ściś1e i1o00i 1:aftarń na mieście. A'lttomaty­
cZ111e zaipafaintfe laltarń zastoso1wa1T1e jeis:i: m 
rn~f e względem 11.tHc Rz.goiwsklej i Kenii.ga, 
ip;rzyczem ma ono cblwifo1Wl0 :vnaiczenie e'ks 
peirymein1taine. Speoja~nfo wyibraino 'te u­
lice jako inajn~ż,elj IJJdfożoine .i nie baroro od 
gaizownf odfogte. BksipeirYilllent wY1Pa<l1f 
dodai'tin1io. 

Cfeka;wY 1esit sP'OJsób zaipaffaITTfa auftoma-

tyicmego ilaftatrń. Odbywa silę ooo przy ,pa 
mo1ey zwi,ęikszen·ia :c1i ·śi!1Jietni~ gazu o 40 mm. 
na iJ)1rzeciąg 3 minrnt, zwięks1zQne dśin.'ien~e 
dzfa,fa na me-cha111.i•zm aułomat&w, fak, że 
w dąigu lkil~k·ooaisbu seku!nd wszys·filcle la­
tarnie ina mieścle zapa'Lają się. W ipodo­
bny sposób odhywa się gasz.e11Je la!farń. 
W.prO'wadz.etnie auif.omatów ma dla gazo­
'\\ln.i maczeinie wYlbf'ttnie osze1zędnośicioiwe, 
1P01t1i.ewa!Ż Z111aicm1e zred1ullmwiaina będzle 
ijfcz!ba faita.irników, 'którzy oc:Hąld !będą je­
dynie czyścić ła'tarnie i .p.rzeipiroiwadzać 
id1 na1Praiwę. Z uilf,c 1rd1z.ie 'W1j)fl'owaidzo1ne 
zostair1fo ośw1le'tfonie etlektryicme, iaitairnie 
ga:zowe zootaną całikowide uS111111ięte. (ir) 

lolwói JłraiJ D1niowei w 1owierie łó~1~im. 
Bcha zjazdu konkursowego w Łodzi. 

Na terenie powiatu lódzkiieg-0 ·istnieją 
62 oddm1aly straży pożarnych, które 
przejawilają bardzo żywą działalność w 
ki_'erunku ochrony mienia obywateli :przed 
groźnym żywiol·em ognia. W ubiegłą nie­
dzi·elę, dnia 18 b. m. Łódź mi1ała okazję 
dokonać przeglądu dzi•arskich drużyn tej 
strnży. Ubiegłej niedzieli bowiem odbył 
się zjazd konkuroowy wszystkich straży 
ogniowych ochotniczych z całego oowia­
tu łódzkiego. Na zjazd ten przybyto 40 
oddziałów straży z 55{) członkami. 

Po zrn6roe w V Oddziale Straży Ochot 
niczej w Łodzi przy ulicy .Emiil:H, przyby­
łe na zjaizd oddziały straży z powiatu. u­
daly się do katedry św. Stanisłaiwa Kost­
ki na nabożeństwo. Po nabożeńs.twi·e od­
działy o godz. 12.30 w południe przedefi­
lowaty na wysokości ulicy Piotrkowsktej 
nr. 100 (gmacil staros'twa) przed preze­
sem Okręgowego Związku Straży Pożar­
nych w p0wieci·e, starostą A. Rżewskim, 
udając się na obiad. Na defiladzie obecni 
byli oprócz starosty Rżewskiego dowód­
ca O. K. IV gen. Małachowski, prezes Ra­
dy Miejskiej dr. Fichna. inspektorzy poli­
cji foerster i Niedzielski, prezes Woje­
wódzkiego Związku Straży ~gniow:vch 
Mniewski, prezes Straży Miejskiej w Ło­
dzi Jarzębowski. dyrektor Powszechnych 

Zakładów Ubezpieczeń Bukowski ~ inni. 
Defiladę prowadzi1l inż. Brwzowski. 

O godz. 13 w poł. odbyt się w V oCI­
dz~ale Straży Ochotniczej w Łodzi obiad, 
po obiedizi1e o godz. 14.10 rozpoczęty się 
ćwiczeinda. Z pośród 40 oddzfałów straży 
powi:atowej wzięło udzial w ćwiczeniach 
oddziatów 10. Ćwiczyły oddzi•elniie straże 
miejskie i wrejskie. Ze stra;ży miejskich 
pierwszą nagrodę wzięta straż ogniowa 
ochotnicza ze RzgOWa (komendant p. Lu­
kas), drugą nag:rodę straż z Rudy Pabja­
nickiej (komendaint p. Szreter), trzecią -
straż z Jagodnicy - Złotna (komenda'lllt p. 
Schmfdt). W konkursie straży wiiejskich 
pierwszą nagrodę zdobyła straż ze Zd?Jie­
chowa (komendant Tob.iazelli), drugą na­
grodę zdobyła straż z Kruszowa <komen­
dant Chartliński), trzecią straż z Nowo­
sol.nej (ko,mendant ttenczel). 

Po ukończeniu zawodów rozdano na­
grody: I nagroda 250 zł„ II - 200 zł., III 
- 150 zt Połowę nagród wyznaczył Wy­
dział Powiatowy Sejmiku Łódzkiego, dru 
gą połowę Powszechne Zakłady Ubezpie­
czeń. Przy rozdawaniu nagród przema­
w:iał przewodniczący \Vojewódzkiego 
Związku Straży p. Mniewski, starosta 
I<żcwski , inspektor szkolny Zawadzki, in­
spektor ubezpieczeń Buterlewicz. Z po-

TEATR POPULARNY. 

Mąż z grzeczności. 
K<>medja w 3-ch aktach Rumowskiego. 

Staire komedie lnn.e są, niż dzisi.ejsze, 
.iaik f111ni są ludzie, i·nne czasy. To, co ha­
w~f.o nasze praibal1kl, nie ibędzie bud1zić za. 
chwy·tu u ws·pókz.esnego lJ'{lkole.nia, talk, 
j.aik z.grozę WY\votaty1by u iamtych dzi­
siejstze komedie, farsy, !które talką hudzą 
we;so1ło·ść swoim humorem, nieraz za da­
~eko isfotinie sięgającym. 

To 1:eż dzisiaj ~a mfeć odwa.gę wy­
stawiać lromedj.e dawniejslze, choć z dro­
giej stroinv 1J)lrzyzma.ć trzeba, że mają one 
duio wdzięku, dużo ipowabu, a ;przede­
\.Vsz-rslki·em dużo s•z,czerngo humoru, ma­
jąiee.go tę może wyiż.iszość 111ad hul!Tiorern 
fars dzisiejszych, że jest OOrDWSiZY, jeże­
li się tak WY1Tazić można, s<JtHdniejszy. 
Sztulki tego 'f'ooza_i:u - iba.wią f śmieszą, 
nie ipo'b'l.00.zając nieizxi'f'o.wycih it11Styi111któw i 
cil!a:teg<0 są one z1.11pelnie d-0bre dla naszych 
scen .popullarnyc:h. 

Talka j.es't i komedja Ruszkowskiego, 
wystawiona na deslkaiClh na:szeigo Teafru 
P01p.ulai!nego p. t „Mąż z gr·zecmnści". 
Ja;k sfę 'te stato, że pan maary :stair się mę­
żem p . \Vandy - mniejsza o to, dość, że 
p. Hilary iest „mężem z grzeczności" . z 
czego wy~iik:ają arcyzatbaWITT.e nastwstwa 
i kOtnJ.)llkacje. 

Ż~ 1eidnaik „ wszystko ddhre, co się do­
br1ze lkoficzy," zatem i fo 1111aitiżeństwo , acz 
ju:i, już mają.ce być ze'f'wane, stanie slę . 
wzorem maif'żeńs•l:w, a ip. ttilary będiz.:e 
p-e'wr·iie najlwi.en1iejszym I najszczęś1liw­
szym z ma·tżonków. 

Kome<lje tego rodzaju, co „Mąż z grze­
cznoścl" wymagają, 'Slzcz.egółn.ie dobrej Olb­
sady, dolbirej g;ry i dobrej !feżyserji. Trzy 
~e wamrk•i S1Pe<łnil Teafr P®ularny d(J­
!lclaidnie i dfaltego efekt szitulki byf rupet­
ny. 

Sta1Ty na:sz znaj-Omy p. UTbańsiki wy­
lkazait w ro1li fil.larngo dużo humo·m f po­
mYlStowoścł. Gra 1.ego wylkazyrwalai du­
żo temperameruflu i żyda. IPaJTtner:ką. jego 
byfa .p. Openówna, dając wylborrną sylwet­
kę żony; girę jej ceohol\vait wdzięk isto.tins 
i duży 11.l!Illiair - to łei.ż rola ;p. Opeinówny 
ooffe:ży do zl.llPcl'nfe wdatinydh. 

O ip. Zielińskiej l))isa:ć - ja'k' zaJwsze -
rzibyifecmaie. Ujemnie nfe rno2m.a, a cią1g<ie 
cliw~1enie, c-zy nie ""Prawi w z·fy h111im o r 
foj ipirawdz1iwej iu1uibienky naszej sceny? 
Doskonały ł>vil rp • ...Kaiinowsiki w roH fopi: -
siia Fed'ka. Coraz .częściej daj.ą się s·łyisz c :: 
gl'oisy, l])O;dniQISząc.e 'ta1loo~ 'teig-o arlyst r. 
gtłosy, do lkitóry:ch zl!eS'Ztą chęfoie si ~ 
przyitąiczam. P. 0.rewioz da.r dolbrą sy!­
wełkę kapifan.a. Resz:fa 'f'Ól S'.POCzywa?c 
w !rękach ipp. BrzozoiwsUdej (wdowa B;ir­
bair.ai), f'auc:haqs~:de:g-o (Kapc1trlewicz), Za· 
~frzeżyń:s'.ki ego (Jędrzej) , Soibotkowskfe. 
(ttorio.rafa). Szczesne.i (~lo·tylda), NQ1rwi­
dów111y (f'ilomerna) i O.aik:cktego (Alfltonl 

_ Całość, dzięki wdatnej !l'eżyserji p. Ur­
bańiskie1.i:ro .rclbHa svmpa~yazne wraże'Ilic 
lba~: fta · świ etnie m1hHczmość, iktóra z pra­
w'dzlwe:m za<lo 'A oleniem teafr 01nusz,cza -
ła. I(. Oż. 

---:o:'.---

Miejski Kinematograf Oświatawy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 20-~o do poniedziałku, dn~ 26-gl' 
września 1927 r. wł. 

NĘDZNICY 
(Les Miserableli) 

Serja l!I ł IV ostatnia Serja Ul i IV. 
Dramat w 12 częśdach podłu~ •nanej powieści 

WIKTORA HUGO. 
Naatępny program: 

KOI.O UDRĘKI (La Roue). 
wy &ewo 

śród obecnych wymienić należy dr. Oroh 
mana, kom. W agnera i in. Komendantem 
zjazdu byl inż. Brzozowski z V Oddziału 
Straży Ochotniczej w Łodzi. 

Zjazd ni·cdzicLny dowi·ócll, że straż og­
niowa ochotnicza w powiecie łódzkim ro1 
wija się bardzo pomyślnie. Straże powia­
tu lódzbcg.o są najlepsze w Wojewódz· 
twie, a dotychczasowy ich rozwój roku 
ie im. horoskopy jeszcze piękniejsze, 
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Co dzłł usłYszymy z ~ło· 
śnicy radjo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Środa, 21-g-0 wrześni a . 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 i 15.00 Komuni­

katy; 16.30 Program dla dzieci, wypeJni p .Wanda 
Taitar.koiewiczówna (skmzyinka poczfowa) ;17.00 Ko 
munilka•ty, nad program; 17.15 K0111.ceJ:!t PQpołudnio 
wy. Wykonawcy: Orkie~tira P . R. 1Pod dyir. Jana 
Dworaka-ws.kiego oraz Wi.nce.nty Ra.pac.ki (śpiew) 
i Stan. Narwro<:ki (akomp.); 18.35 Ko mll!lliJkaoty P. 
A. T.; 18.50 „Skrzy·nka .po.czt-Owa, lmre.sl>Olllden­
cję bieżącą omówi dr. Marjaai Stępowski; 19.15 
"Rozmaito.ści , wy.powie p. LudwJJc Lawińs.k:i. Ko­
mun i1kat Tow. Zachęty Hod. Koni; 19.35 Odczyt 
p t. „Sta.n olbecny i wi.doki a:ozwoju mleczarstwa 
w Polsce". wyglo~i iinż. Tadeusz fija-łJlrowski 

(Dział „Rolniotwo"); 20.00 Koimunikat rolniczy; 
20.30 Koncert wieczorny. Transm.is,.ia z Krakowa. 
W 1>rzerwie konceir·tu bi11letY!Il „Messager Pok­
nais" w j ę;zyku fra1J1cuskim; 22.00 KomimLkały po 
licii, syg.n.at czas u. koomunikat loitnkz-0~meteorolo­
gicz.ny, k-0mu.nikaty P. A. T„ n'ad piwgram. 

~'!!>.:lih!Dli a 
' 

„ RATHE-· RADJO 
wyłącs •• komisowa sprzed:aż 

Edward Epsztain 
Narutowic21a 18. Telefon 13-73. 
Na składzie wielki wybór części oraz 
aparatów typu RATHE o zasięgu 
od 180 - 4000 metr, bez wymiany 
cewek przy zupełnej selekcji i kon-

certowej czystości tonu . . 

'ra[ownia ·· Ra~io ·· Amatou~a 
Uwaga: wystawiamy w poprzec1tnym 
pawUcnie Stoisko 19 w Helenowie. 

Rejestrac1a rocznika 1gog. 

Dziś winni się stawiić do rejestracji w 
lokalu biura wojskowo - poHcyjnego przy 
ulicy Traugutta 10 punktualnie o godz. 8 
rano mężczyźni rocznika 1909, zamiesz­
kali w obrębie li komisarjatu policji o na­
zwiskach na litery pocżątkow.e o„ ~· R. 
S, Sz, T, U, W, Z, Z oraiz męzczyzm za­
mieszkaili w obrębie VIII komisarjatu po­
licji o nazwiskach na litery początkowe 
A, B, C, D, E, F, G. 

Jutro zgłosić się winni d~ rejestracji 
mężczyźni rocznika 1909, zamioeszkali w 
obrębie III komłsarjatu policji o na'Zwis­
kach na litery A, B, C, D, oraz mężczyźni 
zamieszkali w obrębie VIII komisarjatu 
policji o nazwiskach na litęry tt, Ch, I, iJ, 
K, L, Ł, .lVL (i) 

---
POD KOLAMI TRAMWAJU. 

Tragiczny wypadek wydarzyt się wczo 
raj o godz. 8 rano przy ulicy Pomorskiej. 
obok browaru Ansztadta. Od strony He­
lenowa zdażał do Placu Wolności tram­
waj Iinji nr. 4. Wobec si.Jnego spadku na 
tym terenie tramwaj podążał z nadmi·er­
ną szybkością. W pewnej chwili przez 
jezdnię przebiegał 14-letni łiil Go~lib, za­
mieszkały przy rodzicach przy ulicy Po­
morskiej · 33. - Nie zdoławszy przebiec 
wpadł pod kota wagonu. Użyciem hamul· 
ców motorniczy ni·e zdołał za:trzymać wa­
gonu. Chłopiec ulegt pęknięciu czaszki. i 
ciężkim obrażeniom cielesnym. W stame 
bezniadziejnym przewieziony zosfał przez 
pogotowie ratunkowe mi1ej<Skie do szpHa-
la Anny Marji. (r) 

---
ROZBUDOWA SIECI KOMUNIKACJI 

TRAMWAJOWEJ W LODZI. 

Rozbudowa linij tramwajowych postę­
pująca w szybkicm tempie na.pr~ód_ skła­
nia przemysł i handel do wystąp1ema pod 
adresem dyrekcji. KEŁ. z szeregLem za­
sadniczvch postulatów w zakresie komu­
nikacji tramwaj.owej. Chodzi- tu mianowi­
;::ie o doprowadzenie li.nH1 tramwajowej 
przez Cmentarną do Ogrodowej, na któ~ 
rej mieszczą się w Iwi•ei części urzędy i 
instytucje podległe Min. Skarbu. Do urzę­
dów tych udają się codzi·enni~ ~ysiąc:e ,iu­
dzi zamieszkujących przewazme w sród­
mi~ściu. Ze względu na to, iż w ośrodkn 
tym skoncentrowane ws!alY urzędy sk_a~ 
bowe, z któremi olbrzymrn część ludnosc1 
m'.asta pozostaje w stosunkach - rozbu­
dowa sieci tramwajowej w tym k.i1erunku, 
według opinji: sfer przemysłowych i ku-
pieckich ł:.odzi jest niezbędna. .(e) 

@Łl - - ? 
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Ruch naturalny ludności m. Łodzm. 
Ciekawe zestawienia statystyczne za rok 1926. 

Wydany ni1edaw:no „Rocznik statysty­
czny miasta Łodzi< za rok 1926" zawiera 
m. tn. ba.rdzo ciekawe dane, tyczące ru­
chu naturalnego ludności m. Łodzi. 

Jak wynika ze wspomni-anych danych 
w roku 1926 zawarto ogółem 4066 mał­
żeństw, z czego największa liczba - 530 
przypada na październik, poczem 1dą: li­
stopad (459), kwi'ecień (409), luty (395), 
maj (377), grudzi1eń (371), wrzes.ień (328), 
li1Ji1ec (306), czierwLec (270), styczeń (269), 
sierpień (264) r mauec (88). 

Ilość ma~żeństw, zaiwartych w roku 
ubiegłym (4066), była najmni.ejsza od ro­
ku 1919, w którym zawarto małżeństw 
4188. W roku 1920 bylo małżeństw 4611, 
w 1921 - -5351, vt 1922 - 6400, w 1923-
6490, w 1924 - 4990, w 1925 - 4784. 

Małżeństw chrześcijańskich zawarto 
w 1926 roku - 3266, żydowskich - SDO. 

Urodzeń było w r. ub. ogółem 13087, 
z czego żywych - 12574 (12243 ślubne r 
844 nieślubne). mairtwych - 513 (393 ślu­
bne i 120 nieślubnych). Z liiczby 13574 u­
rodzeń żywych przypada na wyznania: 
rz. - kat. _. 8846 (70,4 proc.), ewang.-aug­
sburskie - 1044 (8,3 proc.}, inne chrześ­
cijańskie - 138 (1, 1 proc.), moj-żesziowe-
2546 (20,2 proc.). 

Skonów byto w 1926 r. ogółem 7909, 
w czem 4077 mężczyzn i 3832 kobiet. -
Wśród zmarłych było wyznania rz.-kat. 
5215 osób, ewang.-augsb. 720, baptystów 
- 19, marjaiwLtów - 31; prawoslawnych 
- 23, wyz.n. mojż. 1898, farnych - 3 os·o-
by. 

Z liczby 7909 skonów przypada 1339 
na gruźlicę, 941 - na zapailenie płuc, 746 
- choroby serca, 670 - choroby żołąd­
ka i kiszek, 432 - rak j, inne no.w otwory, 
345 - uwiąd sta:r.czy, 112 - dur brzusz­
ny, 102 - płonica, 103 - bloni'Ca, 177 -
udar mózgowy, 131 - choroby nerek, 94 
- śmierć przypadkowa, 16 - zabójstwo, 
76 - samobójstwo i t. d. 

Podnieść w końcu należy state zmniej­
szanie się śmiertelności wśród mi;eszkań­
ców m. Łodzi, zwłaszcza w O'statnich la­
tach. O ile bowiem w roku 1918 na 10.000 
mi•eszkańców zmarlo 259,5 osób, to w r. 
1919 zmarło 220,8, 1920 - 221,2, 1921 -
161,5, 1922 - 165,7, w 1923 - 168,0, w 
1924 - 158,4, w 1925 - 140,5. 

Przyrost naturalny ludności r. 1926 
wyni·ósl ogólem 4665 osób. 

ROZBICIE GŁOSÓW POLSKICH GODZI W INTERESY NA­
SZEGO MIASTA - GODZI W INTERESY JEGO MIESZKAŃCÓW. 

POLSKI WYBOlłCZY KOMITET GOSPODARCZY 
PIOTRKOWSKA 104, TEL. 1-23. 

UDZIELA WSZELKICH INFORMACYJ W SPRAWIE WYBORÓW 
CODZIENNIE OD 6 DO 8 WIECZOREM. 

Czerwoni komedjanci i histrjoni. 
Maskarada polityczna na ulicach Moskwy. 

w) Z okazji XIII międzynarodowego 
dnia młodzieży od'byla się w tych d!lliach 
na ulicaich Moskwy oryginalna maskara­
da polityczna. Moskiewskie „lzwiestja" 
w następujący spasób opi5ują ciekawe to 
wd:dowisko. 

„Nad głowami, czapkami i czerwon~­
mt chustkami rozpostarł swe skrzydła sa­
molot. Niosą go na wysokich żerdziach 
dzieci·. Na samolocie, jak na koniu, usiadł 
dzi1arski pioni.er, który trąbiąc, wola: „Pio 
nierze, szykuj swój samolot". Aeropla­
rów w pochodzj.e bylo bardzo dużo. Mlo 
dzież komuni;styczna dawala w ten s).}0-
sób swą odpow:i·edź Chamberlainowi. 

Na samochodzte ciężarowym pod kon­
wojem sied.zi komsomolec, przybrainy za 
Chamberlaina. W chwili, kiedy wiozący 
go samochód p.odj.eżdża do trybuny rzą­
dowej, „Chamberlain" wstaje i grozi Ka­
lininowi. 

Dalej w barwnym pochodzie młodzie­
ży komunistycznej widzimy Czank-Kaj­
Szeka, trzymającego w swej prawicy od­
rąbaną gł.ewę robotnika chif1skiego. Czan­
Tso-Un i Sun-Czuan-Fan występowali w 
ma-skarndzie w postaci rozjusa;onych 
psów. 

•' „ ee 1*WiW*@A Sf 

DALSZA POPRAW A ŚREDNIEGO 
PRZEMYSŁU. 

Ogólna poprawa przemysłu, v.yięk~ze 
nie produkcji i wzrost eksportu obiąl row 
nfoż średnł przemysł włókienniczy. -
W przemyśle tym pracuje obecni•e 90 pro­
cent ogólnej Jiczby robotników, a bezro­
bocie w tym dziale wlókknnidwa spadło 
do minimum. Większość fabryk średnich 
pracuje przez 6 dn~ w tygodniu, przyczem 
ostatnio wzroota ność µrzedsiębiorstw 
or:ziechodzących na 2 i 3 zmiany. Równi-eż 
i eksport ujawnia wzrost, a ositafaio, prze­
mysł śr.edni dokonat szeregu pomyslnyc~ 
tranzakcyj wywozowych na Da.Ieln 
Wschód oraz do Indyj. (e) 

BUDO W A GABINETU ROENTGENO­
LOGICZNEGO KASY CHORYCH. 
Wobec uchwalenia prz.ez Kasę Cho­

rych odpowiednich kr~dytów i.~ przyjęc~ia 
calo'kszta1tu µ!anu robót - poaJętc zosta· 

W uToczystości komsomolców znalaiz1o 
również swój oddźwięk ni.eda\\'11e strace­
nie Sacca i VanzeW'ego: komsomolcy 
niosą krzesło elektryczne, na którem 
umieszczono szkielet ludzki. A za nimi 
kroczą pod si<lnym konwo}em policyjnym 
Sacco ·i V anzettii. 

„Wojeni·zrucja" Rosji sowieckiej zna­
lazła na maskaradzie swój wyraz w li­
cznych tankaieh i IQP'ancerzonych samo­
chodach, wylmnanych z drzewa. 

Za mlodocianymi czerwonogwardzista­
mi Mą „murzyni", z wysma!I'owanemi sa­
dzami twarzami, dalej Indjanie i inne cie­
miężone narody. 

Kiedy oddziat pionierów przeszedł oko­
fo mau:wleum Lenina, obok któregQ na 
trybunie stał Budiennyj, uczestnicy po­
chodu wznieśli entuzjastyczny okrzyk na 
cześć Budi·ennego i armji czerwonej. 

Tyle gazeta sowioecka. O znaczeniu 
agitacyjnem calej tej mask:irady pismo 
moskiewskie oczywiście nie pisze. A je­
dnak nie może ulegać najmniejs'Zej wątpli­
wości, że cała ta impreza pozostaje w jak 
najściślejszym związku z odbywającą się 
obecnie w ZSSR. propagandą wojenną. 

--:o:--

A EfiiWił wwq 

ty w przyspreszonem tempie prace nad 
urządzeniem gabinetu roentgenologi·czne­
g-0 Kasy Chorych. Instalacje wszystkich 
aparatów montować będą trzy firmy: je­
dna fraincuska, amerykańska i niemiecka. 
Montowanie tych aparatów rozpoczęte bę 
d'Zie natychmiast po zakończeniu robót 
przygotowawczych nad przebudową gma 
chu przy Al. Kości1J1szki 23. Ogóhzy koszt 
urządzenia gabinetu wedtug najnowszych 
wymaga·ń współczesnego lecznictwa wy­
nosić będz.ie około pół miljona z.totych. (e 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dzlś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr· 

kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46} 
W. Groszkowskiego <Konstantynowska 
nr. 17), K. Gaertnera (Cegielni·ana 64). Ii. 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 37), 
S. Jankielewicza (Stary Rynek 9). (b) 

---:o:.- . 

PRZED PREMJERA „PANNY FLUTE• 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Piod tym tyt'Ulem ukalŻe się w .piątek 
r.ua s·ce1nie Teai~ru Mi.e·Jslkiego głośna no• 
wość soein ipa.ryskich, k:omedja w 4 alktach 
'POpiu:1a•me.go aut0irai francus!k.fe.go Ludiw.iika 
Verneui'l'a (aiutou-a s·ztlll'k: „Muisisz być 
mvją", .,Koichane'k <Jld serca", „Orvet czy 
reszlka"), graa1a 1z og;romne:m pOlWO<lze· 
ni.em (z.górą 50 wzie:dstarwi.eń) pa'rę mie­
sięcy temu w Te.a'tlrze Po~skim w Wairsm­
wfe. 

Rolę -tvitiutową a.k torłd, 7JWa111ej „Made­
mo-iseJl'le Rufo". rolę da.jąicą air·fystce d'Uże 
I różmoroid:ne 'Pole do ·pcipfsu 1wyft{onaiwcze· 
R'o - odltiwolrzy 11ia naszej Sicenie Stda1nja 
Jairkowslka. Będzie to .pderWl5za w setzoo!e 
rolla nlu'b1Qi!11e1j airtysrtki. Pairi:nernml p .. Tair 
kOIW'skfei w 1rolarc'h rna.jwcużniejszych będą 
rpp.: Szwbert, Fa1Msiak i Koinsit'a111ty Tatar­
kiiewkz. Ucrną garlffi'ję fi.guT ze świata 
1lowa1rzyslkie.go i .a1r'tvsfyiczinego odegrają 
oanie: Drnna~ew-ska, Ko1rze'lsika, Lubieńska 
Fuerhr!rfe1wiska o:r.az występuJą1ca 'PO ra·~ 
pferwrsizy po za.aingażowainiu wyibilbna air­
tystka do ról .cłtarralkte.f'Y'S'fyczmv-komkz­
nyich p. Mrurja D a,ibrowska. Z 'Pa1nów b!o­
ra uidziat pp.: Briordin~ewkz, Dami.ęck!, 
Ohodercki, Ot~rY'!TOwi.cz, Usowski. Mro­
ziński, Szaidl\i i Willlawer. 

Szfuikę iprzygoto1w1a't Ko1n.&ta1nty Tatar- . 
1kieW1icz, uirovrnaka1ąc ją szeregi.em pomy 
stowyc'h erfektów itlea:trak1:v1c:h. Mię.d1zv fn­
n1~mi <Jdeg>ra111y bedzie na S1Pecja'1nle Z!budo 
wa1rnej s'Ce1nce je<le1n .akt stvl<irwei' koime­
djO()łJ}e'ry .p. t. „Wa1gaory fifiny" w Qpra1c<;> 
w.amfa muzyicmem Zygmunta Bfa1toistoic­
kieigo, w wykcnamiiu ip1p.: JarkoWlskiej, Pu 
chn.i1erwrskfeij i Gwyinowkza. 

Spe•cjal1111ą sensarcję olbuidzić wi1t1ie!l1 o­
,ł>r.aiz 4-ty kiorrnedj<i, peilen niezwyktych 
ilr·k:ików .imce111i·racyjiny;ch. 

Dei:!wracje rurt. mat ZeITToJJ.juisza Po­
du.sztki. 

Kasa zamawiań •rQz;poczęta już s.prz,e­
daiż bifofów !l1a: łę łn'fore<sruiąicą 1J10Jwallję re­
T>eirluairo•wą. 

TEATR MIE.TSKL 
Dzi.ś, śr-0da, wyst~p znakomitegio artysty Jul. 

ju.siza Osterrwy, w iprzepysznie WYstawicmym po­
emacie drarrnałycz.nym CaiJ.deiriOJW.-Sl-OwaakiegQ -
.,Książe Niezlomriy". Ceny od 75 ~roszy do 7 U­
Poozą.teik o g.odz. 8 m. 30, łronieie o 11 m. 45. 

Jutro, czwartek, drug.ie w sez:o111ie pruc!S'ta­
wie.nie po cenach popularnych (,,inajtańszych„). 
Da.na bęrdzie po l!'az ostatni przed zejściem z afi­
sza iwescla kome.dja w 4 a!ktach „W raJsJdm ogro 
<lzńe" z Stefanią Jairkowską, Dum·Jeiws.ką 1 ~· 
kem. 

TEATR POPULARNY. 
Sroda, cZ'\Vlarte'.k i piątek, ostatnie ;!Jpzy Pl"~ 

stawieni.a wesołej ko-medji „Mąż z gr.zecz.no.ści" 
z Rmnanem Urbańskirrn w .roli tytułowej. 

W •ml>otę ipremiera zaba-wnei \krotochwili w 
3-oh ~tach osnutej na łle wyboa:ów do nudy miej 
skiej p. t. „Teść". Od dziś kasa w teatrze rozp-0-
czv111a sprzedaż biletów na prermjerę. Dla WY· 
g-o<ly publiczności, poczynając od dnia iutr.zeJ· 
$Zego czynna b ędzie codziennie druga kasa w 
kw<i.aciami B-ci Dymkowskich na Placu Kościel­
nym Nr. 4, -Od godz. l Po pot d-0 7 wieczorem 
bez 'Prrerwy. W niedziele i święta od 9-ej ratll(' 

do 2-ej po potudill'.iu. 

Z TEATRU „MIRAŻ". 
·Bieżący prol?)ram „Mtrażu" oslągnąt rekord Po 

wodzenia, do c:rego się wzyczynia dobór szlagie­
rów skeczowych i wokalnych, jak również PoPisy 
św~ne-g.; imitat-0.ra zwierząt i pta.ków, 'P· Maruoli, 
który w szeregu doO'Wci.pnie podanych i doskonale 
podciJIWYCOJlY<:h scemek charatkterystyc:z.nych 2lhlf 

ra sute oklaski. 
$piewaczka p. I. Karska, Bd. Rey, ża.rska, duet 

Melerwi·l i. za·w·sre clwtinie sł1uchani Zwiirscy da1ą 
barwną wdą.za.t11kę numerrów sokltwych, a komiczne 
skecze „W poczekalni dentysty" i „Sv.ta.tika" do· 
pet.niają wysoce udatnego pro~ramu. 

OFIARY. 
Nr. kw. 836. - Na powodzian w .Mało­

polsce: St. G.; <lir. B. Kn., B. tt. ~ A. J. F 
K. I(. - zt dwa<lzieścla pięć (22) . 
~~P.IWt;;;ZtWi)ifAF# :Q.JJCllF14®M+. ' ·?>~~-~ 

Pamiętajcie o inwalida~, 
woiennYch! 
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Lammers, który osiągnął w bie­
gu. na 100 mtr. csas 10,5 sgk. 
oraz w biegu na 200 mtr. 22,4 sek. 

• 
1 ennisiści łódzcy zapro,., 

szeni do Brna. 
Jak się dowi·adujemy z zupełnie miaro­

dajnego źródla, lódzcy tęnnisiści otrzy­
mali zaproszenia od mf.strza E. Oottliteba, 
występującego w imieniu klubu tenniso­
wego w Brnie d'O uczestniczenia w wiel­
kim turnieju organizowanym na lato przy 
sztego r-0ku. Jak się dalej dowiadujemy, 
tennisiści lódzcy przyobiecalL swój jak 
najliczniejszy udział w turni:eju czeskim. 
Od startu łódzkich zawodników w Brnie 
uzależnia mistrz Gottlieb swój udz:iał w 
przyszlorocznym międzynarodowym tur-
nieju o mistrwstwo Łodzii.. (E) 

Zawody woiskowo,.,spor­
towe w 1uszynie. 

W dnfu 25 Wll'Ześniia ir Jb. w Tuszyn~e 
odbędzie się Swłęto Wy.chowania :Fizycz­
nego i Przyisiposolbienia WojSkoweigo. Na 
PiOg-rarrn 7itożą się inastępąrjąice :rzeczy: o 
i:;odzfnie 13,30 bi.e1g na ~łaj wojs/koiwo­
spostowy na dystalll'Sie 2 ·500 m., skok 
wda1l i wz;wyr},, irZ'llt g,rainairem, osvcze;pem, 
dyskiem, pchnięcie kU!lą, wallika na bag'lle­
tv o mistrzo:śt'wo m. Tm;.zyna, zawody w 
strzelaniu 1z broni dt111giej wojs'kowej o mi­
strzostiwo m. Tuszyna, ir~.rY'wka w siat­
kówkę między drużyną ze Stowairzysze­
nia Miłodzicży Polskiej z Rudy Paibjanic­
kiei. a drużyiną ze Stowarzysizenia Mło­
dzieży re Rz.<Q;owa, ipolkaz.o•wa lelkcj,a gim­
nastvki sbraży 01gniowe1 z Guz.eiwa. 

Po za origa1nfzacjami i srowarzy.sizeinia­
mi ~po.rtD'\llell11i z T'll!Szyina, wezmą udz'..at 
orga nizao}e ze R74t-O'Wa, R!udy PaJ!Jjarnic­
l< '.ri i Czamodna. Zai1I1teresowanie się 
świętem jies•t hair<lzo d'UŻe. o ozem świad­
czy znaczllia ~iczlba zgloszonydh zawodni• 
ków. 

Na czeie mtejsł(ie~o ko.rm1fefu Sw-ię'f.a! 
stoi :mainv ze swej d~iatalności na ])Otu 
wy>Chowrunia filzyczmego <lir. Mycz;'kowsiki, 
z którym wspó•tipraaują IPO!f. Jamowsiki l 
pe1tr. Poitarzyicikf. 

Po zawodacli wie·czorem w sall{ stra­
ży O·giniowei odlbę.dzie s~ę u.ro.czyista alka­
demja. ina 1program ik'tórej złożą si-ę IJ)TZe­
mówlenia: dir. Mycz!kowsikiego, por, Ja.­
nawskiego, występy artystów fe.aitrów 
łódzki.eh, konc·ert orkies'fry 31 ip. strz. K. 
araz dhór r1. Rudy Palbj.anfckiej. 

Dla zwyoię1JCÓW ip0wiatowy !komi:tel 
W. P. i P. W. ora·z magistraty m. Rudy 
Pabjankkiej, RZigowa i Truszyina ofiaro­
waJy 1baridzo ii.czne i cenne nagiroidy w po­
sitad 1Przerór.hnyioh pirz·e.dmioitów siporto­
wy·c.h. 

Pirze•widzfainy j.es.t U:azny udziat iprzed­
slaiwkie1i wit:adz IJ}aństiwowyoh i wpjsiko­
wJdi. 

KOMUrtlKAT .N'2 18 
Zarządu t.. L. O. P. N. 
z dnia 20 września 1927 r. 

'1) Podaje się do wi'iad'oml()i.§ci, iż w tll'r­
nQeju o puhaJr „Exipressu Wfoiczorrneigo" 
we.2lJilą Uldzi.a~ inaistępują:ce kluby: Ł:KS., 
iKłub T~. ŁTSG., OMS., PTC„ 
Hałkoab, Sokó.l (Zgfierz), Siffi., Pogoń, Or­
k.al!1 ocaz następujące kl'Ulby: ŁZOPN: 
M"KS., W~dzew i Uni0111. 

2) Wy1()$()(WaJ11P następiująice roz-
girywki: 

Dnia 24/IX bolto przy ttl. WodlneiJ. 
godzl!na 16..Jta - Wfdzew-Hakoaih. 

Dnia a6/IX bo6sko ŁKS., goidizina 9-lhl 
Union - W.K.S. 

Tegorż dnia boisko t;KS„ gOdzina 11-a 
O.M.S. - Orkan. 

Tegoż dnia ooiskl.> P.T.C. godlzim.a 11 ... a 
P.T.C. - Ł.T.S.G. 

Tego.ż dnda boisko Sokót (Zgierz) go­
dzin.a 11-ta Solkól - Pogoń. 

Dnia. 2/X boifisłro pirzy 'll'l. Wodneti: go­
dzina 9-ita S~la - ~wydęz.ca z meczu O. 
M. S. - Orkan. 

T.e,gori d'.11fa oois'ko ·przy ut W od1nei: 
godz1111a Il-ta - rz:wycięzx:a z meczu So­
kół - PogO'ń - zwydęzica z meczu Wi­
dz-ew - Ha!klotah. 

~ia 9/X hoiislko DOK., g-o<lz.ina 9-ta: 
zwyc1ęz.cy z meczów dnia 2/X. 

T egQr.i dnia :boiisiko DOK„ g-odzifla 11-ta 
zwycięzca meczu lJrif001-WlKS. iz.wyic. z 
meczu P.T.C. - Ł.T.S.O. 
.„ Do finalł'iu dbc;hoozą: ŁKS., Kllub Tmy­

Stf-0\v oraz 11Wycf ęz>ev z dat1:ai 9(X. 
3) R012Jg'ryiwJki o !P'll'łlaT będą się ~1by­

wa~y wec:Lbuig oostępruj('łeego regudamiinu: 
§ 1. Do iroZ.lglryrwelk o ipułrarr srelbrn y 

„EXiP're!S'SIU Wie1C'ZJO!I'111ego"' &f!zj.ą pierrwsze 
dru:iyny towarzystw: 

A. Ligi Pańl.s'~woiwei - ŁKS., K'lu1b Tu 
rystów. 

B. I L16ti Ł.L.0.P.N. - 0.M.S.. łia­
koia1h, Ł.T.S.G., P.T.C. (1Pabjia1nfre), Silfa 
Solkót (Z~de:rz); ' 

C. Il Lfigi Ł.L.O.P.N. - Orikan, Po­
goń. 

D. K1: A. Ł.Z.0.'P.IN. - WKS„ Wii­
dlz,e;w. Unnom. 

§ 2. Roligirytwftci odlbyrwadą się w 
d'wóoh g11UJ)}a1Ch. 

ai) do I g.n.npy n.a~eiż:ą lfowairzytsifwa wy 
mie1ni.one iw 1Pkitaiclh: B, C, a D. DruJyiny 
tycth •toiwairzystw grają ze s·olbą po wiylo­
so1wa:ni1U z.alW10dy sys'ternenn o~imipfjsildm t. 
'i. drużyna p:rz,eigirywarrąca, nie Meirze już 
utdzfa1ł1U w dailszyoh roizgrywilrncll (OidJpa­
da). Wyeiliimiinowaine w ten spoisób oista­
tin"e dw1ie d:riuży:ny zwyic~ę7kie 'J)!IZecilodzą 
do gruJpy II-ej (maJfowej). 

h) dlO fi gif!LllPy nafteż.ą dwia ilQw'airzy­
s'liwa Ligi Palń:sffwowej z ipktt. A oraz diwa 
ftloiwair,zytfSwa zwyciięskfe z gimpy I-ej. 
Wymi.einfo:ne 4 to1wa1rzysfwa (d:rużyiny) 
grają ze solbą, oo wylosOlwamht, zaiwiody 
systemem mitstlrtol\V\Skian t.i IPO 2 'SIJ)Oltika­
nia., a !ZIW'}'!Oięz.cą ł zdobywicą IPOOam zosta 
je 'fa d!'llrŻyri1a:, !ktf&-a osiląigirięił'a: m1Jj1wiiększą 
ilość JJ'1.1l!ll]ct6w, Ucząc do 2 .J:Ylll(ldcty z.ai wy­
grn1ne zawody 1 'PO iedinvm 'J)rll1l1!kcie za ·Jie 
lf-OZStrzyigm,i~ wylll·ik. W ra7Jfe lf'ÓWlllOści 
punikttó'w, ro21S'l!rzyga "trzecie spoltikainie. 

§ 3. Stro111a OT.ga111izacyijnia jalko 'feź i 
gos.podaroza za!W()idów n.aileży do Za!rządu 
Otówmel;() Ł.L.O.P.N. Zairząid O'fówny mo 
że ip01\vi·e.r,zyć petnfoni.e olOOwf ąJz'ków g'V­
sipoidairz.a .i•eidnemu z torwairzyis1tlw, biorą­
cy-eh udziia! w TOZiQ;rywikaich. 

§ 4. CzY1StY zysk os.iąg-nięl'y z zaiwo­
dów. 1pr.z.ellewa się czalSQłwo do ka1Sy Ł.L. 
O.P.N. oo ip(l:~rąceni!ll 'Z n•iego 10 % na 
TiZ-ecz Ł.L.0.P.N. 

§ 5. ·Po zaamńcz.eaiiu ro~g:rywe'k ca1-
kowi tv zvislk osiąignięty z zaiWo<lów ~osta­
je ipodzie1lotny mf ędzy 'fawa1rtzyistwa. bio­
r.a.ice ·Wdziiait w 01tnal\vianv.c:h 1f'01zigryiwlkaich, 
l.!.cz.ąic towairzys•'fW'll z.a ikatż<le zaiwody po 
jedlnQ15ifce. 

~ 6. W irD1zg;ryv.ika1ch oboiwiązu1ą prze 
P'isy P. L. P. N. 

4) Kluby prveś1ą do sekf.ea1rja;tu Ł.L. 
O._P.N. (Piotrikorwslka 108) do <l1J1ta. 24 b. m. 
SDISY glraiCJzy, którzy wezmą udłzfatl' w roz 
g:rywkaicli o puihatr. . 

5) Kluby. wymierrriio!Ile w pq.i1nflrcie 2-m 
ni1~i~rsz·eigo ~omurni'Kafu na pierws.zym 
m1.e.isicu. 1peirmą fu1J11kcje gosipodaT.zy „ 

6) Uchwa1ta Zail-ząldu P.L.P.N. zaka­
ma si1ę lk1Ubom Ł.L.0.P.N. ro7.1girytw1aJnfa za 
wodów z K.S. „CracQvią" - ai do odwo­
t.amia. 

7.e s.po1~wern 'P10zdir:OW1ie!Tliie1m 
Za ZaNąd L.L.O.P.N. 

RąbaJski. 

Bezkrwawv turniej. 

Dnia 16-go września rozpoczął się w Buenos-Aires turniej sza­
chowy między Aljechinem a Capa.blanką. 

Burzliwe, nadzwyczajne 
zgromadzenie Polskiego 

Ko/egjum Sqdziów. 
(C-S) W ubie;glą niedzie1ę odlbyito si·ę 

w Kiralkoiwie wa1lne zgroona<lze:nie inaid­
zwycza}ne Polskiego Kotlegj.um Sędziów, 
którego obrady mfaiły częściowo bardzo 
g-o.rąicy prtzeł>ie:g. Po siprawo•zdainiu za­
rząidu, delegaci Kra.ko.wa i Gór.n.ego Ślą­
ska wyitoczyJi ca.ty szereg cięż!kich za-
1"2Ut6w, .przeciw dzialaftnO'ści P. K. S., a w 

szcze.g-.ólinoś.c;i wzeciw fo1rmie obsadzainia 
zawodów priz.ez p. Obrulbańskfe·go. 

Ostatecznie dyskus.ia z.akoń.czyla się 
cię.żiko wywakzortem a1bso1J1utorjtum ilośd 
3:2 g.tosom przy jednym wsbrzyun:inym. 

Na zeb1rainiu rnprezentowan l by!H dele­
gaci 6 okręgów: Górny Śląsk, Kraików 
T , Ł~~, p ' ... wow, vuz, ozina·ń i wa.rsz.awa. 

Uchwakmo r01związać s•ta·re P.K.S. l 
~a wiązać no.wą instyit:ucję sędziowską, od 
mnych wta<lz piłikaiskk:h zupet•nie nleza­
leżiną. której siedziba będzie slę 2majdo­
waita stale w siedzibie gtówmego zwiąizku 
pillki nożinej. Aż do czasu pororumieni.a 

sifę Llgf z PZPN, ucliwailono siedzibe pro­
wiz.on11cznie IJ)'Ozootawić w ~ralkowie. Do 
tego cuusu ag-endami P.K.S. k·Leiraw.ać bę­
d~e ikorrnis~a iz.lożona z 5 czJonków. 

Po irezygnac.ii wybranego 111a prrewo­
dniicząicego tej komisji .p. Rut!lrowslkiego, 
przewo1diniczącym wyibraino z:nów :p. 0-
brubańskiego, zaJŚ czło.n!Jrntmi ipp.: Łabę 
RutlkowsJdegl(), Mellera ,j dr. Niec:IJ?Jwir~ 
Sk!iego. 

Po uc:hwaQeniu n01Wego slta'fu.tt!u P .K.S„ 
przewodnfazący ip. Me'lQer zaanftm~ ohra~ 
dy. 

Mistrzostwo szermierczo 
Europy. 

(C-S) Mistrzos.fwo szenm~ &­
TOPY T-O·zgrywane w Vichy zakończ.ylo się 
w szabli girem1a!lnieim 2'JWycięStrw.em Wę­
grów. Sensacją ibyił'a misnrzmvs1ra prze­
R'raina mistTza Eruroipy w. SZIJ}adzie - PUl­
G1rtiego. 

Pfeirwsze miejsce zaią~_ OOiil1lbos (Y./ę­
gry), 2) Te.ns·tyamslk:y {Węgry), 3) Oli­
kai·55 (Wę..gry), 4) Birnni (W~oohy), 5) De 
fang (Hot), 6) Anse1lmii (W·!oiohy), 7) Sa• 
1afja (Wfoclly) i 8) Ro~gooyf (Węgry). 

. Rozda'?io nagród zwy­
ciqzcom turnieju tonniso-_ 

wago w Łodzi. 
W ooiiu wcrorajszym, IPO sftrońC'ZIOllJydi 

miwodadi, zebra~1i się wszyiscy 'Z31WOdnf1 
cy w lolkalu kllubowym w Hetleinow.ie -
gd1zie OObyifa się UTOC'ZyStość TO.zidanla 11a­
giród przez prezesa Łód:zlkiego Klulbu 
Laiwtn-Termiisvwego IP· Kair-Ola IWfillh~ 
V. ~heiif:>ile.ra. 

. Po ·~zemówiooiu prezesa, z :rą!IC jeg(i 
otrzyma:h na.grody: Pierwszą 111a·gr-0dę o 
rnz J)lllhair wę<liroiwny ina 'Wltaooość Ulfun· 
dow.anry w 1r. 1913 przez dtr. Gr.olhtmaina <> 
fllrtzyma~ mis'brz Łod.zi E. OdWtielb z Brna. 
Drugą naig·rodę o•trzyma~ misi'flrz Po~skl 
J.eirzy Stolairoiw. Dwie iedinakOIWe 'trrecfE 
.n.ag.rody o'fu'zyma!H: dT. Lecbta ('Dre'ZJnO!) I 
Matis Stollarow. Pierwszą nagrodę ;i na· 
girodę zairządu iparilru Hcle.Il!OW'a oftrzyma· 
i.a. mfsl'rzyinń m. Łodzi Wieira 'R~ichlferów· 
na. Druga, inaigTOdę oiuizymafa Nlem'ka 
Fri.Ytsah z . Drezna. Dwie 1Pieirwsze 1J1agro• 
dy za mi.sbrroslwo Łodzi, i IPUhM' węd:row· 
ny P. W. Wilri'f!tiiing;ham'a z Bradforidiu <> 
rt!rzymad} lb:racia Jerzy f Malks Sto1arowo­
rwfe. DWie dirugie na.grody o~rzyma1ta ipa· 
:ra: Oo1ftl{fe1b, HelmeL Za pi1erwsze miej. 
sce w kolllilrnrencji młxe-douible o'trzy· 
rMt:ai IJ)atra: V./. R'i·clh'f erÓW\11:a f J. Stoilaroiw 
!Dwie drugte nagirody orrzyma1i: Prltsch 1 

'RidMeir z Drezina. Piwwszą 11aR.ro.dę ·v 
~rze ipoJedyńczej •Pań z wy.równaarnicn: 
!Zldobyta Posiseilt, drugą 111agirodę - Wot 
fffi'ro Wlfl a. 

Res·zit.a ko1nik:'lltr.encyj niie wsltata jesz 
aze rO>zie!{rana. Po skofrczo,nyd1 za\VO 
dacii. naig-rody zostalflą TOzdalfle. (e) 

G 

= 

Szwa Inia 

I-wa 0[lronJ Kobie! 
~d:.t, Piotrkowska 104-;; 

Szyje bielizną 
lllętką. damską. .dziecinną i PIJ!' 

ściclową. oraz 

kołdry I ab1inrye 
Dzierganie dziur3k, 

&ryte szycie, mereżki. ażu:·~d. haf~ 
znaczenie i plisowanie. 

Pi8ł'ZI I PiłCh 
ł ·:tośdel na uun6wienla. 

Ceny przystępne. 
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~Rlf~ Wlft~WlfnlfM RIK~WAH HAH~l~WY(ff l HlfM[AMł. 
ex) Naród po.Iski, na którego dzle}ach 

r.·iej.ed111okrounie zaoiąiżyili złoiwro~o Niem­
cy. rzecz jas111a. niS?:dv rnie mó21t ży•wfć do 
nich sympat.ii. Ale usp.osorbfony tak życzli­
wie . .iak i pokojowo wzgfodiern sasiadów 
swoich. naród PO•lskf od p.lerws:z.ej chwiili 
S?:Otów bvt do zg-od111ej współlpracy z l:nne­
ml narodami w kienmku p.owroitu zdro­
wych stosuinków wwoj.eniny.ch. 

To też zawadi.śimy już cały szerng trak 
taitów. umoi'lliwiający.ch Z1R:O<liną W1$1PÓf!J)nt­
ce na Polu g-oswdaTczym i w marcu roiku 
1925 przyszta chwila na zawa·rcfe tatki·ego 
trakfatu z Nf.emcami. Do zaczennch wów­
czas rokowań wnieśliśmv bezwzg-lędni·e 
dobrą wole i mozum1enie koni.eczrmśd ure 
g-uQowanfa r>ewarvch kwestyj, tamuiących 
normalmv rozwói g-oswdarczy obu 
krajów. 

Ze z.ctziwfeniem jednak soostrz.eg:liiśmy 
wkrót-ce brak te.i dobre.i woli oo stronl·e 
niemieokie.i. a co !!O,rsze. łaktY. które za­
świ.a<lczvtv wyiraźnńe. lż Niemcv W}"k<>­
rzvstać praginą tę chwfle. aby w Podstęp­
ny sposób w ulda<ly g-ospod.arczie urnemy­
cić porachu.nkf poHtvczine. 

Już na po·czą·tku pierw1szyoh rokowat'1 
ówczeS!nv ka•ndert niemiecild Luther za­
pra.roną.t uza1leinić rokow<l!nia DOilsko·-1lie­
mfeckie od ustęp.siw wobec Niemców w 
Po~sce. Gazety zaś niemieckie ustęp'S'fiwa 
te l.f;umaczylv soMe W ten S'DOS6b. że rząd' 
p(Jllsiki wslrzv.ma likwidacje wlasinoścl nfe 
miecldel w Połs·ce i zaiprrest:a1nie W'Ydafu~ 

Koniunktura w to~1i. 
RYNEK BA WEŁNIANY. 

ex) Tydzi·eń ubi·egły przeszedł na łódz­
kim rynku wyrobów bawclmanych ppd 
znaikiiem zupełnej ciszy. Zapotrzebowanie 
klienteli było bardzo st.aibe. Kupców przy 
jezdnych było bardzo mato, tak że do 
tranzakcji dochodziito tylko w wyjątko­
wych wypadkach. 

Obecny brnk ruchu tłumaczą przemy­
słowcy oraz hurtownicy ni,ewyjaśnioną 
sytuacją na rynku surowej bawełny, któ­
rej ceny osfatnil() kształtują się pod zna­
ki·em tendencji mniej więcej stałej z od­
cieniem jednakże słabszym, a w porówna 
nlu z cenami z przed dwóch tygodni spa· 
dly bardzo znacznie, co zresztą najcJ.lo­
kładniej ilustrują następujące notowania 
bawełny amerykański-ej w cts. za 1 · lb 
loco: 

N. Orlean N. York Liverpool Brema 
Dzień centy centy pensy centy 

1. 3. 14.85 7.85 15.80 
1. 4. 14.11 14.40 7.86 15.87 
2. 5. . 15.45 8.34 16.73 
1. 6. 16.50 16.95 9.26 18.42 
1. 7. 16.67 17.10 9.11 18.49 
1. 8. 17.75 18.25 święto 19.80 
1. 9. 22.62 23.10 12.00 24.39 
9. 9. 23.17 23.60 12.67 25.76 

10. 9. 22.50 22.80 12.45 25.21 
12. 9. 21.6() 21.95 12.32 24.75 
13. 9. 21.75 22.10 11.77 23.61 
14. 9. 22.15 22.55 11.97 24.08 
15. 9. 21.00 21.40 12.09 23.75 

Jak widać z µowyższej tablicy do naj­
wyższej granicy doszły ceny bawełny 
surowej na wszystkich giełdach świato­
wych w dniach 1. 9, 10 września. Już je­
anak od dnia 12 b. m. począwszy, noto­
wania te zaczęty zniżkować i zniżkują do 
dnia dzisiejszego. 

Nasz rynek maforjatów bawelnfanych. 
który w b. poważnym stopniu stosuje się 
do cen bawełny surowej odpowiadat na 
tendencję mocną bawełny, mocną ten­
dencją na towa.ry. Tern właśnie tfqma.-

Niemców w myśl traktatu werrsalskiego. 
ldąic dalej sbwieirdzić trzeba. że przez 

cab okres rokowań hand:lo:wy.ch. cia.R1ną­
cvoh sie z prrve!"Waml okola dwu i pół 
lait, ofi.cia'l111e sfory rządowe w Niemczech 
t<}czyły enentkz.ną kampa111ie w kierun.lrn 
rewizji ~ranie Po'1ski. Kampania ta czesfo 
kroć, g-roźne nawet przyib{.erata formy. 

W p0ddl:mei atmosferze naista:oHo też 
osiatnie zerwamie rokowa.ń handlowych 
z Ni.emcamd. I w tym wy•pad:ku Niemcy 
uzył:v .p.retekstu z d.ziedziiny pontyicwej. 

Obecn.i.e donoszą pi1sima. że w cia,gu tej 
Jesieni Jeszcze, za 1d1ka tyg0d111i podiję.tc . 
być mają ina n()!Wo rokowania handlow2 
pd],s1ro~naemfoclcie. 

Trudno dz~iai J>.rzewidzieć . . iaki będzie 
wliaściwi.e oStat·ecmy wYJililk tych roiko­
wań. Zależeć 'to będzie 'Przede wszyst­
kiem od tei:ro. czy Niemcy z.dobeda się na 
zrezy:gnowainiie ze siwych żadań naturv po­
Ht:vicz1nie.i i czy znajda odpowiednią silę 
woli do zaJl)rnesfainia wrog-iei Pols,ce kam­
painii.. 

Jedno tyiilco zdaje slę być dz.i1s·iaj pewni 
kiem, a to ske.sz.cz.a sle w rem. że naród 
pah;ki. ni-gdy nie zgodzi się na i.aikiko-lwiek 
traktat z N~emcami. k'tórY'bv narnszat na­
sza ,S?:o<lność narodoiwą i którvbv wwyw-al 
nam z ręki choćby ma.iimnieiszv afut, uzy­
skany 'tiraktaf.em wersalskim. Zdaie się, że 
żaden rnąd w Po·Is.ce takf.e.g-o 'traktatu z 
Niemcami .nie podpisaliby i ża<len Sejm 
nie od'Ważvtił>y S'ie sro raitytfi!kować. 

czy się tak poważna zwyżka cen maiterja 
łów bawel.nfanych, która w tygodnfach 
ostaitnich OSi'clgnęla niejednokrotnie od 
5 do 8 procen't. Z chWii•lą Jednakże zia­

lame.n.ia się kursu bawełny, nastąpi't~ 
r6wn:i-eż tendencja słabsza i na naszym 
rynilru towarów bawetnlianych, do tego 
sfQ!p:nia, że sygnalizowana dalsza zwyżka 
cen maiterjaMw bawełnianych o blisko 
5 procent nie nastąpifa, jakkolwiek 
wszystkie firmy bawełniane w Łodzi 
cenniki swe zmieni·ly. Jak już zaznaczy­
liśmy wyżej, nie weszły one jednakże w 
życ;ite i obowiązują obecni·e zupełni·e bez 
zmi•any. Jedynie fi.rma Krusche i En der 
podwyższyła ceny swych materjałów bi-a 
tych o 3 procent, zamiast sygnalivowanej 
podwyżki wszystkich bez wyjątku arty­
kułów o 5 procent. Podwyżswne ceny 
towarów bia~ych w firmie tej obowiązują 
od dnia 12 września b. r. 

Każdy kupi·ec z wielka rezerwą odno­
sił sfę do nowych cenników i w żaden spo­
sób cein ty.eh nie chciał akceotować, tem­
ba1rdzie.i, że przypuszczat. iż stabsza ten­
dencja na bawe-bnę winna s.po.wo<lować sipa 
dek ce1n towa-rów. 

Drug-im powodem obecnego mlnimal-r1e 
go zapotrzebowania są ZJbliża.iace sle świc­
ta żyrdowsk.ie.. Kupcy ma1ąic pew.ność, C.z 
be~pośrndnio ;przed świętami zaipotrzebo­
wainie znaczmi·e sfe zmni·eiszv. nie chcą 
zbyitlnio zaop·atrvwać sie w zaoasv towa­
rów. Wreszcie na osłabienie me.hu wpfy­
ne'lv w bardzo pvważinym stoooiu obecne 
des~cze. 

Wa:rllll1kf pokryda w branżv tei mfe ule-

Wytrzyma.Jiśmv bojkot gospodarczy 
ze stro'!1v Niemi·ec w ·ohwil1t niajcieis.ziei, kie 
dy to kfadlf.śnw ·do.piero fuindamentv Pod 
naszą e1tzysteincje pań-stwoiwa. - nasz 
org:anizm .l!"OS·Podar.czy pobraifil też w ra­
zie ootrzebv o'be}ść sie bez tralkttatu han­
d:loweJro z Niemcami,. Prrz.ez niemiecki boj­
koit g-os'J)Odarczy asląg'Ilę'liśmv iedYIIlle ko­
rzyś'Cl, a~bo·wiem wzemygt nasz skazany 
wówczas na wt.asine sity zacz~ z ko111i.ecz.­
r.oścf dostosowywać sie do samowystar­
czalności. wvłkazująoc zarazem zadziwlaja­
ca od;porno·ść i niehvwafy rozwó.i. 

Powinno to już .przekonać Ni·emców. 
iJe iedy'llie sziczeira i dobra wolą mo~ą 
do}ść dlQ pornzumienfa z naml. -Zarwar:cie 
tra!ktatu ha111d1lowei.;o mo·że być mesztą l 
dla obu stron połączone z korzvśóą. Ale 
t.eż i ob'.e strony l. j. nie-ty.llko Poliska, ak 
i Niemcv maja obowiazek rokowania trak­
f.a.wać rzeczowo. Nfoemcv zaś w stosuinku 
do nas winni zaprz.esitać po<lkopyiwan:a 
granic po.Iskiich f pogodzić sie z wvtvro­
rzonym po wojnie stanem rzieczy. 

Je1ż.eli Niemcy potrafią i zechca zasto­
sovvać sie do teg-o, w'f.edy nieh"lko ukta<ly 
gos1podarcz·e. a·le i stosun'ki po1M:tyiczne mię­
dzy temi dwoma kirajami ufoża rsie w StPo­
s6b odpcwfadający zgodnemu f}()Żydu 
wie'tkich na.rodów. 

Tymczasem zaś w stos.rurnku do Nie­
mi.ee zachować winniśmy nadai politykę 
slł.nej ręki i 111ieustęp1iwości. 

L. L. 

i.;lv zas,adniczie.i zmiarn:ie. W dalszvm cią­
i.;u dasitawcv doma•g-a•li sie częściowego 
pok,rycia gotówkoweg-o, res.vte za:ś nale­
żności .p.fatcH'f odbiorcy wetks•l.a.mi z termi­
nem dochordzącym do trzech. względnie 
do trzeoh i pól miesięcy. 

Ce!lem zorientowania się w cenach, p0-
caiemv airtvkuły cieszą•ce się du.żym po­
pytem z firm J. Kirnde.rmarria 1 J. Batbada. 
Cenv te ksztaHowaoty sie w centac:h 
ameryk. za mtr. 

J. Klndennan: Plusz (500) - 63, plusz 
Juka - 56,5. plusz Sztandar - 48.5. pil.usz 
„Export" - 42. Angilopilusz - 63. Anglo 
(5) - 55, An:i.;lo .,K" - 49, p1lusz Pri111ces1e 
- 43.5. plusz Royal - 40. p1Iuisz królewski 
-- 45. Princesse „K" - 38,5. AnS?:r01prim-
cesse - 46. Z c·e111 powyższych udzi·elarno 
2 pro·c. rab.atu. 

.J. Babad: f'raskita - 24. MaTkita - 22. 
f rasklta „K" - 26,5, pooclLna - 25, ga­
baroi·na lefnla - 53. 1tabardina zimowa 
-57. 

Dyskonto prywatne: St0ipa dvskon'fo­
w a ma ·prywa·bnvm rv:n.ku pi.ernież.nym w 
Łodzi nf e uległa osta:ttl1io .p.owa.żinfejtszym 
zmla.nom. Za malerjat pieriwszorz.ęd:ny 
bowioem żąida1110 od 2 do 2.1 wz,g1ędni·e 2,2 
procent w stosunku miesiecmym, l)'rzy 
ma1:er.ia'1e drng-orzędnvm sto'J)a dyskonto­
wa kszt~ttowala się w g-ranfcach od 2.25 
do 3, a nawet 3 i ćrwf.erć pro.oont w sto­
sunku miesięcz,nym. Braik g-ołówiki byt 
znaczmie mniejszy niż dotv·Cihczas i dy­
skonto ·weksH druS?:orzę<lmyich nie n:a:tra­
ffafo na Poważ.niejs.ze tmdności. 

Adhal. 

ATRAKCJE WYSTAWY 
Hotelowej, Restauracyjnej i Cukierniczej 

w Poznaniu. 
ex) Wystawa Przemysłu tlotelowego, 

Restauracyjnego i Cukierniczego w okre­
sie od 24 września do 9 października b. r. 
w Poznaniu. dzięki swojej ekspozycji : 
planowości, będzie mia.ta niewątpliwi·e po 
wa~ne znaczenie z jednej strony dla za-

interesowanych sfer, a z drugiej równo­
cześrrie dla licznych zwiedzających. Dla 
publiczności stanowić ona będzie bardzo 
dydaktyczny materiał, a wystawione eks­
ponaty i liczne poka.zy, czy to z zakresu 
gospodarstwa domowego, czy dziedziny 
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spożywczej lub nowoczesnych urządzeń, 
odegrają rolę wybitnife pedagogiczną, pod 
czas zwi·ed'zan:ia wystarwy. 

Atrakcją, która wywoła zapewne po­
wszechne zaiilliteresowanie, będą pokazy 
p-rz:eróżne, a zorganizowane pod nadzo­
rem bezpośrednim specjalistów. Na czoło 
tych pokazów wysuną się kónkursy ga­
stronomiczne. Urządzell!iem tych ~kut 
sów zajmuje się Związek Zawodowy Pra 
cowni•ków Przemysłu Gastronomicznego 
i Hatelowego w Polsce. 

Konkursy te odbywać się będą pod­
czas ca·lego okresu wystawy. Będą one 
różnoriodne. Najwięcej pociągającemi 
będą konkursy go1:owan~a na gazie przy 
jednoC'zesnem wydawaniu potraw pol­
skich, francuskich, rosyjskich, włoskich, 
angi·elskich, niemi.eckich i wschodnich. 
Zmiana potraw dokonywana będzie co­
dzienni·e przy zastosowaniu .gazowych 
p~eców, rusztu i innych sposobów. Trze­
ba nadmienić, że wykonywane będą w 
oczach zwiedzający.eh. Zwi·edzający na­
tomiast będą mogli na mi.ejscu kosztować 
wszelkie potrawy po cena.eh przy­
stępnych. Program tych konkursów bę­
dzie nadzwyczaj urozmai,cony. Poniżej 
podajemy go w zakresie. 

W dniach 30 września i 9 październil'u 
odbędzi·e się konkurs gastronomkzny, 
kompletnie sporządzony i zestawiony bt;· 
dzi:e stót reprezentacyjny na 120 osób. 
Dnira 22 września nastąpi pokaz, na któr:V 
zloży się 40 patraw zimnych. Dla smakc­
szów i amatorów będzie to nieład.a atrak­
cja. Potrawy zimne składać się będą ~ 
takich np. dań, jak: pasztet staropols 1.:'. 
rulada z prosiaka, prosie nad'Z!iewanc. 
sxtufada staropolska, ga.lanten.y z 1ndylrn. 
kuropatwy „panie kochanku", gęsi pe 
obywatelsku, zając po radziwiUowskl' , 
homa.ry, bażanty po królewsku i t. d. 

Dniia 2 paździ.errn1ka - pokaz bufet-o- · 
wych zakąsek, np. majoneziki pOrcjowe. 
kanapki dekoracyjne, sery mi;ęSllle, śledzie 
w 10 odmianach i t. p., dnia 9 paźd'2'J.i1erni­
ka - leguminy, szaradki, tunel1d, bud'yniio 
i t. p. 

Dnia 24 września w pierwszym dniu 
otwa•rcia wystawy nastąpi pokaz nakry­
cia stołów. Program obejmuje: 1) stóf na 

· 12 osób biesiadny, 2) stó1 na 20 osób ban­
k:.etowy, 3) stół na 30 osób weselny; dalej 
stol!ików a) śniadainfowy, b) obiadowy, 
c) podwieczorkowy, d) kolacyjny, e) cu· 
k'.emiczy, f) gabinetowy. 

Dnia 29 września, podczas zjazdu ho­
telarzy i restauratorów z całej Polski, od­
będzie s:ię wielka demonstracja nakrycia: 
stoł-ów Prog-ram przewiduje: a) stół na 

· 60 osób weselny, b) stół na 40 osób my­
śliwski, c) stół na 10 osób biesiadny i t. d. 

Wszystko co wymieniJi.śmy powyżej 
odbywać się będzie w oczach zwiedzają­
cych. Nakrycia stotów sµorząd-zone bę­
dą aż do najdrobni•e.is,zego szczegółu. Po­
trawy różnorakiego gatunku i rożnych 
kuchien nie trzeba nadmi·eni~ć. że będą 
smaczne i wyborne. Współzawodnictw<". 
konkursowe daje potemu wszelkie gwa­
rancje. To, co związane będzie z poka­
zami gastronomicznemi, calą pracę wy­
kona.ją pracownicy konkursowi, nasi naj­
lepsi kuchmistrze. P1atery, zastawv i t. p. 
na powyższe konkursy dostaircza1ą tak 
poważne fiirmy, jak :Fraget i Bracia tlen-. 
neberg. 

Dział pokazów gastronomicznych na 
Wystawie Przemyslu Hotelowego, Re~ 
stauracyjnego i Cukierniczego w Pozna­
niiU, jak wynika z powyższego programu, 

, przedstawiać się będzi·e okazale i stano­
wnć będzi•e jedną z licznych atrakcyj tej 
wystawy. 

Miesięcznik „ TURYSTA" da Ci 
poznać Polskę i świat. Do nabycia: 
w „Ruchu", księgarniach i kioskach. 
Adres: Warszawa, Al. Jerozolimska 39, 
tel. 64-36. 
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Bank Polski przyjmuje 
listy zastawne m. Łodzi. 

ex) Listy zaista'Wrle mdaista Łodzi 8...ipro 
ceinfoiwe iprzyjimow.a1ne są przez Baink Pod 
ski pod zabeZiDłeczeinfe udziefainyr~h na nie 
póżycz.elk lub U'dziele.111ycb k.red'yttów w 
stnsunku 75.,% oe111y gie'tdowej, o czem na 
c·z.elłla dyreikc1a Ba11ku Pod·skiego zaiwia­
domila TowairzystWo Kiredyitoiwe pl&mem 
z dm 19 VMześin;ia r. b. za: Nr. 3720. 

NOTOWANIA ZLOTEOO POLSKIEGO 
w dnłu 20 wtteśnia 1927 roku. 

Loodyin za 1 fuml stterl. 43.50. Za 100 
Zlldtyd:t: Zwych 58. BeirHn wyiptalty tcle­
g-rafic:me na Wairszarwe 46.80 - 47, na 
Kalfoi\'\nice 46.875 - 47.075. m Po1Atati 
46.825-47.025. Gdaaisk 57.61-57.75, wy­
ptaty te'leigrafioZ111e na Wairszaiwę 57.54-
57.69, Wiedeń CU!ki 79.08-79.35. 

DOLAR W LODZI. 
Na wcwraJszym rynku . prywalnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie po kursie 8.90 i pół w pła­
ceniu t 8.91 i pół w żądaniu. 

Tendencja sp0koina. Obroty średnie. 

OIElDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. 20 września (Pat.) 

Notowania ofłcJalue. 
Gotówka: 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki: 

Loridyn 43.52 i pór 
N. YOTk 8.93 
Paryż 35.09 
Prag-a 26.51 
Szwajcaria 172.50 
PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE. 
Dotar6w4ra 59.-
Poży@ka kolejowa 102.50 
Pożyczka konwersyjna 62.-
8-proc. B-ku Gosp. Kraiowegc ; Rol­

nego p.o 92.-
&proc. l'isty zastawne ziemskfie zl. 

77.-
4 i pół proc. listy zastawne ziiemskle 

. zf. 55. 75, 56.25, 56.-
8-proc. listy zastawne m. Warszawy 

zł. 73.25, 73.50 
5-proc. listy zasta-wne m. Wa!J'szawy 

62.25, 62.35 
5-proc. pożycZAka konwersyjna kolejo­

wa 58.-
8-proc. listy zastawne m. Łod'ZJi 69.­

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dysk<Yntowy 133.50 
Bank Przem. Lwów 105.-

.. KUR.JER ŁÓDZKI". - śroc.ta. 21 wTze~·r.fa 1927 l"O'fm. 

Bank Polski 136.25, 136.75, 136.50 
Zgierz 1.95 
Nobel 47.-
0strowieckie 91.-, 90.­
Starachowice 64.50, 63.-, 63.25 
Żyrairdów 17.25, 17.60, 17.50 
Cukier 4.80 
Węgiel 94.50, 93.50 
Lilpop 29.50, 29.25 
Podsk 1.85 
Za·wierci e 34.25, 34.-

GIBLDA LONDY~SKA. 
Londyn, !'l września <PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,86 Holandja 
Fraooia 124,02 Rel1tia 
Wloohy 89,!łfl Niemcy 
Sxwljoar.fa 26,228/, Hisznanfa 
Portugalja 2,44 Dania 
S•weoja 18,07 Norwegi s 

12,131/s 
84,938/s 
"0,43 
!7,9'4 
18,17 
18,49 

Praaa 1ł4,U Helsin~fora 
Wiedeń H,52 W ar•sawa 

OIEt DA PARYSKA. 
Parvf. 90 września <PA T1. 

Notowania kolicowe. 

193,00 
48,60 

Londvn 
Belp;j~ 
Wloohv 
S•weo{a 
Niemoy 
Praga 

124,02 ~. Jork 25,4q1/~ 
R55,00 HiHpanin 44-?,00 
188,BO Rumunia 1 ~.so 
ffł6, 75 Rzwajoarja 491 175 
607.60 Holandja 1011,60 

75,70 

' 
Olł:LDA ODAJQ'SJ< 4'. 

·~ 

Odadsk. 20 września (p AT). 
Za~knięoie notowań kołlcowych w gul­

denRoh gdańt1kich . 
100 złotych polskich 57,61-67,75 

Telegrafiosna wypłata: 
na W arssawę '7,54- 57 ,69 
na Londyn 25,07 
ozek na Lonc1yn 25/181{, 

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny artykułów 

S1)0żyiwcz~ na ry.nikach lódzldch ksifat­
'fowaty s:ę n.aslęipująco: 

Nabiał: kilogram masła osełkowego 
5.60 - 5.80 do 6 zł.; kilogram masła 
śmietankowego 6.30 do 6 i pól zl.; jajka 
od 2 i pół :d. do 2.70; za I gatunek jzj tak 
zwanych wybieranych płacono do 2.80; 
jajka skrzynkowe 2.60 za mendel; litr 
śmietany słodkiej 2.30 do 2 i pół zt. litr 
śmietany zbieranej 2.70; kilogram twa­
rogu 1.30 do 1 i pół zt; kN-ogram sera 
1.60-1.80.do 2 zł.; litr mleka 40 do 45 gr. 

Drób: kura 5.00 - 7.00 do 8 i pół zł.; 
kurczaki 2.50 - 3.00 do 4 ził.; kac1Jka od 

3 i pól - 5.00 - 6.00 do 7 zt; gęś 8 do 
10 zł.; indyk 9 - 12 zł. 
Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od 

12 do 14 groszy; za korzec (100 klg.) 
ziemniaków płacono 11 do 12 zł., kilo­
gram cebuli 35 do 40 gr.; klg. cebuli cu­
krowej do 60 gr. 

Ogrodowizna: klg. szczawiu 60 do 75 
gr.; kilogram szpinaku do 95 gr.; pęczek 
marchwi 5 - 10 gr.; pęczek buraków 
5 - 10 gr.; pęczek eebuli 10 do 15 gr.; 
sałaty 10 - 20 gr.; rzodkiewek 20 - 25 
gr.; klg. fasoli 65 gr. - 1 zl.; klg. gro­
chu polnego (s<trączki) 40 - 70 gr.; klg. 
bobru 50 - 60 gr.; klg. dyni 25 - 30 gr.: 
główka kapusty zwyklej 10 - 25 do 40 
gr.; główka kapusty włoskiej 10 - 30 gr. 
ogórki inspektowe od 4 - 20 gr. za sztu­
kę, ogórki gruntowe do kiszeni-a od 1 zl. 
do 3 l pół ~ kopę; kalafiory od 30 do 70 
g'r.; klg. wmidorów 30 - 40 gr.; pomi­
dory w hurcie płacono od 3 i pót dn 4 i 
p6t złotego za pud. 

Owoce: (cena za 1 kl-g.)' jabtka kom­
potowe od 20 do 40 gr.; jabłka do jedze­
nia 40 - 80 - 1 zł. i pół zł.; gruszki 40 
gr. - 1 zł. oo 1.60; śliwki węgierki od 35 
do 45 gr.; śliwki ren.glody 60 gr. ·oo 1 zt.; 
morele 3 i pół złotego. 

Za koszvczek srrzvbów 'do marynowa­
n !a (borowików) 3 do 5 zł.; koszyk ry­
dzów 5 do 6 i pól zl.; Ji!tr. grzybów do je­
dzenia 40 do 60 gr.; sznureczek grzybów 
suszonych 1.00 do 1 i pół złotego. 

---:0:--

Komunikaty. 
Sfos'OłWl!lti.e do da1nego p~orrnoemidwa 

IJ)rz.ea; 01g6lrn·e 11ad<t\vy.cz.a1jne zie!btrani.e w 
<linifu 10 W;rześini.a r. b. z.airzidoiwi Oddlzfa1t~J 
Łódz1kies:ro Związku Ma1s6rów Palbrycz­
nycih w SIP'l'aJwie 1przyfCJ!Cze111fo. sie do je­
d!rteg-o z llmmite'tów wyiboirczych do Raldy 
M1,ei:silc&e:i zarrzą<l Ockl!zfa1tu na ltJ()Siedzeniu 
w dniu 19 v.iirześnia r. b. ipo Z1!dż'e1niu s.pra 
wozd2~:ia ij)ll"zieiz wyhra1ną komisję in'O·~'fa­
in1owi.t J·ednog'to1śin1.e- :d'()lżyć akces dio Pm­
s'ld~o Korniif'e'fu 'Vvborc~o Zjedlnorczo­
n·yich Origatnfza1cyij C)hrze§cijaińlsi'kłch. 

Zar1z~~ Oddizlał11 Lódzlldeg<> 
Zw. MaJstrów Fabrycznych. 

Dnifa 20 •wJrześrtia 1927 ir. zg-faiszarny 
n.a1Sz akic·e:s do wv'borów do Raidv Mfe1-
sik'ie.i m FWSpólrią listę Po1skieyo Komi·teifu 
WyiOO\rcz.eg-o ZiedITToewnyoh Orgainizaicyj 
Oi.irześ'C1iljaińslkkh z~otd111f·e z uchiw.a1tą ze­
bra1nia iza1rząd1U Cen~.raillnego POlls.1dego 
Zwi.ązik'u Og.roidin&ów. Odi&zialt w t~od'zt 

PrezefS Zairządtt Oddzialłłtt 
· (p0d:p.) K~. 

. "· 
Na srebrnym ekranie. 

„L U N A". 
„KOCI!Aj MNIE, A SWIAT BĘDZIE MOIJ\1''. 

Dawno će«>rawdy n:ie mieltśmy sposobności do 
podzh:viani-a taik. przeanilegl(} filmu, jak too, który 
obecnie króh jp na ekiralllie „Luny". Już s.anH> 

imię reżysera E. A Dupo.nt'a oraz trójki rukto.r · 
s.kie;: Ma:ry ł-1'1łbill, Betty Compisoi11 i Norma:1a 
Kerry, tych rl!jdioolronałs.zych z gwiazd oowegJ 
ś;viata, jest 11'.3.gineseau dla publlcmo.ści. 

Mistrz oat.! mistir:z~. B. A. Dupoot, ldóreg-0 na­
zwisko rnz~"~0iwHa Po szerokian świecie reżyser~a 

filmu .Varle\E;", zaproszony ro~tał do Ameiryk!, 
ce iem reafo a~l szere!ml olbrazów. Pierwszym z 
tego cyklu, '!lffdukcii 1927 roku, je>t film „K~­

chai mnie, a świiat będzie moim'', któr <: :o scena­
riusz oparty jes1t na prawdziwem zdarzeniu z ż~'­

cia pr:zedwo'rrne~o Wiednia. 
DuJ>0111t. w~de:ńozYtk irodem, pragnąc ro.zto­

czyć prrred widzem ca~y u1'clc ówc.zes.nej stoli::~· 

naddunajskiej, nie bacząc na olbrzymie koszta wy 
batl~.ał w H<1llywo00 c.a~ą dzie!ni·cę mbsta oraz 
wspaniały Prater, sprowadził z Wiednia kostju­
my I rekwizyty, ?by w najdrobniejszych szcze­
gółach dat: obraz ów.czesnego żyicia, ówczesnych 
zwy~iów. 6wczcwych mód„. 

Niewy~!ow!Qny =r i>rzedwojen'lcgo Wie· 
dnia, najsympatyczmieiszej z eu.ropejskich stol!c. 
pr~etran~m:tmv~.ny na drugą pólkuk nie st·rac.it 
n;c ze swej imens~wnośc.i i nadal fascy,nuje tru­
my Tak -;amo, iaik te niezrówname wietleńsk!e 

watce 5traus!>QWS1de, „Kochaj mnie, a świat be­
itz.ie mdm" r·:n:braia swą prostotą, zachwyca kun 
sztem formy. WZl!'USza rzewnym sentymentem, 
<J.czarowuje _,;ubte.\ną paezją ... 

Me najwyższe uz.nainie nałdy sl-ę a;rtystom, 
kt6T.zy stworzydi ~ea·cJe prawidzfiwje świetne. 

M.2TY Ph"b1n (nfośmia!e d~ewc.zę wieideńskJe), 
wy.borna Be.t1;y Compsoo i rns-owY Normain Kcr•v 
- nie nadarmo zaliczają się do ulubieńców !ódz· 
kiej publicrności. 

Lmltlom o stMgooych nerwa~h, łntellgento·m, 

clerpiącYl!tl na wątrolbę, deS>veratom, zairriierza 
jącym dostar1c.zyć materia! ;utrzejs.zej rubryce 
samo~ć:jstw - giorąco polecam „Kochaj mnie, a 
świat łK;dzje moJm", jako 111lezawodne lckarrst'Wc 
N 'W'Sze!k,re do1egli'Wośc!. Steep. ______________ .._,_,.., ____ ....,..._...~~ 

nPRZEGLAD GOSPODARCZY". 
Wy·szetlł z druku zeszyt 18 , .Pr.zeglą.du Oo­

spooU".c.zego", zaw.ie.ra1ą.cy nastę.pującą treść: 

„l'morwy zibiorowe" - z. K.; ,,Polskie eta ma­
ksymal'!1e w opinji niiernie1:1kier'; „Uktad han<ll-0-
'WY francti.e.ko-nieimlecki" - K. Kasperski; ,,Sprze 
cl.1'.oścl w wli:tyice gospodairozej Niemiec" - St. 
Glase; „Kierunki handlu zew.nętr~ego Niemiec 
w I p~.rocziu 1927 r." - R. P. 

Cafooot numeru doope!rnia·jlJ. następujące &ia· 
ły: R.yir.ek pieni~y, Ryin.ki towarowe, KrooLka. 
PrZ!Cgłąid pms-y. 

„ ...... „ ...... „ ......... „„ ..... „.1 ... „ ....... „ ... „ ...... „ ... „ ...... „ ... „„„ ......... „„„„. 
Połi"zebni 

[UOP[J 
a dobre! rod:z;fny do 
pomocy lub do ter• 
minu Miedziana 4, 

Modrzeiews~::. 

lt.6t ~t:l.'.i 
meialowe. mate­
race drnc!an• i 
wy•eiełan• wóz 
kl daleclnne. ti­

mywalki NnJdo 
s-odnłeł I n.-1 
łenle~ w•kła 
d•łe fabrJte•• 

Cudowne działanie ml<tka 

Dr. CiABlłlET Dr. med. Dr. med. Dr. ~ :'• Dr. m;,c!. 

NA RATVI RA RATY! 
D}'lll 

"Dobropol• 
Płót:rkowaka 
7J w podwórru 

Pies 
8 miesięczny 
bulóolł an~ielskl -
czyetej rasy. biały 
w ciemne łaty do 
111pr1:ednDia, ulica 
Skladcwa 26. m. 3. 

MaaaIJn 
MEBLI 

P. B~AU n Lek.~entus. HMMfK ~::~~~0~~ !~!!~~ M.filBl_er U.~~~!!!~ 
Południowa 23 J D~DIW~HD ul. 6 Sierpnia ty • ;.01!...,11 ~ocso - tel. 41-52. - powrócił neryc•ne i płciowe 

Specjalista (B•n•dykta) 16 Oda4•k• "· Specjalista chorób Zielona (i HousfanfJnowska 12 
Chorób • k 6.,.. •hor. a6rne, Przyjmufe od 9 do skórnych, wenery• TEL. 45 • .,), Tel. 55-52. 
D 7 eh, wene• St Gło-wna „1 ••n•ł"J'•mne, 10.30 .'· od l-2.45 cznycb i mouo- „L

0
_ ... „ .r..c.--

rycim7eh i mo- „ dróg moa•. p. p. 1 od 8-9 w. płciowych. Lec•e- "'° ...,.,, --~ praylmuie od g. 9 
ezopłcłowyeb. LECZENIE I kobl••• nie szt. alońcem weDMTCZD9. -1 I od 6-8, dla 
Lecsenla światłem Od 9-tJ I 6-8 Dr. med. wyżynowem. ?rz!Pltnn~ aCl g t1o pań od 4-5. 

Lampa kwarcowa) i plombowanie •ę- dl• pań od s -6 W.fJf~ner Przyjmuje od gods. 9 Dla niezamożnych 
Pn:yjmuf• 9 do 11 bów. w ałeds. I 6wł•t 8-10 I 5-8 .30. 12-2 I od 7-1 ceny lecznicze 
ł od 5-S włacs. ZĘBY utuczna na od 10-lJ. w. „ mi!ia!!I 

podniebieniu i bH I L E ( Z N I ( A 

~--i-,,.~_ ...... __ 

·v,„ med. 
M~1inymiljan 

Lemitte~ 
Allltu11zerjn i cho 

rroby kobfece 
Zielona 8, 

telefon l7 - 25 

lJOWrócił. 
Pr11yjmuje od 

5-8„ 

Wł.. ROMISZOWSKIEGO 

PIOTRKOWSKA 118 
I p. front, telefon 21-61. 

Poleca w wielkim wyborze : sto­
łowe, sypialnie, gabinety, salo­
ny, kuchnie, meble gięte, me­
ble klubowe, meble biurowe -
łóżka metalowe, dywany. • - -
Oraz duży wybór pojedyńczych 
m e b 1 i po cenach bardzo ni­
skich i na dogodnych warun-

kach. 

Dr. med. 

powr6cit 
choroby skórne 
włosów wene­
ryczne i moczo-

płciowe. 

(Leczenie światłelll 
Lampa kwareowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-·5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. I. 

podniebienia. l:o- Choroby kobiece 111 

~~~e.·%t;.t~i p;ło7~ zgi~:~i:~a11, Dr. lekarzy specjalistów I gabinet dentysfJczny 
Spłaty tel. 34_ 7!. H ! ~ przy G6rnym Rynku. 

częściowe. Dr. med. Pravfmul• w let1ni • 1um•[ nr Piotrkowska 294, tel. zz.ag 

f K K f R 1 
oy Plotrkt.waka J94 U fj pr&y praylłanku tram. pabianickich) 
od 12-2, w domu ~ir:ymuje.chory':h w chorobach wszyst 

D d od d-8 w. Chorob7 skórne kich apecialno6cs. od g. to rano do 6-ej I 
r. me • l wener:vcsne, po poł. Szczepienie ospy.analizy (mo-l. P1tf ~ny :1:'!-:~~ .":.~';"; •.•. „.„ '""~;:7~~t··~, ...... 1. 

ul. Pr. n1rufa1łrH 25 choroby wen•- Choroby nerek, 4-go Sierpnia 1 Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
(D:delna) Tel.44-10, rycsae, skórne pt;cbel'llA f cb6ar Poinkuje •ię świetlne. Naświetlania lampą kwarco-
chorohy nerek, pę· i dróJr moc110 • moosowyeh. wą. Roentgen. Zęby sztucz:ne, korony 
chersa i dr6ll: mo- w7eh przyjmuje PuvJmn!e od 4-7 złote, platynowe i mostki 
caowych. Prsyjmufe od !{oda:. 12 - 11/e NAWROT Nr. 8 W i d · l 

d 1/ 
I • n e a:1e e i świ•ta do ""dz. 2 po po·ł.. 111 i, o 6-8. od 11od1 6 1-8 1/1.~ Telet t9~PO. „ 6

v _. 



Dr. med. 

Ignacy Margolis 
Al. Kościuszki rtr. 1a 

- choroby oesu • 
powrócił 

przyjmuje 12 - 2 i 7-8. 

Dr. 

ST. BIBERGAL 
MONIUSZKI 11. 

Telefon 63-22. 
Choroby skórne i wenerycane. 

Przyfmuje od d-10 r. i od 5-8 wleu. 

Dr. med. J. Bette 
choroby wewnętnne i dzieci 

powrócił, Plotrko11l1 6. 
telef. 44-95, prayjmujc od 8-U i od 

4-6 po poł. 

Czem płókaf usta·? 

ZĘBY 
ca1ścl i konserwuje 

znany 
eliksir 

Stoma to I. 
I• 1!!..f 

Wzmacnia dziąsła, usuwa zapach z ust. 
UWAGA I 

O wyśmłenltem działaniu świadczą 
opinje lekarskie przy flakonie, a-

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

-
SZKŁO OKIENNE 

ornamentowe, surowe orar; ssklenie budowli 
po cenach niłej konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Główna Nt 14. 
UW .ĄGA1 S•ldo ln•pektowe w wielkim wyborme. 

Centralna lecznica zęb6w 
88 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 

:: Plombowanie i wprawianie zębów :: 

Ceny podług taksy. 
Porada bezpłatnie. 

„l<UR.rf:R LóDZKJ„, - Śroaa . 2 ~ __ w:::..r!.!z.ez.::'.:~n,:.::la~l~927::.:...ro&~=-=------·-------------.:.Ni.;.;r.:.. • .:.2;:;.:5';.... 

Do akt. nr. 229 ł 230 Lek.-Dentyata 
1927 r. 

J. ~hones 
Dr. ltled. 

OGt.OSIENIE. 
Komornik przy 

s,d•le Okr.~wym 
w lodał BRONI· 
Sł.A W PINGIBL­
SKI. umlesakałv w 
ł.odał, puy ut Po­
łudnłowef nr. 30, na 
aasadaie art. 10JO 
Ust. Po~t. Cyw. o­
i;tłassa, ie w dniu 

P. Markowicz 
Zamenhofa 6 

(Roawadow1ka) 

front, li wefścle, 
1 piętro m. 18. 

powróciła 
Przyjmuje Piotrkowska 124, 
od 3-7; w nied;r;. i święta 11-1. 

Choroby skóry i włosów. 
Gabinet kosmetyczny. -

30 września 1927 r. 
od god•, 10 rano w 
Lodsl, ~ray ulicy 
Młynarskie! Nr. 9 
odbędałe się 11prse 
dat p r a e s ll­
cyłacf ę ruohomo­
łci. nalełĄcyolt do 
Karola Kramera -
i 1kładających sie z 
meblł i maszyny do 
•rrcła oceai11n,ch 
na 1um111 d. 863.-
1.ódl, d. 19/IX-27 r. 
KOMORNIK 
B. Płall'lel•kl. 

Do akt.Nr. 692/27 r. 

Ogłoszenie 
Komornik prsy S~ 

d.de Okręgowym w 
ł.odzl A. · ł.ago­
d•li\ski zamieu-

Wróciłem 

Dr. Stasiński 
spec. w chorobach ocznych 

d. uniwersyt. poznańskiego. 
Poznać. Klinika: przy Alejach 
Marcinkowskiego 17, tel. 3653. 
dla dzieci takte w szpitalu św. 

Józefa. 

Lek.-Dent. 

H. Saurer 
ul. Piotrkowska .Nr. 6 

praylmule od 10 - 1 i od 3 - 7 wieca. 

kaly w l..odsi, pray J · 1 . ul. Klll11skiego 55, OOLOSZf.NIA DROBNE. 
na zasadale art. go IO 8IOllY n W)'rlL m1 Pl>-
10ll0 Ust.Poat.Cyw. nduJlnd v.ra.ę, I rrots)' sa 
ogłasza, łe w dniu 
14 patd:r:lemiłtaJ7r. I •"n. "-brml•Sln 01ło11enlt 
od 11od1. 10 rano w !IO srosą. 
ł.odsi pray ulicy _____ IBl _________ lli 

Piot~kowsklel 150, 
odbędzie aię sprae­
dat przez licyła· 
etę ruchomo6cl, na­
let•cych do Anto­
niego Spodenldewł­
cza i akładalących 
aię z 20 garniturów 
bielłsny damallie!, 
30 koszul męskich 
oraz 30 1wełr6w 
da.msklch ocenio­
n„ch na sam• 2200 
złotych. 

ł.6dl dn. 19.IX/J7 r. 
Komornik 

HHłl I lllftDmaRll I t u d • n t udziela 
Il matematyki. łac!· 
ny, fisyld, f•zyk6w. 
Kilh!1kiego 96, m. 3, 
na prawo. druga 
brama, goda. 6 

HDDRB I SDPZldat 
DIAIRI ~~~~: 

Ua wypłatę! Dam­
n ska, męska bie­
lizna, poi!.czochy. -
akarpetki, parasolki 
Leoa Rubasakłn. Ki 
liń1ltle40 44. 4892 
Ua wypłat111I Ele-
11 ganckie damskie 
płuzcze i aweatry 
Rubaukin, Kilłd · 
•kiego 44. 

Ha wypłatę! J ed­
wabne, wełniane 

ł bawełniane towa­
ry. Leon Rubua­
kln. Kilii!.1ldeqo 44 

nlace do sprzeda­
nia. Wid Nowe 

Złotno Gmina Brus 
Pow. ł.ódzkł. ulica 
Lutomleralra 18. 

7013 
Vprzedam · aakład 
łJ cuklernicay z ca 
Iem urz,dzeniem, 
- nad11j,cy się na 
kaidy interes. -
WładOmol~ w adm. 

7012 

l amochód "CheY­
rolet• tanio do 

sprzedania uL Głów 
na 49, w cukierni. 

6957 
iffYtła pontera ało­
W' 2onego sprze· 
dam, Zgiera, Narv.­
towicsa 14, Topol­
ski. 7003 

. f/Jhjtji!mtft(JlJ 
' ' mit~3lumia: 

niema bez czysto~cł w llaźdyna 'I 
kierunku. W domu takim zamiesi. 

ka( wiMo szczę$cie I zadowo. 
lenie. Tam, gdŹi\i{,iywa ~lę staw­

aego „mydła Kolłóutły z pralk4", 
'IR! panuje crysto~< · ł porządelr. 

I\ „mydło l<olłantay': ~SUt.letylko 
najlep3~e. ale ta~ze . ba~dzó· i~ńie. 

Kazda. go~pooyńl : ma '1ficc" mó;. 
no$< stwOl'zy( sobie b~t w1e11c1'c. 

„ .... - ., ·'i~ 

zachodów i kosztó11P' Pię.kne·m1„ · 
szkanre. Prosimy pamię~ 0 Iem · 

przy zak11eflei- '· -..,-- · 

i 
oatenr . 

Geaeralny aastępca na m. ł.6dt: S. B. Reclllc, -
ł.ódf, Pomorska 19, 

Potrzebny zdolny 
podręcany kra­

wi11ckl, ul. Krucza 
22. 6986 
91otrzebna dziQW• 
tJ cayna do spr•I\· 
ta Ninrrot 1. 
Gutkowska. 7014 

notraebna uczeni­
ca do l:rawco­

wef, ul Widok 4, 
m. 36. III p . 7019 
i!ł~trz';b;;-~: 
µ fentka do 1klept1 
mdlarskieizo, Ofer­
ty do adm. "Kurie· 
ra" pod "Eksped­
ientka". 7007 
Dotraebni na stałe 
I!' elektromonter i 
praktykant. 'Piotr­
koweka 309. 7998 

Połr:nbae ncaenice 
do pracowni ka­

peluny dam~ł:ich. 
(Chr11dclfa-nkł). UL 
Zlflerska 31. 7061 

tapfcer dobry lub 
1p6lnik potneb­

ny natychmiast. UL 
Główna f55, m. 46. 
oficyna prawa. 

Pos%uklwane 
lntelłgentna pa11ien 
I ka pouukufe po­
sady jako kaejerka 
lub 1przedawcsyn!. 
Oferty s ab "G. G. 
20" do admlniałra­
cfi „Kurfera ł.ódz• 
k!etio". 6966 

lokal1 f mfeszkanla 
nravlmę oanów na 

mlesskanie, ul 
W o dna 15, m. 3 l. 

7018 
no5~~kulę "4-s Po:" 
ff.I kofowego miess­
l:anla. Caynu s ftó· 
n Ził roł. Zgłosn­
nia przyjmufe tele­
fon 1700 w. 24 po· 
między goda. 8-15 

7015 
f>k6f z kuo~łą™d';;' 
" wynajęcia, ulłca 
Leśna Nr, 14, przy 
Drewnow1kiej. 

S lt lep sposywc•y 
wraz z mieszka­

niem (dwa pokofe 
i kuchnia) w jr6d­
młe6ciu 11 powodu 
zmiany Interesu do 
sprzedania. Wiado­
mołć Główna Nr. 9, 
w pralni. 
łonaty, beadzietny 
U urzędnik kolelo­
WT posaulcufe p•ko 
fu umeblowanego 
w okolicy Dworca 
Fabrvcznejfo. Ofu­
ty sub "50•. 6974 

1-"'Poii61'7"'kti~hni~· słoneczny na I p 
z mebla•! do aprae 
dania natychmiast 
Wladomo§ć w Kur 
ler11e Łód:11kim. 

7~16 

Za ~luął duły piet 
raay wilc1:ej, md• 

eł oiemuo-tółt•I o 
~r:&bfeel• czarnym. 
Oddać ma wyna· 
itrodzenłem - ulica 
Letnia Nr. 1, por 
Anf1elo. 6999 

MatrymonJaJoe. 
CftlUS~ ~:i:z:r~~ 1 

wyjść zamąi lub li• 
otenić? Udaj się ir 

całem zaufaniemdo 
Mł,dzynarodoweilo 
Biura Po~rednłctwa 
M!lłtet\stw „Małry· 
monfum" w War­
szawie, ul. Nowo­
grodzka 36. - Na 
kaide listowne zglo 
szenie natychmiast 
wysyła się kllb­
dzłHiąt slosown. 
ofert, ssczegółow11 
1nformaeje i foto· 
grafi~ oaób. prag­
nących wyjść za­
ml\ł lub 1ię oteaić. 
Warunki pnystęp­
nc. Wybór <'lbrsy­
m!I 

B-1;~dyni~·20: 
aympatycanef po· 

wierzchowności -
praitnle poznać czło· 
wieka młodego -
prawego charakte. 
ru na stanowisku, 
Cel mQłrymenfalny, 
Oferty do Admłni­
słrae!l - „Kurfera 
Ł6dakiego" - pod 
A. A.. 7008 

\ . . t„ ._ ' - :.-~ . • ' •• A. &.agodsł6ald. 

Chceaa ołrsymać 
pesadę 1 Mu1i11 

ukoi!.czyć kuraa fa­
chowe koresponden 
cyjne prof. Sekuło­
wicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa 
wyacaaJ, listownie: 
buchalterii. raehun· 
kowojcf kupieckiej, 
korespondencji han 
dlowej. stenografjł, 
nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisa­
nia na maraynach. 
Po ukoi1C11enin śwła 
dech.-o. Ż~dafcie 
prospektów! 1552 

ł.6t11:a metalowe, O· 

łomany, letanki ma 
terace patentowa­
ne i miękkie, krze­
sła gi.te, meble ku­
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
etałerki, WiG'szad· 
ła, biał• saloniki. 
W dutym wyborae 
poleca na raty Ma­
Jłazyn Mebli Wł. 
Romiu:ewskiego -
Piołrkow1ka 116 I 
p, front, tel. .2161. 

E-m6rg ziem.i ogro­
U dewej z laskiem 
braozoYym, połoło 
nel blisko ł..odal -
112 kl. od sł. An­
drsej6w spraedam. 
Wiadom11ść Rete­
levskl, w Andrze­
jowie, 6968 

Młoda panienka -
1'8 zajmie się gei­
spodarstwem u so­
lidnego po.na lub u 
bezdzietneJło mał­
teiisłwa. Oferlyt>od 
„C. G.• 6981 

Dku1nrka J.Olszew 
Ił ab - prsyfmuje 
zamów. dla nien­
moinvch ustępstwo 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 2095 

zaoublooe doknm1ntr 
. l ' • 

Leanica chor6b zębów 
Lekarza-dentyn, H. PRUSS 

14&. Piotrkowska 146. 
Ptombowanie oraz wprawianie zęb6w 

Ceny niskie - podług taksy. 

CENY PRENUMERATY: 

Do akt. Nr. 947/27 r. 

OGŁOSZENIE 
Komornik pray 

S,da:ie Okręgowym 
w ł.odzi Leonard 
l\aborowskł, aa­
mieeskały w ł..od:d, 
pray ul. Głównaf, 
pod Nr. 11, na aa· 
sadzie art. 1030 U et. 
Poat, Cyw. ogłaua. 
łe w dn.30 wr:r:efola 
1927 roku od godai­
RY 10-ej rano w Ło­
dai - prsy nlicy 
Killiiskle!fo Nr. 234 
odbędaie się sprae-

1 
dat praez licytację 
rucbomoAcł, naleł'\· 
cych do firmy B-cła 
Suwalscy, Włlezek 
i S-ka składaillcych 
aię z maszyny (agrae 

I 
blarlta) cenionych 
na sum111 3000 ał. 
Łódt,d.19/IX-1917 r. 
Komornik 
L. Naborow•kf. 

Rutynowauy nau­
czyciel muzyki 

(skrzypce forłeplau) 
udziela lekcyJ. Ce­
ny prayst,pne. Ul. 
Radwaóska 12 - 5. 

Szk o ł a przygoto­
wawcaa (7-arlo 

kl. prywatna pow­
szechna) Marli We­
aołkówny ul. Piotr­
kowska 84, przyl­
muf e chł-0pc6w i 
dzlewcaynki od lat 
7 -miu i gMllltownłe 
przyspo1abla cło 
szlt6ł średnich. -
Przy aakole zakład 
freblowski 11 ogro­
dem dla dzieci od 
lat 4. Licaba dsie­
ci ae wzfl,dów wy­
ehowawezychofra· 
nłcaona. 

n ft Meble stolar­
r.J,tl, skie, tapicer· 
1kie solidnej roboty 
naftaalel u Praeź· 
dzłeoklelfo Piotr­
kowaka 108. 6125 

Dęb<'wy kredens -
•łół krzesła oto­

manę dywanikowi\ 
toalet, - leżankę. 
ł6ilra, materace -
garderob,, s z a f ę 
sprzedam łanio. Ul. 
Slenłdewlcsa 59, m. 
42, ofi•yaa. I pięt­
ro, dragie wejście. 

6875 

CENY OOLOSZfię MIEJSCOWYCH: 

Po1adr i prm. 
Zaofiarowane. 
l!omal ze śwlade­
r ehnmi potrzeb­
ny natychmiut do 
folwarku Bolesła­
wów 1 km. od sta­
cji AndrzeJów. 

6989 
łlr.twcowef tamo· 
Ił dzi•lnef pon11-
kuję jako spOlnica­
kł. Daję kompletna 
urz~dzenie i lokal 
w pierwszerz,dnJIJl 
punkcie. Of..., eqb 
"Outy i!och6d• do 
.Kuriera". ti904 
notrzehn-, zdolny 
li' po4ręcany kra­
wiecki Lutomiersk, 
Klinowski Walenty. 

7000 

Potrzebny chłopiec 
do nauki. Zamen­

hofa 6 "Ta~lcer•. 

Wokojowa. savkow 
P na, wykwalłfiko 
wana - poasultule 
pracy. - Łaskawe 

zl(łonenia pod 
.Młoda• 7011 

Dod;Ót~d~i;„-
wprowadzony w 

aferach bandlowo­
kupieckich przyjmie 
aast,pstwo firmy 
lub S'J)Hedai llOWO• 

wprowadxonego ar­
tvkułu . Władomo~ć 
.Pietr.kowska 216, t>· 
Filipowicz dla W. 
lxakam konwersa­
&) cjl :r; pani, o a­
kademłckiem wy­
kcstałceuiu (aaichęt 
niaj wjdział filozo­
finay) w c.elu u­
doskonalenia się w 
l••yku polakim, 
Oferty pod .Panna 
r. 6973 

Dkuuerka przyjm u­
H fe zamówi•snia­
Kapecka, Rzgow­
ska 7 4537 

&. ~"'cliot;';;Ieu~l-;;f F enomenalny wy 
naluek "Eufonia" 
zad11monstrowany 

specialiatom. Sami 
się w dema wylc­
czvci• • przytępio­
nego ałuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów 
Llczn<t podzlękowa 
nia. - Pouczaj,cą 
broszur, w y 1 y ł a 
bezpłatnie na :!{\da­
nie „Eufonia" Liu:­
kl koło JCralto-.a. 

4873 
tk';;dii-;;no ~ 
li ltto •najdzie o­
trzyma SO zł. na­
arody. - ?abjanlce 
Zamli:owa 37, Jan 
Jackow3kł. 

4895 

J6a:efa Cidlidska -
Św. Ja!tóba 13, 

zgubiła kartę od 
paszportu, wydan, 
w łabryce I. K. Po11-
nat\1kiego. 7010 
Ulładysław Funtner 
TJl.ł Grabowa Nr, 8, 
zgubił dowód 010-
bisty, w1dany w 
Łodi:i i k 1 i ą .t Jr ' 
wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Ja­
rocin. 6996 
lf agłnął weksel""'~ 
l.ł 400 zł. płatny, 
lOIIX 1927 r. wyda 
ny pr11ez Jakób• 
Roiuzidskiego- na 
1:Icceni1? Franciszka 
Lesman!!., łyro Leo 
na Rabiego, Wek· 
ael powytuy anie• 
wałniam. 

4895 

Przed tekstem .O 1roszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona .flamy) 

Konto cze· w toltd • nled1. <lod. hstr. młealęcsml• „: 4.10 W tekkle "° · „ • „ • J • • 4 • 

Or;!oszenla firm zamiejscowych, chociażby posiadających fille w 
Łodzi, a centrale rdzie Indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

Pirrny zar;raniczne c; 100 proc. drożej. 
Za teksten. SO • • „ • I • • 4 „ 

k O W e Dla robotnlft6w • • • • 3.TO Nekrolod 30 • • • I • • 4 • 

P. K. O. 
, „ Komunikaty 30 • • • • I • • -4 „ 

• • 5.00 z 1 10 r mó wyczafne I • • • • a w • „ 
Zasranłctl • • • • 10.50 Drobne 10 r:r., pouuklwanla pracy 5 r;r. za wyru - najmniejsze odo-

16 617 4 7. szenie 1 zl., dla bezrobotnych - 50 r:r. Or:łoszenie nadesrar. po 
Odnouenie do domu • • • 0.40 &cdz. 7 wlecz:. o 30 proc. drołe! 

~urJer Łódzki I „Łódzkie Echo Wieczorne" r~cznle z odnoszeniem do domu z:ł. i.10 mlesl~c:r:ni~. Prenumeratę można pr:r:erwać 

Redaktor Naczeln7: 

~aw OamkowsR " 

Odhlto we własnej drukarni ul. Za'Wadzka 'fr. 1. 

Katda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte 01h· 
szenia do zmiany C"n bez uprzednicr;o zawiadomieni!. 

Za termin r wy druk or;foszeń, komunikatów I ofiar ac!mt: · •·a-ja 
nie odpowiada. 

Artykuly, naclc•fane bez oznaczenia honorarium, uważane s• ~• 
bezplatne. 

Rękopisów 1aró wno użytych j ~,k i odrzucon1•<:h redakc!ll nie z:wrac1 
tylko 1-go i 15.:.~o każdego mie'> iąca, 

Wvdawc-1: Jan Styn11łkow~fd. 
• llPGwatulellła T-wa Dru.kar1ko-Wydawnlcze1i'I Sp. s. or:r. odp. 


